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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po poiudnin 
z wyjątkiem świ%t i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ot., 
pocztą 7 ot.

Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 85 ct. W mi e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P .r ze w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Oaeety Lwowskiąj,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
76 ot.,; drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a ty obliczają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską“

za czerwiec poczty 1 zł. 35 ct., w miej 

8.cu 1 zł. — ct.

Na Gazetę z Przewodnikiem , 
za czerwiec pocztą 1 zł. 65 ct., w m iej

scu 1 zł. 30 ct.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lutów, dn ia  3 . czerwca.

- W a u s t r y a c k . c h  k o ł a c h  p r a 
w n i c z y c h  żywo rozbieraną jest obecnie 
spraw a, k tóra ma także niezwykłe znacze
nie polityczne. Jest to sprawa ustanowienia 
trybunału administracyjnego, o którym to
czyły się już z. r. obrady w komisyi p a rla 
m entarnej na podstawie projektu rządowego.

powodu zamknięcia sessyi, projekt nie 
dostał się w ówczas na pełne posiedzenie 
obu izb Rady państwa a w bieżącym roku 
nie mógł być nawet w komisyi załatwiony. 
Dopiero na jesiennej sessyi sprawa zostanie 
zapewne stanowczo załatwioną ale nie bez 
długiej rozprawy, bo obok projektu rządo
wego wchodzi w grę wniosek postawiony 
przez barona Hye a poparty przez wielu 
znakomitych prawników austryackicli. Baron 
Hye napisał przedmowę do zbioru orzeczeń 
trybunału państwa i poruszył tam  myśl, że 
utworzenie osobnego trybunału  adm inistra
cyjnego nie jes t bardzo pożądanem , gdyż 
W takim  razie powiększyłaby się dziś i tak 
już znaczna liczba najwyższych trybunałów 
a nadto mogłaby się zatrzeć w wielu wy
padkach dotychczasowa granica kompeten
cyjna pomiędzy temi trybunałami. Baron 
Hye stawia zatem wniosek, ażeby Rada pań
stwa nie ustanaw iała osobnego trybunału 
adm inistracyjnego, lecz rozdzieliła zakres 
jego spraw pomiędzy trybunał państwa i 
najwyższy sąd fiskalny. Myśl ta  zajęła 
bardzo prawników austryackicli i jes t obe-

%
cnie przedmiotem uwag dziennikarskich i 
naukowych. Niewątpliwie znajdzie ona w 
Radzie jfaństwa wielu zwolenników, dla 
których zdanie takiej znakomitości prawni
czej jak  baron Hye ma wielką powagę.

Bajki o p o ł u d  n i o w o  - s ł o w i a ń -  
s k i c b  agitacyach ucichły zupełnie ale w 
Węgrzech sprawiły tak  silne wrażenie, że 
dzienniki dotąd ochłonąć nie mogą. Fałszy
wy alarm  niepotrzebnie tak  zaniepokoił W ę
grów, ale za to wyjdzie na ich korzyść. Tak 
przynajmniej mniema P. Lloyd , który spra
wie tej poświęcał kilka artykułów. Opinia 
publiczna w Węgrzech uspokojona długiem 
powodzeniem dzisiejszego kierunku polity
cznego zobojętniała już za nadto na ruch i 
dążność federalistów tam tejszych , którzy 
obecnie zachęceni przesileniami, nabrali od
wagi i podnoszą dawne pretensye. Bajka o 
spisku kroackim jest dla tego dziennika 
dowodem powyższych twierdzeń, bo dawniej 
pewnie nie zyskałaby wiary wiadomość po
dobna. Sensem moralnym tych uwag jest 
oczywiście odezwa do polityków i deputo
wanych węgierskich zachęcająca ich , ażeby 
jak  najprędzej solidarną działalnością po- 
dźwignęli królestwo węgierskie z dzisiejsze
go niepomyślnego stanu.

Długo powtarzano wiadomość, że 
N i e m c y  i W ł o c h y  podniosą nawzajem 
swoje poselstwa do rzędu ambasad. W osta
tnich czasach plan ten zachwiał się wrze- 
komo dla tego, że rząd niemiecki nie ma 
w tej chwili stosownych kandydatów na 
nową 'ambasadę. Był to widocznie tylko 
pozói “ganiający  właściwe powody. I rze- 
czyw ; pokazuje się obecnie, że zaniecha 
r l ł L  powyższego planu nastąpiło z innej 
przyczyny. Rząd włoski zamierzał wynieść 
równocześnie do rzędu ambasad swoje po
selstwa w Wiedniu, Paryżu, Londynie i Pe
tersburgu. Pewien rząd, którego nie wymie
nia źródło tej wersyi, sprzeciwiał się dość 
wyraźnie życzeniu włoskiego gabinetu i 
w skutek tego upadł plan pierwotny w 
całości.

Ile to szyderstw i przycinków znieść

Konkurs dramatyczny.
( W y  w ód s ło w n y  z posiedzenia komissyi 

konkursowej dramatycznej, odbytego dnia 3Igo 
Maja 1874.)

Obecni członkowie: Hr. Badeni Stani
sław, Hr. Bobrowski Wincenty, Hr. Bor
kowski W ito ld , Hr. Koziebrodzki W łady
sław, Koźmian Stanisław, Łoziński W łady
sław, Dr. Sawczyński Zygmunt.

Czterech członków komissyi n i e  o b e 
c n y c h ,  a mianowicie nie przybyli na po
siedzenie członkowie Dr. Bełcikowski Adam, 
Hr. Fredro Alexander (syn), Ładnowski Bo
lesław i Dr. Małecki Antoni.

Przewodniczący Dr. Zygm. S a w c z y ń 
s k i  (wybrany w miejsce Dr. Małeckiego) 
zagaja o 12. w południe posiedzenie, i sk ła
da jedynaście szt uk,  które były c z y t a n e  
■ ws p ó l n i e .  Są to sz tuk i: Cronmell, d ra
mat , Obłąkani, d ra m a t, Stanisław August, 
dram at, K rystyn  z Godzoimj, dram at, Van- 
nina Ornano, dram at, Syn M arkgrafa, d ra
mat , Moimir, d ra m a t, Córa Izraela, tra- 
Kedya, Blagier, komedya, Blaga, komedya, 
-Kiebezpieczeństioo tklrnej przyjaźni, kome
dya, Państwo z Jaworowa, komedya. Re
szta sztuk nadesłanych , w liczbie 36,^ od
sądzoną została już poprzednio od wspólne
go czy tan ia , a zatem i od konkursu.

Przewodniczący otwiera dyskussyę nad 
Wymienionemi powyżej utworami. Po pierw
szej dyskussyi komissya usuwa większością 
głosów cztery sztuki a mianowicie : Yannina  
Ornano, Stanisław  August, Niebezpieczeństioo 
tkliw ej przyjaźni, i Obłąkani. Po dalszej 
dyskussyi odsądzono dalej trzy u tw ory: 
Blaga, B lagier  i Syn  M arkgrafa.

Nad pozostałemi czterm a sztukam i:

(Cromwell, Moimir, K rystyn z Gozdowy, 
Córa Izraela) odbywa się ścisła dyskussya.

O godzinie 2giej po południu przewo
dniczący przerywa posiedzenie aż do godzi
ny 6tej wieczorem.

Na dalszym ciągu tego posiedzenia 
członek komissyi, hr. B o b r o w s k i  W in
centy, nie jes t obecnym. Po ponownem pod- 
ięciu dyskussyi i jej wyczerpaniu, zabiera 
glos p. Stanisław K oźm ian, i zestawiwszy 
sądy, wyrażone o przytoczonych powyżej 
sztukach w ciągu całej dyskussyi, stawi 
wniosek, aby komissya przeszła do głoso
wania nad przyznaniem pojedyńczych na
gród , przedewszystkiem z a ś , aby rozstrzy
gnęła, czyli który z powyższych czterech 
utworów uznanym być może za bezwzglę 
dnie dobry i czy tym sposobem pierwsza 
nagroda w ilości 700 zł. ma być udzieloną 
lub nie.

Przewodniczący poddaje kwestyę tę  
pod głosowanie, które się odbywa kartkami. 
Komissya uchw ala, ż e  ż a d e n  z u t w o 
r ó w  n i e  z a s ł u g u j e  n a  n a z w ę  b e z 
w z g l ę d n i e  d o b r e g o  i ż e  p i e r w s z a  
n a g r o d a  n i e  m o ż e  b y ć  u d z i e l o n ą .

Hr.  K o z i e b r o d z k i  W ładysław za
biera głos co do drugiej nagrody w kwocie 
400 zł., przeznaczonej dla sztuki w z g l ę 
d n i e  najlepszej i kładzie nacisk na to, że 
w z g l ę d n o ś ć  ta  ma swoje granice, n a 
kreślone już samemi warunkami konkursu, 
k ióry w ym aga, aby sztuki w z g l ę d n i e  
najlepsze miały znamię p r a w d z i w e g o  
t a l e n t u  i posiadały warunki dramatyczne. 
O tych granicach ściśle pamiętać należy, a 
komissya ma prawo wstrzymać się także 
od udzielenia drugiej nagrody. Mówca wuo 
si w końcu, aby komissya głosowała nad 
py Aniem: czyli która z sztuk wymienionych 
zasługuje na nagrodę drugą, w kwocie 400, 
przeznaczoną dla utworu wprawdzie tylko

musiał R o u h e r  z swoimi zwolennikami, 
gdy jeszcze przed trzem a laty wyraźnie 
oświadczył, że Francya przyjąć musi albo 
republikańską albo cesarską formę rządu. 
Dzisiaj zdanie to podzielają wszystkie po
ważne organa zagraniczne a wypadki po
twierdziły zupełnie zdanie Rouhera. Roz
wiązanie zgromadzenia narodowego albo 
plebiscyt — oto alternatywa, przed którą stoi 
dzisiejszy rząd francuzki. W pierwszym ra 
zie republikanie mogą liczyć na większość 
głosów w nowym parlamencie a w drugim 
wypadku powrót cesarstwa byłby prawie 
niewątpliwym. Ani dla hr. Chamborda ani 
dla hr. Paryża nie ma dziś miejsca w tej 
kombinacyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A ustrya - W ęgry. P Lloyd donosi: 
Powtarzana wiadomość, że gabinet berliński 
wpływał na rząd austryacki w celu uznania 
dzisiejszego rządu w Hiszpanii, je s t tylko 
nowym rodzajem nacisku wywieranego w naj
rozmaitszy sposób na opinię publiczną. 
Niemcy tak  samo jak  Anglia, której dawniej 
podsuwano takie same usiłowania, nie zro
biły żadnego kroku w tym kierunku Gabi
net angielski m iał nawet formalnie wyprzeć 
się kroków jednego z swoich ajentów dyplo
matycznych za granicą, który na własną 
rękę chciał się przysłużyć rządowi hiszpań
skiemu. Stosunki monarchii austryacko-wę
gierskiej do Hiszpanii, które obecnie mają 
charakter półurzędowy, pozostały na tern 
samem stanow isku, które hr. Andrassy na 
ostatniej sesyi delegacyjuej dość dokładnie 
określił. Jeżeli rząd niemiecki wyseła hr. 
Hatzfelda do M adrytu , to w wypadku tym 
zachodzi tylko zmiana osób nienan/szająca 
wcale zagranicznych stosunków. I odobna 
zmiana osób nastąpić ma tak.'.? n* posadzie 
austryacko-węgierskiego posła w Madrycie. 
Hr. Ludolf, który na trudnej posadzie posła 
w Stambule tak  dobrze wywiązał się z swojego 
zadania, ma być przeznaczony na posadę 
posła w Madrycie, jeżeli stosunki w Hisz
panii tylko cokolwiek się skonsolidują.

S iem cy , W ostatnim  liście berliń
skim Montags Jłevue czytamy między innem i: 
„Przy końcu sessyi sejmowej poruszyła tu 

tejsza wolno konserwatywna Post nie nowy 
już tem at utworzenia generalnego sekreta- 
rya tu  kanclerza? państwa. Pomysł ten nie 
wyszedł z redakcyi pomienionego dziennika, 
jest on owszem wyrazem życzenia samego 
kanclerza, życzenia wypływającego z konie
czności utworzenia osobnego urzędu, któryby 
pośredniczył! między pojedyńczemi działami 
adm inistracyi państwowej a najwyższą, o d 
p o w i e d z i a l n ą  instencyą. U rząd tak i na
dałby przedewszystkiem osobistym czynno
ściom kanclerza charakter więcej służbowy 
i urzędowy; znacznie ułatwiłby także przy
szłemu kanclerzowi objęcie spraw do zakresu 
jego należących. Posada bez ściśle ograni
czonego zakresu działania, jaką  obecnie 
przy boku kanclerza zajmuje tajny radca 
legacyjny L otar Bucher, stałaby się w ta 
kim razie etatową i co do zakresu ściśle 
ograniczoną. Piastujący tę  nową posadę nie 
byłby wcale zastępcą kanclerza, jak o tern 
piszą niektóre dzienniki. Funkcyę tę  spełnia 
m inister Delbriick w sposób tak  zadawal- 
niający, że zmianę pod tym  względem uwa
żać można po prostu za niepodobną. Chodzi 
jedynie o utworzenie posady radcy referenta, 
który wcale nie ma otrzymać charakteru 
ministra. Wszystkie zdania jakie w tej m ie
rze objawia p rasa , zapoznają g ru n t, na 
którym wzrósł organizm zarządu państwa 
(Eeichsverwaltung) i na którym  jedynie dalej 
rozwijać się może. Z urzędu kanclerskiego 
zostanie może z czasem wydzielony ten lub 
ów dział, jako urząd sam odzielny; utwo
rzenie jednolitego zarządu wojennego (obe
cnie istnieją w Niemczech jeszcze cztery 
m inisterstwa wojny a to w Prusiech, Bawa- 
ryi, Saxonii i W irtembergii) także zapewne 
nie zadługo już n astąp i, lecz o utworzenie 
ministerstw dla cesarstwa na wzór m ini
sterstw  pruskich, nie można nawet myśleć, 
jak długo książęta niemieccy i wolne m iasta 
nie clicą wstąpić na drogę prowadzącą do 
utworzenia jednolitego państwa (Einheits- 
staat.)u

— O kongresie międzynarodowym w 
sprawie prawa wojennego narodów, piszą z 
Berlina: „Doniesienie Indep. belge o krokach, 
jakie rząd rossyjski poczynił w Bruxelli 
celem zwołania międzynarodowego kongre
su, nie zdziwiło tu  wcale, ponieważ wiedzia
no już od dawna o takim  zamiarze rządu 
rossyjskiego. Wedle propozycyj, jakie ks. 
Gorczaków w m aju rozesłał do gabinetów, 
kongres ten zebrać się m a w Bruxelli 27. 
Bpca. Rządy, które wezmą udział w tym 
kongresie, zastąpione będą przez dwóch peł-

w z g l ę d n i e  najlepszego, ale opatrzonego 
znamieniem prawdziwego talen tu  lub posia
dającego rzetelne warunki sceniczne?

Komissya przymuje ten wniosek, a 
przewodniczący zarządza głosowanie.

Rezultat g łosow ania: Komissya uchwa
la  n i e  p r z y z n a w a ć  d r u g i e j  n a 
gi- o d y.

Następuje kwestya t r z e c i e j  nagrody 
w kwocie 300 zł. Po krótkiej dyskussyi po
stanaw ia Komissya udzielić tę nagrodę, znie
wala ją  bowiem do tego już sama myśl kon
kursu. Przewodniczący wzywa komissyę, aby 
kartkam i głosowała nad sztuką , której ma 
byc przyznana trzecia nagroda.

Oddano kartek  6. Z tych trzy padły 
na M oim ira , jedna na Córę Izraela , dwie 
kartk i były próżne. Dramatowi Moimir, jako 
mającemu za sobą większość głosów, przy
znaną tedy została trzecia nagroda.

Przewodniczący ogłasza ten rezultat 
głosowania i otwiera zapieczętowaną kopertę, 
zawierającą nazwisko autora Moimira. Oka
zuje się, że autorem  tej sztuki jest p. J  u l i u s  z 
T u r c z y ń s k i  z S t a n i s ł a w o w a .

P. Stanisław  K o ź m i a n  wręcza prze
wodniczącemu, dr. Zygm. Sawczynsidemu, 
300 zł. celem przesłania ich p. Tarczyń
skiemu. Oświadcza następnie p. Koźmian, 
że suma ta  je s t prem ią ofiarowaną przez 
dyrekcyę tea tru  krakowskiego, że zatem 
dram at M oim ir staje się tym sposobem wy- 
łęczną własnością sceny krakowskiej. Za
chodzi ato li ta  okoliczność, że konkurs 
tegoroczny był konkursem wspólnym dla 
Lwowa i K rakow a, i że dyrekeya teatru  
lwowskiego na podstawie układu wzajemno
ści , zawartego z dyrekcyą teatru  krakow
skiego, obowiązała się była ze swojej stro
ny ofiarować 300 zł. na konkursowe nagro
dy, jak  to protokoły posiedzeń komissyi 
i samaż osnowa konkursu poświadczają. Od

tego czasu jednak wiele się zmieniło. N aj
pierw dyrekeya teatru  lwowskiego nie wy
płaciła dotąd owych 300 zł.; dalej ugoda 
między teatrem  krakowskim a lwowskim 
przestała istn ieć, gdyż p. Koźmian zmu
szony był rozwiązać ją  z powodu zmiany 
dyrekcyi w teatrze lwowskim. Pan Koźmian 
prosi tedy komissyę, aby rozstrzygnęła kwe • 
styę własności sztuki i kwestyę nieuiszczo- 
nej dotąd przez lwowską dyrekcyę prem ii 
w kwocie 300 zł., oświadczając z swojej 
strony, że za zwrotem połowy nagrody, 
przyznanej Moimirowi, t. j. za zwrotem 150 
zł., przez dyrekcyę lwowską, ustępuje tejże 
prawo wspólnej własności do nagrodzonego 
d ra m a tu ; uzyskaną zaś tym sposobem sumę 
150 zł., przeznaczyłby na powiększenie 
funduszów przyszłego z kolei konkursu.

Komissya przychylając się do zapa
trywań p. St. Koźmiana, uchwala zawezwać 
dzisiejszą dyrekcyę tea tru  lwowskiego do 
oświadczenia się, czyli przyjmuje na siebie 
zobowiązanie dyrekcyi dawniejszej, i w razie, 
gdyby dyrekeya dzisiejsza istotnie zobowią
zania tego dopełnić była gotową, zawezwać 
ją ,  ażeby połowę udzielonej prem ii t. j. 150 
zł. najdalej do 15. czerwca b. r. zwróciła 
dyrekcyi tea tru  krakowskiego, nabywając 
tym sposobem dram at Moimir na wspólną 
własność, w przeciwnym bowiem razie d ra
m at ten pozostałby w wyłącznem posiada
niu teatru  krakowskiego.

Nagroda za względnie najlepszą s z t u 
kę  l u d o w ą  upada; z powodu iż żadnej 
sztuki ludowej w tern znaczeniu , w jakiem  
ją  określił konkurs, nie nadesłano.

Hr. W i t o l d  B o r k o w s k i ,  który 
ofiarował był właśnie na uwieńczenie n a j
lepszej sztuki ludowej 200 złr., składa 
oświadczenie, że sumę tę  przeznacza i na
dal na ten sam c e l , zastrzegając sobie je- 

I dnak swobodę co do sposobów jej użycia^
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nomocników, wojskowego i dyplomatę. O ile 
dotychczas wiadom o, zajmie się kongres 
ułożeniem międzynarodowych zasad wojenne
go prawa narodów a to na podstawie me- 
moryaiu, zformułowanego, przez rząd  ros 
syjski. Wiadomość Indep. belge, że kongres 
zajmie się jedynie wypracowaniem regula
minu międzynarodowego o traktowaniu je ń 
ców .wojennych, pozwala przypuszczać, że 
ks. Gorc-zaków ze względów praktycznych 
ograniczył pierwotny obszerniejszy program 
tego kongresu. Kwestya, kto ma być uwa
żanym za jeńca wojennego, * była już pod
czas ostatniej wojny przedmiotem licznych 
dyskusyi, tak, że w wszechstronnym in te re 
sie byłaby pożądaną sta ła  definicja tego 
pojęcia. Niewiadomo jeszcze, czy wszystkie 
rządy europejskie wezmą udział w tym kon
gresie, czy też tylko mocarstwa pierwszo 
rzędne."

— Z powodu pogłosek o wznowieniu 
kandydatury Hohenzollern w Hiszpanii, p i
sze półurzędowa Nord. Allg. Złg.: „Pisma 
karlistowskie i klerykalne usiłowały przez 
długi czas wmówić w Europę, że działa 
Kruppa znajdujące się w arm ii Serrana są 
wymownym dowodem mięszania się Niemiec 
w sprawy hiszpańskie. Gdy im się to nie 
udało, starają się wywołać większy efekt od 
grzaniem bajki o kandydaturze jednego z 
książąt niemieckich na tron  hiszpański. Po
wiodło im się rzeczywiście zaalarmować pe
wną część dzienników paryskich a m iano
wicie hiszpańskich korespondentów tychże, 
podczas gdy prasa angielska używa tego 
tem atu jedynie do zapełnienia luk, które z 
nastaniem cieplejszej pory roku dotkliwie 
czuć się dają. Okoliczność, że pogłoski te 
zostały naprzód przez Karlistów podniesio
ne i rozszerzone, nadaje im wybitne piętno 
fałszu."

— Tester Lloyd pisze, że hr. Hatzfeld, 
nowy pełnomocnik niemiecki w Hiszpanii, 
nie m a żadnej szczególnej m isji, lecz po 
prostu zastąpi poprzednika swego. Ze s tro 
ny austryackiej ma być przeznaczony do 
Madrytu hr.S Ludolf, poseł dotychczasowy 
w Stambule, „skoro tylko stosunki w H i
szpanii jako tako się ustalą."

F r a n c ja . Donoszą z Paryża, że kilku 
członków lewego centrum zamierza wystąpić 
z tego stronnictwa i przenieść się do p ra 
wego centrum. Lewe centrum stawia prawe
mu następujące waruuki, pod któremi obie
cuje wspólnie działać z prawem centrum. 
Utworzonym zostanie gabinet, który postawi 
sobie za cel rozwiązanie Izby; prawe cen
trum  otrzyma 6 tek m iuisteryalnych, lewe 
zaś tylko trzy. Od warunku rozwiązania 
Izby nie chce lewe centrum żadną m iarą 
odstąpić. Ks. Broglie i dzienniki prawicy 
stara ją  się wszelkiemi sposobami odwieść 
stronnictwo ks. A udiffret- Pasąuiera od so
juszu opartego na takich warunkach.

— TJnwers podaje długie pismo depu - 
towanego Belcastel, w którem  tenże rozwo 
dzi się nad stanowiskiem skrajnej prawicy 
w obec wotum 16. maja i podaje cele, jakie 
stronnictwo jego głosując przeciw gabine
towi ks. Broglie’g o , miało na względzie.

a mianowicie co do tego, czyli tym celu oso
bny rozpisze konkurs, czyli też przyłączy się 
tylko do którego z przyszłych konkursów.

Komissya przyjmuje oświadczenie p. 
hr. Borkowskiego, przyznając mu zupełną 
swobodę w użyciu ofiarowanej a nie użytej 
premji.

Następnie przystępuje komissya do 
rozstrzygnięcia, czyli i jakie utwory z n a 
desłanych polecić ma do grania na scenach 
krakowskiej i lwowskiej. Po krótkiej dyskus- 
s y i , komissya uchwala większością głosów 
niepolecać żadnej sztuki do scenicznego 
przedstawienia. (Dram at Cromwell przy gło
sowaniu tem  otrzym ał dwa głosy).

Pan Stanisław K o ź m i a n składa 
oświadczenie, że posiada następujące fun
dusze na przyszły konkurs dram atyczny: 
Z dawnych funduszów 500 zł., do których 
przybywa 50 zł. jako roczny p ro cen t, 300 
zł od hr. Łubieńskiego i 100 zł. od p. Ora
czewskiego ; — razem tedy 950 zł. YV ra 
zie, gdyby dyrekeya lwowskiego teatru  n a
była na wspólną własność dram at p. T a r 
czyńskiego: Moimir za 150 zł., jako połowę 
udzielonej nagrody, suma ta  dołączoną by 
została do funduszu konkursowego, który 
natenczas wynosiłby 1100 zł. Oświadcza 
w końcu p. Koźmian, że przyszły konkurs 
rozpisany będzie już tylko przez samą dy- 
rekcyę krakowską.

X\omissya uchwala w końcu ogłosić 
sprawozdanie, w którem pokrótce wy łuszczone 
być m ają motywa, jakiemi się kierowała przy 
odmawianiu i udzielaniu nagrody, i redakcyę 
tego sprawozdania powierza jednemu z swych 
członków.

Koniec posiedzenia o godz. 8. wieczór.
We Licouńe, dnia 31. Maju, 1874

Zygmunt Sawczyńs&i. 
Władysław Łoziński.

Belcastel przyznaje, że głównym powodem 
nieprzyjaznego wystąpienia skrajnej prawicy 
był projekt ustawy o utworzeniu senatu, 
p rojekt, jak  się au tor wyraża, „ultrareak- 
cyjuego urządzenia z oligarchicznym syste
mom wyborczym, zdradzającym wielkie za
poznanie dzisiejszego społeczeństwa i zawie
rającym wiele niekonsekwencyj." Zamiast 
otwarcie zreformować ustawę wyborczą, 
chciano utworzyć drugą izbę parlam entarną, 
któraby stanowiła przeciwwagę dla Zgroma
dzenia narodowego, będącego wypływem 
swobodnego prawa głosowania. Utworzenie 
senatu na podstawach, jakie proponuje przed
łożenie rządow e, wywołałoby antagonizm 
między obu Izbami parlam entu, który mógł
by stać się przyczyną wielu nieszczęść. W 
sprawie ustaw konstytucyjnych pisze Belca
stel: „Gdy czas nadejdzie, przystąpim y do 
obrad nad ustawami konstytucyjnemi i na
damy im tyle warunków życia i powagi, ile 
tylko będzie w naszej mocy, przyczem nie 
będziemy mieli na względzie, jakiem u sy
stemowi politycznemu te ustawy konstytu
cyjne wyjdą na dobre."

— Były m inister wojny du B arail za
mianowany został komendantem ósmego 
korpusu w Tours.

— Na posiedzenie Zgromadzenia n a
rodowego 30. m aja przybyli prawie wszyscy 
deputowani, ponieważ miał być ustanowiony 
porządek dzienny. W iceprezydent gabinetu 
jenerał Cissey' złożył na stół Izby projekt 
ustawy o awansach oficerów. M inister zażą
dał nagłości dla tego projektu, co też Izba 
uchwaliła. Następnie deputowany R a n d  o t ,  
jako prezydent komisyi decentralizacyjnej 
żądał ustanowienia porządku czynności Zgro
madzenia narodowego; mówca przypomniał 
uchwałę z 16. maja i dodał, że spraw a, o 
którą chodzi, je s t bardzo ważną. Komisya 
decentralizacyjna wniosła projekt ustawy 
m unicypalnej; od tego czasu kilkanaście 
dni upłynęło a Zgromadzenie narodowe nie 
przystąpiło jeszcze do obrad nad tym pro
jektem ; jeżeli tak dalej póidzie, to ustawa 
ta  nie zostanie zawotowaną przed rozpisa
niem powszechnych wyborów do rad depar
tamentowych i municypalnych. Izba musi 
albo uchwalić tę  ustawę albo się rozwiązać. 
(Na lewicy: słusznie, bardzo dobrze!) D la tego  
domagam się — mówił Randot — aby Zgro
madzenie narodowe przystąpiło bezzwłocznie 
do obrad nad tą  ustaw ą; następnie powinna 
Izba rozpocząć obrady nad ustawą gminną. 
Deputowany B e t b m o n t  (z lewego centrum):  
Przedłożona wam kwestya jest natury poli
tycznej. R andot, prezydent komisyi decen
tralizacyjnej żąda od was Panowie, abyście 
dali dowody siły. Polityka, jakiej większość 
Zgromadzenia narodowego trzym a się od 
roku, nie dopisuje, czego najlepszym dowo
dem jest nowa ustawa o m erach , która 
w skutkach swych okazała się bardzo n ie
odpowiednią. Poprzedniemu mówcy chodzi 
głównie o zawotowanie ustawy gminnej z 
powoda zbliżających się wyborów do rad 
gminnych i departam entowych; ustawia ta 
nie będzie m iała jednak żadnego znaczenia, 
jeżeli Zgromadzenie narodowe nie uchwali 
wprzód ustawy wyborczej." Deputowany 
W a d d i u g t  o n popierał wniosek prezydenta 
komissyi decentralizacyjnej, podczas gdy 
B e r e n g e r  (z lewego centrum) wykazywał 
potrzebę przystąpienia najprzód i przede- 
wTszystkiem do obrad nad projektem ustaw'y 
wyborczej. Wprawdzie wniosek taki — mówił 
Berenger, sprzeciwia się uchwale Izby z 16. 
maja, lecz nie należy zapominać, że uchwała 
ta  upadła tylko dla teg o , aby dać wyraz 
niezadowolenia gabinetowi ks. B rogliego; 
zresztą Izba ma zawsze prawo zmienić 
porządek swych czynności, jeżeli sto
sunki się zmienią. {Wreawa.) Jes t koniecz
nością polityczną, nadać krajowi ustawę 
wyborczą, któraby mu zapewniała pokój na 
długi czas. (Śmiech na prawicy.) Nieprzyzwo
ite wasze zachowanie się, nie zmusi mię do 
milczenia. (Mówca zwraca się do prawicy.) 
Jesteście bezsilni, nie jesteście w stanie 
utworzyć rządu wymarzonego, dlatego chcie
libyśmy mieć przynajmniej przez kilka la t 
spokój, uorganizować władzę m arszałka 
Mac-Mahona i w razie potrzeby naznaczyć 
dlań następcę. Mając zaś zamiar uorganizo
wać sep tenat, domagamy się stanowczo 
pierwszeństwa ustawy wyborczej przed usta
wą gminną, przyczem oświadczam w imieniu 
moich przyjaciół politycznych, że gabinet 
ks. Brogliego nie mógł liczyć ua poparcie 
stronnictwa do którego należę."

Deputowany D e p e y r  e (były m inister 
sprawiedliwości) odpierał zarzuty, czynione 
ostatniemu gabinetowi. Dziwi on s ię , że 
Berenger i jego przyjaciele polityczni nie 
mają zaufania do członków gabinetu, którzy 
chcieli tylko dotrzymać Izbie danego przy 
rzeczenia. M inisterstwo ks. Brogliego nie 
prowokowało uchwały z 16. Maja. Na te 
słowa powstała ogromna wrzawa w Izbie. 
Kilku deputowanych ż ą d a ło , aby gabinet 
jenerała Cissey objawił swe zdanie w sp ra
wie będącej na porządku dziennym; z mi
nistrów jednak nikt nie zabrał głosu, poczem 
uchwalono zamknąć rozprawę nad kwestyą 
ułpżęiua porządku czynności, Izba uchwa

liła  przystąpić niezwłocznie do obrad nad 
projektem  ustawy gm innej; następnie orze
kła, że projekt ustawy wyborczej nie będzie 
miał pierwszeństwa przed projektem ustawy, 
o organizacyi władz gminnych.

A n g l i a .  Prasa angielska zajmuje się 
obecnie sprawą swego konsula p. Magee 
obiezowmnego okrutnie przez Gonzalesa, gu
bernatora w San Jose de Guatemala. Dziś 
doszły już szczegóły o tem niesłychauem 
wydarzeniu. Rzecz tak  się miała. P. Magee 
konsul angielski w San Jose poróżnił się 
z tamtejszym gubernatorem  pułkownikiem 
Gonzalesem, a spór ten wyrodził się z cza
sem w zawziętą nieprzyjaiń. D. 24 kwie
tnia rozkazał Gonzales ni z tąd , ni z owąd 
stawić się w plackomendanturze p Magee, 
a gdy tenże usprawiedliwił się holem nogi, 
posłał po niego oddział wojska z rozkazem 
dostawienia go „żywego lub zabitego."

Stawiony gwałtem przed oblicze dzi
kiego pułkownika, skazanym został na 400 
kijów. Lekarz portowy zaprotestował prze
ciw tak  okrutnej karze, nadmieniając, że 
sprowadzi niezawodnie śmierć biednej ofiary. 
To samo uczynił piśmiennie konsul Stanów 
Zjednoczonych, p. James. Gonzales odpowie
dział na to rozkazem rozpoczęcia egzekucji 
ośyUadczając zarazem, że po obatożeniu każe 
p. Magee rozstrzelać i że z wszystkimi cu
dzoziemcami tak  samo postąpi. Pana Magee 
wyprowadzono z więzienia i obnażono; jeden 
żołnierz usiadł mu na głowie, czterech in
nych trzym ało za nogi i ręce; rozpoczęła 
się straszna egzekucya. Liczył sam Gonza
les, naigrawając się za każdym razem w 
nielitościwy sposób z swej nieszczęśliwej 
ofiary. Po dwustu kijach omdlał p. Magee, 
skutkiem czego zawiesił Gonzales egzekucją 
do dnia następnego. Noc całą pił i hulał 
Gonzales z żołnierzami, zrabował dom kon
sula i m ieszkania kilku innych cudzoziem
ców, straszył swą ofiarę przykładając jej 
lufę rewolweru do czoła i opanował biuro 
telegraficzne. Ktoś zatelegrafował do stolicy
0 pomoc i opiekę. Jenerał Solano otrzymał 
bezzwłocznie rozkaz udania się w drogę na 
czele 180 ludzi.

O godzinie ósmej z rana stanął w 
San Jose, a to w chwili gdy żołnierze za 
brali się do wyliczenia na pół żywemu kon
sulowi reszty razów. Gonzales widząc z da
la nadciągający hufiec kazał zaprzestać e- 
gzekucyi pod warunkiem jednakże, że p. 
Magee wystawi mu list żelazny, upraw nia
jący go do szukania schronienia na pokła
dzie „Arizonę." P. Magee zgodził się na to, 
lecz skoro Gonzales zobaczył się w posia
daniu tego listu, rozkazał swym żołnierzom 
dać ognia do konsula. Żołnierze nie słu 
chali rozkazu, a Gonzales widząc się s tra 
conym schronił się na łódź, aby dostać się 
nią ua pokład „Arizony.* Tu go schwytano
1 dostawiono przed jenerała  Solano, który 
wziął ptaszka pod areszt. O statnie depesze 
donoszą, że Gonzales został obiczowańym i 
rozstrzelanym P. Magee wyznaczył rząd 
Guatemali 10,000 iunt. szterl. wynagro
dzenia

E n m iu iia . Dobrze zwykle poinfor
mowany korespondent Lester Lloyda pisze
0 stosunkach rum uńskich: „Opozycja try 
umfowała zawcześnie i przeceniała wido
cznie swe siły przeprowadzając rychły upa
dek gabinetu Catargiu. Liczyła ona na zwy
cięstwo z taką pewnością, że przywódzcy 
jej Epureano i Alex. Golesco udawali się 
do Catroceni do księcia Karola, usiłując 
nakłonić go, by powierzył im utworzenie 
uowego gabinetu, przyczem przyrzekali, że 
przyprowadzą do skutku ustawy ekonomi
czne i finansowe. Karol I. jednak odpowie
dział, że jako monarcha konstytucyjny musi 
szanować uchwały izby. Od tego postano
wienia nie odstąpił książę nawet wtedy, 
gdy były m inister oświaty Tell deuuncyo- 
wał mu, że trzech członków obecnego ga
binetu przy udzielaniu monopolu tytonio
wego dało się przekupić sumą 600.000 fran
ków Zarządzone bezwłocznie śledztwo wy
kazało, że Tell nic jest w stanie udowodnić 
swej denunchyacyi i że popełnił ją  z zemsty
1 z namowy Epureana. Podczas gdy intrygi 
te odgrywały się w pałacu, starało  się mi
nisterstwo wszelkiemi silami zjednać sobie 
na nowo zachwianych deputowanych. Udało 
mu się to częścią groźbą częścią przyrze
czeniami. Minister prezydent Catargiu gro
ził ewentualnem rozwiązaniem Izby, przy
rzekał zaś, że m inisterstwo cofnie niektóre 
swoje przedłożenia mianowicie o pożyczce 
i konw ersji długu państwa, jeżeli tylko 
Izba uchwali mocłyfikacyę ustawy stem plo
wej i ustawę o wydzierżawieniu myt i salin.

Do zagodzonia sporu przyczyniła się 
także postawa prezydenta Izby Dymitra 
Ghiki. Tenże z początku h,ył przeciwny ga- 
biuetowi głównie z powodu ustawy o po
życzce. Gdy jednak rząd objawił gotowość 
cofnięcia swego przedłożenia a przyjęcia 
natom iast projektu księcia D. Ghiki, użył 
tenże całego swego wpływu aby utrzymać 
zachwiany gabinet- Projekt księcia prezy*

deata  polega na tem, by rząd  z nieobcią- 
żonemi jeszcze dobrami kam eralnem i przy
stąpił do zakładu bankowego Credit foncier, 
którego prezesem jest książę Ghika. In sty 
tu t ten wydałby w takim razie rządowi o- 
bligacye, z których sprzedaży uzyskaćby 
można 27 milionów. Syndycy posiadłości 
państwowych zostali wezwani do udzielenia 
opinii, czy państwo ma prawo przystąpić do 
Credit foncier. Jeżeli opinia wypadnie ko
rzystnie, w takim  razie pozostanie jedynie 
ustanowić kurs emisyjny, po którym obli - 
gaeye mogłyby być spieniężone.

Usiłowania te, dążące do podtrzym a
nia gabiuitetu, odniosły pożądany skutek. 
Gdy bowiem ua posiedzeniu Izby z 25. m a
ja  deputowany P>laxemberg nadmienił, że 
gabinet nie zasługuje na zaufanie Izby, po 
stawił Catargiu bezwłocznie kwestyę zaufa 
nia, a Izba wyraziła je  rządowi 77 głosami, 
przeciw 28."

S z w a jc a r y a . Komitet centralny 
szwajcarskich stowarzyszeń starokatolickich 
ułożył projekt organizacji kościoła staroka
tolickiego w Szwajcaryi. Główne punkta 
tego projektu mają być następu jące:

„Kościół chrześcijańsko ~ katolicki wr 
Szwajcaryi stoi na zasadzie narodowej i o- 
p iera się na gminach czyli stowarzyszeniach 
miejscowych. Odbywają się kantoualne sy
nody obwodowe a corocznie raz Synod na
rodowy, który jest najwyższą ustawodaw
czą władzą i instancyą. Synod narodowy 
składa się z biskupa (ewentualnie bisku
pów) rady synodalnej, proboszczów i dele
gowanych gmin. Mandat trw a cztery lata. 
Synodowi narodowemu przysłużą prawo 
wyboru rady synodalnej, k tóra składa się 
z 9 członków (5 świeckich i 4 duchownych) 
i jest władzą wykonawczą. Biskup ma 
wszystkie prawda i obowiązki episkopatu 
chrześcijańskiego. Wybór proboszczów od- 
bywa się wedle obowiązującego rozporzą
dzenia. Projekt ten przedłożony będzie 
rządom kantonalnym  do poczynienia ewen
tualnych zmian, a następnie będzie przed
miotem obrad zgromadzenia delegatów sto 
warzyszeń, które wkrótce odbyć się ma 
w Bernie.

K R O N I K A .
f  D r. Em anuel Seelig. radca mi* 

nisteryalny, o którogo śmierci w Wiedniu nie
dawno donieśliśmy, rozpoczął swój zawód W 
r. 1844 przy galieyjskiem gnbernium jako p ra
k tykant konceptowy. W krótce odznaczył się 
znakomitemi zdolnościami i niezmordowaną 
gorliwością tak dalece, że pomimo ówczesnych 
trudności w awansach już w r. 1854 a wiec 
zaledwie po 10-letniej służbie mianowany z o 
stał radcą Namiestnictwa. Aż do r. 1860 był 
we Lwowie referentem  szkolnym, poczem powo
łany został do W iednia najpierw na posadę 
radcy sekcyjnego a następnie radcy minięto- 
ryalnego. Na tej posadzie był aż do śmierci 
referentem galicyjskich spraw serwitutowych, 
indemmzacyjnych i propinacyjnycn. Kilka la t o- 
bok tego referatu miał także naczelne kiero
wnictwo w galicyjskim departam encie k ra 
jowym

f  Eeon Roszfatewioz, radca m agistra
tu  lwowskiego, zmarł przedwczoraj przeżywszy 
55 lat.

(X) Sprawy m iejskie. M agistrat lwow
ski wspólnie z swoim urzędem budowniczym p ra 
cuje obecuio nad wykonaniem zam iaru wybudo
wania gmachu dla gimnuzyum Fianciszka Józefa 
i dla szkoły realnej, pomieszczonej obecnie bar
dzo niewygodnie po części w gmachu ratusze 
wyru, po częś-i w Domu Narodnym a w końcu 
w kamienicy prywatnej przy ulicy Trybunalskiej. 
Znane są dostatecznie publiczności czytającej 
rozmaite projektu wybudowania gmachu dla 
gimnazyura Franciszka Józefa, znane wreszcie 
przeszkody rozliczne, na które tra fia 'a  ta  spra
wa. W ostatnich czasach zdawało się, że budo
wa tego gmachu dla szkoły realnej nie przyj
dzie do skutku, dopokąd miasto nie zaciągnie 
znacznej pożyczki Tymczasem dzięki szczęśli
wemu zbiegowi okoliczności, zdaje się, że m ia
sto jeszcze w ciągu roku bieżącego przystąpi do 
założenia fundamentów na to gim nazjum  na 
obszernym placu przy ulicy Halickiej. Pożądany 
ten zwrot nastąpił w chwili, gdy galicyjska ka
sa oszczęduości oświadczyła, iż je s t gotową poży
czyć miastu na ten cel 300.000 zlr. Wszczęły 
się obopólne rokowania i stanęło na tem, że 
kasa oszczędności pożyczy tę kwotę na p rze
ciąg 27 lat ca  7. proc. licząc w ten procent 
amortyzacyę kapitału. Są to, zdaniem naszem, 
dla miasta korzystne warunki, albowiem kapitał 
ten będzie można spłacać kwotą, k tórą obec
nie gmina wydaje na opłatę czynszów dzierżaw
nych za umieszczenie tych szkól W budżecie 
na r. 1874 figuruje n. p tylko na umieszcze
nie i utrzym auie lokalu dla gimnazyum Frauu. 
Józefa kwota 4350 zlr. Plany dla gimnazyum 
wypracował już dawniej p. Hrobberger, d y re k 
tor m . urzędu budów .; według tych planów 
miała być wykonana t. z. „surowa budowa" 
(Jiohbau), na wzór pałaeu inwalidów W9 Lvyo*
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Wie. Obecnie zmieniono te  plany otyłe, że mu- 
ry Zewnętrzne będą wy ty nitowane. Co się tyczy 
Wdowy szkoły realnej wyższej, dla której mia- 
sto jest obowiązane dać lokal stosowny, to

budynki plebańskie; niezabezpieczona szkoda 
wynosi 7722 złr. ,• w K r a k o w s k i e m  zgo
rzał w Dąbrowie dom mieszkalny wartości 
250 złr.: w Kamieniu 2 domy i stodoła; w My-

przedewszystkiem musi miasto zastanowić się 
Had wyborem placu ; plac przy ulicy Halickiej, 
?dzie ma stanąć gimnazyura, je s t bowiem za 
Hały na pomieszczenie dwóch gmachów. Co się 
z&ś tyczy funduszów na tę  budowę —  to p a 
kuje przekonanie, że wypłyną one z sprzedaży 
Parceli gruntów, zajętych obecnie przez hotel 
angielski. Mamy nadzieję, że w krotce i w tej 
mierze będziemy mogli podzielić się z czytelni
kami pomyślnemi szczegółami.

—  Festyn ogrodowy. Ju tro  we Czwar
tak dnia 4 czerwca, jako w uroczystość Bożo 
Re Ciała, danym będzie w ogrodzie Miejskim 
(Pojezuickim) na dochód towarzystwa bratniej 
Pomocy słuchaczów Akademii technicznej, wielki 
festyn w połączeniu z loteryą fantową. Program 
jest bardzo urozmaicony. Tryumfalna bram a 
podług umyślnego w tym celu sporządzonego 
planu, przyozdobioną będzie wieńcami, lampio
nami i transparentam i. Ogród cały o zmroku 
rzęsiście oświetlony lampionami, bengalskim o- 
gaiem, tudzież elektrycznem słońcem. Obok ro 
tundy w której złożone zostaną fanty, przez 
komitet uproszone panie sprzedawać będą losy. 
Wszystkie zaś trzy  muzyki pułków hr. Gon- 
drecourt, ks. Holsztynu i br. Jabłońskiego, 
przegrywać będą najulubieńsze przez publicz 
Uość utwory.

—  Popis szkoły gim nastycznej 
*Sokoła“ odbędzie się dziś, w środę, o godzi- 
niu 5 po południu w ogrodzie Strsełeckim 
W razie niepogody popis odbędzie się o tej 
aamej porze w sali „Sokoła".

—  In stalacya k róla  kurkowego 
odwiecznym zwyczajem odbędzie się ju tro  z 
południa na Strzelnicy miejskiej.

* Zgubione pieniądze. P. Ludwika 
Steinberg z Złoczowa zgubiła wczoraj jadąc 
dorożką przez ulicę Łyczakowską lub w hotelu 
Podolskim bronzowy pugilares, w którym były 
dwa kulczyki 1, marka i 50 zlr, w bank
notach.

* Napad na d o m . Lejba Klap, w ła
ściciel sklepiku wiktuałów pod 1. 39 przy uli 
cy Janowskiej z powodu zaszłej sprzeczki 
Wczoraj w nocy przy pomocy swych synów 
Pobił i wyrzucił ze sklepiku wyrobnicę trudnią 
oą się zbieraniem kości. Na krzyk i wołanie 
Pobitej o pomoc zbiegli się mieszkańcy z są
siednich domow i gdy Leiba Klap skrył się w 
^ lep iku , wybili wszystkie okna w jego pornie- 
s>-kaniu. Śledztwo zarządzono.

* K r a d z i e ż  sukien. Tej nocy niewia
domy d o ty c h c z a s  s p r a w c a  zakradł się przez od
chylone okno do pomieszkania w oficynach na 
dole pod 1. 5 przy ulicy krakowskiej i zabrał 
słuchaczowi techniki p. Aleksandrowi M. surdut 
eieniuy z pularesem zawierającym 6 zł. i spo
dnie popielate, jego koledze zaś srebrny zega- 
rek w cenie 22 zł.

** B an da trucieielska. D ram atana- 
Sze ludowe przebiegają często krwawo i kon- 
czą się zabójstwem lub cifżkiem kalectwem, ale 
Lucizna dotąd rzadko u nich odgrywała rolę. 
Tem przykrzejsze sprawia wrażenie w y p a d e k ,

0 którym donoszą nam z Sokalskiego. We wsi 
Herespie zmarł nagle włościanin Maxym Olejnik, 
^  trzy miesiące zaś po jego śmierci skończył 
fakże naglą śmiercią żywot swój jego syn, Kondrat.

pięć miesięcy po zgonie sy n a , właśnie temi 
dniami, pozostała wdowa Sofrona doniosła sier
żantowi sokalskiego posterunku żandarmeryi, że 

podejrzenie, iż mąż i syn jej zmarli niena- 
Llralną śmiercią, i że struł ich Jakób Hupało, 
który z zmarłymi żył w niezgodzie, a je j, wdo
wie, odtąd grozi śmiercią. W skutek tego do
niesienia udał się patrol żandarm eryi do Peres- 
Py i tu  począł dochodzić śladów zbrodni. Are
sztowany Jakób Hupalo przyznał się zaraz, że 
°tru l nietylko Maxyma Olejnika i jego syna, 
ale zgładził także trucizną ze świata pięciolet
nie chłopię Dyonizego M atiuka. Dalej zeznał 
Hupało w przytomności świadków , że zbrodni 
lej dopuścił się za poradą innego wieśniaka 
z Perespy, Juliana Stasiuka, który ju ż  poprze 
dnio zadał był truciznę ojcu Bwemu Fedkowi i
1 bratu  swemu, a dalej ojcu otrutego chłopacz
ka Dyonizego M atiuszka. W tych trzech przy
padkach zam iar wszakże nie udał się ; szybkie 
bowiem użycie środków domowych ocaliło ofia- 
ry od śmierci. W końcu zeznał Hupało, że 
Hanko Borys z Rożdzalowa taką samą trucizną 
żeszłej jesieni otruł bratu  swemu dwie krowy 
1 konia. Truciznę sprzedał żyd Motio Rekauer 
z Zabawy, a nabył ją  sam od sokalskiego kup
na E lla Delfina. Uwięziono wszystkie wymienio
ne osoby i wytoczono śledztwo sądowo.

*** K ro n ik a  pożarowa. W starostwie 
W i e l i c k i e m  zaszły w maju następujące wy
padki pożarów: w Grochówie zgorzał w skutek 
podpalenia dom mieszkalny wartości 200 złr. 
w Woli wadowskiej dom z zabudowaniami go- 
apodarskiemi, niezabezpieczona szkoda wynosi 
694 złr.; w Chorzelowie dwa domy wartości 
260 złr.; w Zadusznikach trzy  domy m ieszkal
ne z zabudowaniami gospodarskiem i, niezabez
pieczona szkoda wynosi 677 z łr .;  w P i l z -  
n i e ń s k i e m :  w Skurowy dom i 2 stodoły,
szkoda wynosi 625 z ł r . ; w Gorzejowej dom 
mieszkalny z zabudowaniami gospodarskiemi; 
szkodę obliczono na 293 z łr.; w Straszęeinie

ś l e n i c k i e m :  zgorzał w Jaworniku dom mie
szkalny; w Stróży 2 domy mieszkalne z zabu
dowaniami gospodarskiem i, niezabezpieczona 
szkoda wynosi 334 zlr.; w Trzemeśni zgorzał 
dom mieszkalny; zrządzona szkoda nie je s t j e 
szcze oznaczona; w T u r c z a ń s k i e m  zgorzał 
w Wołczem dom mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zapasami zboża i paszy, nie
zabezpieczona szkoda wynosi 1298 złr.; w M at- 
kowie zgorzał dom mieszkalny z zabudowania
mi gospodarskiem i, zrządzona szkoda wynosi 
200 z l r : w Lornny zgorzał dom mieszkalny 
wartości 100 złr.; w G o r l i c k i e m  zgorzał w 
Łękowy dom mieszkalny z zabudowaniami go 
spodarskiem i, niezabezpieczona szkoda wynosi 
7O0 złr.; w Paszowy w Starostwie L i s k i e m  
zgorzało 6 domów mieszkalnych z zabudowa
niami gospodarskiemi, pożar powstał przez nie
ostrożność, zrządzona szkoda nie je s t jeszcze 
obliczoną.

— P o l i c j a  k r a k o w s k a  w miesiącu 
maju 1874. aresztowała 532 osób. Z tych od
dano sądom cyw.-karn. 219 a mianowicie: za 
gwałt publiczny 2, za kradzież 1 0 1 , za sprze
niewierzenie 4, za oszustwo 4, za obrazę straży 
15 , za pobicie, skaleczenie i inne uszkodzenia 
ciała 8 ,  za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 5, za powrot z wydalenia 7, za włó
częgostwo nałogowe 10, za żebranie nałogowe 
37, za pozostawienie koni bez dozoru 3 , za 
spieszną jazdę 1 , za grę hazardową 1, za 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem (§. 459 
ust.kar.) 1 , Oddano m agistratowi miasta K ra
kowa za żeb ran ie , brak za trudn ien ia , brak 
miejsca pobytu , niemoralne życie, zb iegnię
cie z term inu, z domu przytułku i t. d. 169. 
W szpitalu umieszczono nierządnic 6. Ukarano 
zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijaństw o, 
ekscessa i t. d. 138. Nadto pociągnięto do 
odpowiedzialności 38 osób, a mianowicie: za 
przewinienia w służbie 3 1 , za przekroczenie 
przepisów dorożkarskich 6 , za przekroczenie 
przepisów meldunkowych I .

—  W i s ł a  dopiero w kilka dni po wy
lewach w Galicyi i Królestwie Polakiem mocno 
wezbrała w okolicach ujścia swego pod Gdań 
sk iem , gdzie też znaczne wyrządziła szkody 
w polu.

f  K azim ierz J a sk ó lsk i, ruśnikarz 
w Krakowie, ojciec głuchoniemego artysty-rzeź- 
biarza, który przed tygodniem odebrał sobie 
życie w naszem m ieście, jak  donosi Czas dnia 
30. maja, w pięć dni więc po zgonie syna, 
umarł w Krakowie, licząc lat 64. Podając tę 
wiadomość opowiada Czas wypadek, który po 
zbawił słuchu ś. p. Edm unda. Bawił on, jako 
chłopczyk jeszcze wcale nie głuchoniemy, w kró 
lestwie Polskiem , gdzie ojciec jego był mecha
nikiem cukrowni. Tam ogłuchł nagle skutkiem 
złośliwej psoty jednego z robotników fabrycz
nych, który dał mu powąchać świeżo odkorko- 
waną banię z amoniakiem. Dziecko wciągną- 
szy w siebie mocny wyziew z butli, padło ja k 
by piorunem rażone, a lubo przyszło do siebie, 
utraciło Błuch zupełnie. W szelka pomoc lekar
ska w kraju  i zagranicą, bo m atka jeździła 
z synem do Wiednia i Berlina, nie zdołała przy
wrócić mu słuchu. Młody Jaskólski nie słysząc 
własnego głosu, mawiał coraz ciszej i niechęt- 
niej, a z latam i zaprzestał zupełnie, bo zapew
ne zapomniał mówić, i tak s ta ł się głuchonie
mym.

—  Wyprawy naukowe na południo
wą półkulę ziemską celem obserwowania rz a d 
kiego zjawiska przejścia Wenery przez słońce, 
przypadającego w grudniu, już się wybierają 
w drogę. Pierwszy oddział wyprawy angielskiej 
dnia 23. b. m. na rządowym statku „E lizabeth- 
M artin" opuścił port w Woolwich i popłynął 
do swych stacyj Rodriguez i Kerguelen. N a
czelnym dyrektorem całej wyprawy angielskiej 
je s t astronom królewski Sir George Airy, Wy 
prawa ta  obrała sobie na stacye punkta anty 
podyczne stacyj wyprawy rossyjskiej na Sybe- 
ryę, gclyż z porównania wyników obserwacyj 
w ten sposób urządzonych najdokładniejsze wzglę
dnie uzyskać można daty astronomiczne.

— Powódź w Am eryce. Czemże są 
nasze galicyjskie i europejskie w ogóle w ezbra
nia wód w obec wylewu rzeki tak iej, jak  Mis
sisipi, k tó ra , jak  się dowiadujemy z szczegóło
wych opisów w dziennikach nowojorskich, z każdą 
godziną przybierała o 2 miliardy stóp kub. wody ! 
Rozumie się, że taka sama obfitość wody z ka
żdą godziną po wzniesieniu się poziomu rzeki 
nad brzegi koryta wylewała się na nieszczęsne 
krainy okoliczne. Dotknięty powodzią obszar 
uprawnej po największej części ziemi wynosi 
blisko półtrzecia miliona morgów a zamieszka
ny jest przez 375 tysięcy ludzi, wyzutych obe
cnie z całego- mienia.

— Przeciw chorobie m orskiej 
Z Londynu donoszą, że w jednym z w arszta
tów morskich w Anglii wykończają właśnie 
oryginalnej konstrukcyi statki parow e, które 
przynajmniej na kanale La Manche rozwiązać 
mają problem odbywania podróży okrętem z uni
knięciem choroby morskiej. W krotce statki, o 
których mowa ma;ą być puszczone na morze 
w Blackwall. Jak wiadomo, choroby morskiej 
nabawia podróżnych ciągłe chwianie się okrętu

na falach ; otóż wynalazca wspomnionych wyżej 
parowców, kapitan Dicey, stara się przedewszy- 
stkiem usunąć powody tego chwiauia się okrę
tów , a to przez rozszerzenie ich podstawy. 
Tym celem prostopadle przepolawia niejako okręt, 
a obie części w pewnym odstępie łączy mostem, 
przyczem wewnętrzne ściany pozostają gładkie 
i nie sklepione. Mechanizm żeglarski umieszczo
ny je s t w pośrodku tych ścian wewnętrznych. 
Okręt pomysłu kapitana Dicey jechać może z zwy
czajną chyżością pomimo znacznie rozszerzonej 
opisanym sposobem podstawy. Pierwszą podróż 
na próbę odbyć miał oryginalny parowiec tej 
konstrukcyi Castilia dnia 2. b. m., a zeszłego 
tygodnia odbyło się poświęcenie jego w Black
wall.

— Praktyczny zak ład  poprawczy.
Nowy Jo ik , miasto , które niekoniecznie służyć 
by mogło za wzór czystości obyczajów, posiada 
przecie wyborny insty tu t, mający na celu n a 
prowadzenie na pożyteczne dla społeczeństwa 
tory  młodocianych złoczyńców. Przychwyconych 
na gorącym uczynku młodych rzezimieszków i 
ukaranych próżniaków wysyła gmina nowojorska 
na przeznaczony wyłącznie do tego okręt k a r
ny , który krąży po dalekich morzach z swą 
ciągle uzupełnioną osadą. Pełne przygód i roz
maitości życie żeglarskie zazwyczaj wielki ma 
powab dla młodych chłopaków, tak że często
kroć nietylko na dzielnych w yrastają m aryna
rzy, ale i uczciwych ludzi. Takim morskim za 
kładem pogranicznym je st obecnie północno
amerykański statek Merkury. Przebywa prawie 
zawsze na m orzu, podejmując podróże do n a j
odleglejszych części świata, ażeby chłopcy ile 
możności jak  najmniej Btykali się z ludźmi. 
W  ostatnich czasach rząd Stanów Zjednoczo
nych postanowił powierzać okrętowi tem u ro z
m aite naukowe zadania, mianowicie pom isr głę
bi morskich i badanie morskiego dna.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

T> Nic zgubniej n ie  oddziaływ a
na rozwój sztuki, jak  ostateczności w sądzie o jej 
płodach. U nas niestety o umiarkowanie w wyro
kach krytycznych arcy-trudno. Przedewszystkiem  
w kołach wzajemnej adoracyi słyszeć się dają nie
jednokrotnie dytyrarabiczne panegiryki, przepełnio
ne najjaskrawszemi superlatywami pochwał. —  któ
re sypane hojnie poczynającym nieraz artystom , mo
gą im głowę zawrócić i zwichnąć rzeczywisty talent. 
Taki sposób postępowania wywołuje naturalnym 
trybem  reakcyę, popadającą w peSsymizm, który 
niemniej jes t szkodliwym. Bijący w oczy przy
kład podobnej m anipulacji arystarchów naszych mamy 
na utalentowanym rzeźbiarzu, p. Kazimierzu Ostrow
skim. Recenzent jednego z pism lwowskich, w ar
tykule pełnym admiracyi zaliczył go do „rodu 
mistrzów i “ dał mu p a ten t na „G rottgera w rzeź
bie, “ stanąwszy na trójnogu, zapowiedział całemu 
narodowi, że napisze sobie świadectwo ostatecz
nego upadku, jeśli nic da artyście sposobności wy
kucia pierwszej większej pracy w marmurze, —  a 
niemal równocześnie komissya wystawy dzieł sztu
ki we Lwowie o d m ó w i ł a  m i e j s c a  pracom 
jego ... Zadziwieni tą  nowiną, k tórą sobie powta
rzano w kołach artystycznych, pospieszyliśmy przyj
rzeć się utworom, któro uznano za niegodne fi
gurowania w jednym  rzędzie nawet z dyletanckie- 
mi kompozycyami, jakie  widzieliśmy na wystawie. 
Przekonaliśm y się bowiem, że wszystkie prace p. 
Ostrowskiego, mianowicie Pożegnanie, Mater do
lot osa, Amor i Psyche —  odznaczają się zaleta
mi i mogłyby na większych naw et wystawach zna- 
liźc  miejsce. P ierw sza kompozycya zwraca na sie
bie uwagę pięknym pom słem i dramatycznością 
pizedm iotu ; lubo form at uie wynosi wiele więcej 
nad jedną stopę, uderza wykończenie staranne, a 
mimo to swobodne ; linie poważne a nie tak sp i
czaste i tw a rd e , jak  n. p. widzieliśmy w Ponia
towskim na wystawie. Muter dolorosa sposobem 
kompozycyi i wykonania draperyi przypomina Chry
stusa Thorwaldsena na Wawelu. Głowa lekko wznie
siona, tw arz piękna i bolejąca, w oku smutek, na 
ustach westchnienie -—  ręka jedna na sercu, d ru 
ga przytrzym ująca bogate draperye, dotyka się ko
rony na głowie Chrystusa. Amor i Psyche jeBt 
kompozycyą, jak  już widać ze samego tytułu, czy
sto klasyczną. Psyche stroskana, smutna, na skrzy
dełkach rozw iniętych podmuchem zefiru niesiona, 
usiadła lekko na kolanie kochanka. Ten przytrzy- 
mując ją , pociesza sm utną, szepce słowa miłości 
do ucha. Rzecz ta  równie jak  dwie poprzednie nie 
bez wdzięku w pomyśle i w wykonaniu. Odmó
wienie im m iejsca pośród innych dzieł rzeźbiar
skich na wystawie pozostanie w każd^ m razie do
wodem zbytniej surowości, która nie bywała dotąd 
zaletą naszej jury  wystawowej.

>  Świetnym wieczorem nim wkal-
no-dram atyeznym  uraczy nas kom itet urzą
dzający literacką fundacyę stypendyjną imienia Go- 
zczyńskiego O ile widzimy z programu, tak dobór, 
jak  i obfitość numerów, nie ustępują żadnemu po
dobnemu rodzajowi widowisku. K ilka utworów z 
koncertu będzie dla lwowskiej publiczności nowo
ścią, jak  w spaniała uw ertura z Tannenhiluserów 
W agnera, wykonana przez orkiestrę teatralną i a- 
matorów, dalej z Lisztowego oratoryum, Chrystus 
nasz, p. t .  „Trzej królowie.“ Prócz muzykalno- 
wokalnego koncertu uświetnią wieczór deklamacye, 
żywe obrazy i komedyjka hr. K oziebrodzkiego: 
„Miło złego początk i."  Biletów już teraz dostać 
można po cukierniach a należy się pospieszyć, bo

niezawodnie w dniu przedstaw ienia już ich za
braknie.

T> Upraszamy dyrekcyę teatru ,
by we własnym interesie zechciała być staranniej
szą i nie przeciągać przedstawień do północy, jak  
iv poniedziałek i w torek — gdyż może to  wielu 
odstręczyć od uczęszczania do teatru.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Okropny dramat familijny.)

(X) Przed trybunał sędziów przysięgłych 
w lwowskim sądzie kryminalnym stawiono dnia
2. hm. P i o t r a  O n y s z c z a k a ,  7 0 1 e t c i e g o  
s t a r c a ,  rolnika z Sieniawki w pow. Luba- 
czowskim, oskarżonego o zbrodnię morderstwa 
skrytobójczego z §§ 134 i 135 ust. 1. kod. k.

Z szczegółowych zeznań samego podsą- 
dnego, popartych zeznaniami świadków zaprzy
siężonych —  przedstaw ia się fakt ja k  nastę
puje:

D m ytro Onyszczak, włościanin z Sieniaw
ki, liczący około 40 la t ,  żonaty i ojciec trojga 
dzieci, mieszkał przy swoim ojcu, Piotrze Ony- 
szczaku w „Sucholesie“, przysiółku Sieniawki. 
Był to syn wyrodny w całym tego słowa zna
czeniu. Jako pijak nałogowy, wynosił wszystko 
z domu, nawet odzież z Bwego ojca, tak, że 
ten ostatni musiał często chodzić prawie n a g o ; 
po pijatyce w karczmie wpadał do domu , bił 
każdego kto mu się tylko naw inął, a p rzede
wszystkiem swego starego o jc a ; wypędzał go 
z chaty, morzył go głodem i groził śmiercią. 
Staruszek uciekł do sąsiadów , błagał o litość 
i rad ę ; sitarzy! często swego wyrodnego syna 
przed wójtem —  lecz wszelkie napomnienia 
dawane Dmytrowi przez wójtów, sąsiadów i t. d. 
nie skutkow ały; jednem słowem: „nie był on 
człowiekiem" — jak  zeznał były wójt Sieniaw
ki —  „lecz dzikiem zwierzęciem."

Pewnego razu porwał się Dmytro na swe
go ojea P iotra z siekierą. W tedy to ojciec po
wziął zamiar ukarać swego syna śmiercią. Spo
sobność do wykonania powziętego zam iaru na • 
darzyła się Piotrowi d 24. marca r. b., w k tó
rym to dniu Dmytro O. przyszedłszy pijany 
z karczmy i posprzeczawszy się z ojcem, po
łożył się spać na piecu koło swoich dziec i: ie- 
dynastoletniej córki Kseni i trzechletniego chłop
czyka. P iotr Onyszczuk wylazł także na piec 
a gdy synowa jego, Pazia Onyszczakowa wyda
liła się z domu, porwał P iotr Onyszczak sie
kierę, pożyczoną od swego b rata  stryjecznego 
i ostrzem tej siekiery ciął swego syna dwa ra -  
zy po głowie a nadto uderzył go jeszcze raz 
obuchem. Ksenia Onyszczak, dzicię w ten  spo 
sób zamordowanego Dmytra, obudzona uderze
niami siekiery i ujrzawszy swego ojca ta rza ją 
cego się we krwi, zeskoczyła z pieca i uciekła 
do sieni. Morderca zajął się natychm iast zbie
raniem krwi swego syna do cebrzyka, wyniósł 
cebrzyk na dw ór, i zasypał ślady krwi pepio- 
łem. Na tę  scenę weszła do chaty synowa, P a 
zia Onyszczak, żona zamordowanego Dmytra, 
a ujrzawszy nieżywego męża, zawołała z p rze
rażenia: „Tatu! coście zrob ili!?"  na co odrzekł 
spokojnie staruszek : „Ja  ho zatiaw !“ Pazia O. 
zabrawszy swe dzieci, wyszła do sieni a wez
wana przez Piotra, aby pomogła mu obmyć 
zamordowanego syna —  odmówiła temu żą d a 
niu. P io tr O. obmył tedy sam zwłoki Dm ytra, 
ubrał je  w czystą bieliznę, obmył skrwawioną 
siekierę, odniósł ją  do swego b r a ta ,  skrw aw io
ną bieliznę wyniósł z chałupy i zagrzebał w gnoju 
i udał się do miejscowego księdza , Pawła Ja 
worskiego, z proźbą o pogrzebanie zwłok z m a r 
ł e g o  Dm ytra Onyszczaka. Na zapytanię księ
dza „dla czego nie nakłonił swego Byna do 
wyspowiadania się przed śm iercią?" odpowie
dział P io tr: „że syn jego nie spowiadał się od 
czterech lat i że przed śmiercią był p ijany!" 
a na dalsze zapytanie księdza: „w skutek ja 
kiej choroby um arł Dm ytro?* odpowiedział P io tr : 
„że syn jego był pijany, tłuk ł się po ziemi i 
sam się z a b ił!“ Ksiądz dał wiarę tym poda
niom Piotra Onyszczaka i obiecał, że po upły
wie 48 godzin pochowa zwłoki.

Do pogrzebu jednak nie przyszło, albo
wiem patrolujący żandarm Wojciech Bieniarz, 
dowiedziawszy się o tem z a jśc iu , przybył do 
chaty P iotra Onyszczaka, zastał w niej zwłoki 
Dmytra na katafalku i rozpoczął badanie z oj - 
ceru; który też przyznał się w obecności Pazi 
Ocyszkiewiczowej szczegółowo do winy i wska
zał miejsce, w którym zagrzebał skrwaw oną 
biekznę — a odstawiony do sądu powiatowego 
w Lubaczowie tak  przed sędzią śladczym jako 
też i wczoraj przy rozprawie ostatecznej powtó
rzył swe zeznania zgodne z powyższem opisem.

Sędziowie przysięgli na zapytanie :
„Czy Piotr Onyszczak je s t winnym , iż 

24. marca 1875 swego syna Dm ytra, śpiącego, 
w zamiarze zabicia go, siekierą w głowę ude
r z y ł , w skutek czego śmierć tegoż n as tąp iła?"  
odpowiedzieli jednogłośnie tak  : „ tak", w sk u 
tek czego Trybunał sądowy zasądził P io tra  Ony
szczaka za zbrodnię skrytobójczego m orderstw a 
na karę śmierci przez powieszenie, A kta p rzed
łożone będą wyższym instaneyom sądowym i 
Najjaśniejszemu Panu.

Gazeta JLwowsJta Nr. 125, z dnia 3 czerwca. 1874,
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(Darowanie kary)

(k) Ludwikowi B u t  tli a l e r o w i  tiwaug. 
presbiterow i gminy Falkensteiu w powiecie 
Szczerzeckini, zasądzonemu wyrokami lwowskie
go sądu kryminalnego i wyższego sądu k ra jo 
wego, za zbrodnię zaburzenia spokojucśei pu 
blicznej na dwumiesięczne ciężkie więzienie 
—  raczył obecnie Najjaśniejszy Pan darować 
tę  karę.

GOSPODARSTWO I H A N D tL
PRZEGLĄD HANDLOWY.
LwAw, <lnia 3 . czerwoa 1874.

Oryginalne sprawozd. G a z e ty  L iv  o ics k i ej.

Doczekaliśmy się wreszcie dni p o g o 
d n y c h  i c i e p ł y c h ,  a zmiana ta wpłynęła 
nader pomyślnie na rozwój wegetacyi. 
Szkody wyrządzone w polu wylewami nie 
są tak  ogromne, jak  w pierwszej chwili pod 
świeżem wrażeniem nieszczęścia przypu
szczano. Zbiór owoców wypadnie w tym 
roku według wszelkiego prawdopodobieństwa 
bardzo dobrze, co bardzo pociesza strapio
nych wieśniaków. S t a n  d r ó g  poprawił się 
a okoliczność ta  wraz z brakiem  roboty w 
polu i wzrastającym niedostatkiem wywołała 
znaczne zniżenie cen frachtu. W ostatnim 
tygodniu płacono za transport wraz ze zbo
żem z Husiatyna do Tarnopola 95 z Nowo- 
sielicy do Czerniowiec 40 ct., a ze Lwówka 
do Żółkwi 25—28 ct. od centnara. Dla ro 
b o t n i k  ó w tydzień ubiegły był pomyślny. 
Koleje żelazne chętnie przyjmowały zgła
szających się do roboty, gdyż w skutek 
ciągłych deszczów okazała się potrzeba na
prawy na licznych przestrzeniach. Nadto 
transporty  wzmogły się w ostatnim  tygoduiu 
i wymagały także świeżych sił roboczych. 
Z południowej Rossyi wyjechało w ubiegłym 
tygodniu 46 w y c h o d ź c ó w  do Ameryki a 
56 osób po większej części z Galicyi udało 
się na Brody do Rossyi, celem szukania 
zarobku w rolnictwie.

W h a n d l u  t o w a r o w y m  ruch w u- 
biegłym tygodniu był ożywiony. Na Kraków 
przywieziono do Galicyi 2100 centnarów 
manufaktów, towarów lnianych i artykułów 
modnych. Mianowicie znacznym był dowóz 
tych artykułów do Brodów. Nieznośna tem 
peratu ra  ubiegłego miesiąca wpłynęła bardzo 
niekorzystnie na handel towarami wioseu- 
nomi i letniemi.

Poruszona przez nas myśl dostarczania 
k a m i e n i  b r u k o w y c h  dla Kijowa znala
zła wykonawców. Przedsiębiorcy ofiarowali 
dostawę najlepszego kamienia granitowego 
z Galicyi i konferowali już w tej sprawie 
z osobistością decydującą p. Demidowem 
w Kijowie. Stanowcza decyzya co do tej 
dostawy nastąpi w najbliższych dwóch mie
siącach. G ranit galicyjski podobał się lepiej 
niż inne próby kam ienia nadesłane do Ki
jowa. Dla przedsiębiorców' w tej gałęzi 
otworzy się z czasem daleko szersze pole. 
Ta' że i m arm ur z Galicyi znajduje odbyt 
w Rossyi.

Handel o l e j e m  r z e p a k o w y m  był 
mało ożywiony mimo korzystnych wiadomo
ści z ważniejszych targów zagranicznych. 
Ponieważ stan rzepaku nie odpowiada ocze
kiwaniom a nawet z Węgier i Niemiec 
nadchodzą niepomyślne wiadomości, przeto 
spekulanci spodziewają się, że w jesieni 
ceny będą nierównie lepsze. Za centnar go 
towego towaru płacono 21 zł. a z dostawą 
w późniejszym term inie 22 zł.

W h a n d l u  n a f t ą  mimo zmniejszenia 
się konsumeyi ceny były korzystne. Naj
bliższym powodem wzrostu cen były wiado 
mości z targów zagranicznych, ż  Drohoby
cza i Borysławia wysłano w ostatnim  tygo
dniu 2300 centnarów, z czego tylko małą 
część wysłano do Węgier, a resztę sprzedano 
w Galicyi na cele konsumeyi. Za towar 
42— 45°/o płacono 13 zł. — 13 żł. 50 ct. Na 
Podwołoczyska wysłano do Rossyi ISO cent^

W h a n d l u  c u k r e m  nastąp iła  ko
rzystna zmiana cen. Z czeskich i moraw
skich fabryk przysłano do Galicyi 1480 
centnarów. Z Morawy wysłano do Brodów 
1.600 głów cukru. Cena rafinady wynosiła 
według gatunku 30—31 zlr. W h a n d l u  
g p i r y t u s e m  zapisać mamy korzystną 
jtmianę obrotu i cen. Popyt ożywił się «

zapasy nie wystarczyły n a pokrycie. T iai.s 
porty w ostatnim  tygodniu wynosiły: 521 
centnarów w Tarnopolu, 185 we Lwowie, 
638 ceutn. w Czerniowcach a 222 centn. 
w Stanisławowie. Cena gotowego towaru 
wynosiła za 80 Tralles 41 m iar 19 złr. a 
z dostawą przy końcu czerwca 20 złr. 
T r a n s p o r t y  m ą k i  wynosiły: we Lwo
wie 1281 centn., w Tarnopolu 1927 centn., 
w Podwołoczyskaeh 193 centn., w Brodach 
1538 centn., w Przemyślu 2181 a w Tarno
wie 2311 centnarów. H a n d e l  j a j a m i  0- 
żywił się znacznie po uchyleniu przeszkód 
komunikacyjnych. Ceny spadły, gdyż w 
handlu hurtownym płacono za kopę 73 ct. 
Wywóz był stale do Niemiec skierowany 
i wynosił: w Brodach 23 centn., w Tarno
polu 108 centn., w Podwołoczyskaeh 335 
ceutn., w Gródku 55 c e n tn , w Przemyślu 
117 centn., w Jarosławiu 83 ceutn., w Rze
szowie 227 centn., w Tarnowie 281 centn. 
W y w ó z  j aj  zwiększył się także i wyno
sił: w Krakowie 220 centn., w Bochni 80 
centn a w Tarnowie 120 centnarów. W szyst
kie te zapasy były dla Prus przeznaczone. 
Wywóz d r z e w a  m a t e r y a ł o w e g o  i n a  
b u d o w ę  o k r ę t ó w  popadł w staguacyę 
w ostatnich 14 dniach ale ożywi się zua 
komicie, skoro drogi dojazdowe zostaną zu
pełnie naprawione. Powszechnie bowiem pa
nuje przekonanie, że ostatnie wylewy po 
zbawiły handel wielkich zapasów drzewa. 
Transporty drzewa opałowego ze Złoczowa 
do Tarnopola trw ały także w ubiegłym ty 
godniu i wynosiły na kolei żelaznej 600 
sągów. Na stacyach kolejowych w Dębicy 
i Tarnowie oddano do transportu  znaczną 
ilość d e s e k  i p r o g ó w  k o l e j o w y c h .  
Dua resonansowe wyselauo z Przemyśla do 
Hamburga w małej ilości przeznaczonej wrze- 
komo dla Anglii. Z Rossyi wysłano w osta
tnim  tygodniu na Podw ołoczyska: 218
centn. rzepaku, 294 ceutn. nasienia kono
pnego, 18.192 centn. pszenicy, 17.295 centn. 
żyta, 4611 centn. jęczmienia, 2.926 centn. 
grochu, 7.508 centu. owsa, 1.399 centnarów 
hreczki, 1.385 centn. prosa, 1.085 centn. 
wyki, 185 centn. cebuli 1.185 centn. ty to
niu, 610 centn. wełny owczej i 94 cent.Jfuter.

H a n d e l  z b o ż o w y  był w ostatnich 
Smiu dniach bardzo ożywiony a ceny są 
korzystne. Nadzwyczajnie wielki obrót roz
winął się na granicy w Brodach, Podwoło- 
czyskach i Husiatynie. Do Brodów przywo
ziła kolej brzesko-kijowska codziennie 20 do 
25.000 centnarów zboża. W ostatnim  ty 
goduiu przybyli kupcy z górnych W ęgier 
Czech i Morawy. Znaczne transporty psze- 
uicy i żyta wysłano w ostatnim  tygodniu 
dla młynów parowych na Morawie. Najzna
czniejszym był wywóz do górnych Węgier, 
Także i drogą kołową dowożono do Bro
dów dużo zboża. Do Podwołoezysk dowozi
ła kolej Odesska codziennie 7 -8 0 0 0  cent
narów. Do Tarnopola dowożono drogą ko
łową 3—4000 centnarów zboża. Tylko J a 
rosław nie otrzymał z Królestwa Polskiego 
żadnych transportów. Na koleji lwowsko- 
czerniowieckiej transporty  wynosiły: 16.
maja 245.350 Ii 17. niaja 50S.396 TT 18.
maja S93.748 TT 19. m aja 30S.328 S - 21.
maja 27.555 Ti 22. maja 166.920 Ti 23.
maja 70.655 TT 24. maja 81.915 TT 26 m a
ja  172.142 TT 27. maja 1,294.535 TT a 28. 
maja 931.118 TT. P s z e n i c a  podrożała, 
gdyż zapa-y nie dorównały popytowi. Obrót 
był głównie skierowany na pokrycie potrzeb 
w młynach. Z y t o  było bardzo żywo poszu
kiwane, w skutek czego producenci uzyska
li korzystniejsze ceny. Dobry gatunek żyta 
nabywali kupcy z wszelką gotowością. Ż y
to w gorszym gatunku kupowano prawie 
wyłącznie dla Galicyi. J ę c z m i e ń  był po
szukiwany do wywozu ale zapasy dowiezio
ne do granicy nieodpowiadały wymagauiom 
co do gatunku. O w i e s  podrożał w skutek 
żywszego popytu. Z Bordów wysłano zna
czne zapasy do Niemiec. K u k u r u d z ę  do
wożono w małych transportach z księstw 
naddunajskicli. W przyszłym tygodniu na- 
desłaue być mają koleją lwosko-czernio- 
wiecką zuaczniejsze zapasy.

N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h -  
ceny były następujące: B o c h n i a :  pszenica1 
190 T£ 14 zł. 50 ct. do 14 zł. 90 ct., żyto ^
ISO TT 9 zł. 50 ct. do 10 zł. 25 ct., jęczmień [
15S Tl 8 zł. 50 ct. do 9 zł. 10 ct., owies

112 TT 5 zł. •— ct. do 5 zł 25 ct. Uspo
sobienie silne. Z powodu stałego i silnego 
popytu ceny wszystkich gatunków zboża 
poszły w górę. Obrót był bardzo ożywiony. 
T^ a r n ó w:  pszenica 190 TT 14 zł. 25 ct. 
do 14 zł. 75 ct., żyto 180 U  9 zł. 25 ct. 
do 9 zł. 75 ct. jęczmień 158 U  8 zł. 50 ct. 
do 8 zł. 90 ct. owies 112 TT 4 zł. 50 ct. 
do 5 zł. — ct. Usposobienie ożywione. Nie
pewność co do rezultatu  tegorocznego zbioru 
ożywiła handel zbożowy. Z Rossyi sprow a
dzono znaczniejsze zapasy pszenicy i żyta. 
D ę b i c a :  pszenica 190 TT 14 zł. 25 ct. do 
14 zł. 50 ct. żyto 180 TT 9 zł. 25 ct. do 9 
zł. 75 ct-., jęczmień 158 TT 8 zł. 50 ct. do 
8 zł. 70 ct., owies 112 TT 4 zł. 80 ct. do 
5 zł. — ct. Usposobienie pomyślne. Z po
wodu słabego dowozu ua targ  wprowadzono 
w obrót znaczniejsze zapasy zboża rossyj- 
skiego R z e s z ó w :  pszenica 190 U  14 zł. 
20 ct. do 14 zł. 60 ct., żyto 180 U  9 zł. 
25 ct. do 9 zł. 40 ct. jęczmień 158 TT 8 
zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct., owies 112 TT 
4 zł. 75 ct. do 4 zł. 90 ct. Usposobienie 
ożywione. Na potrzeby konsumeyi i dla mły
nów sprowadzono z Brodów koleją żelazną 
2800 centnarów. Owies był poszukiwany do 
wywozu. J a r o s ł a w :  pszenica 190 Ti 14 
zł. — ct. do 14 zł. 40 ct., żyto 180 U  9 
zł. — ct. do 9 zł. 30 ct., jęczmień 158 U  
8 zł — ct. do 8 zł. 50 ct., owies 112 U
4 zł. 50 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienia
ożywione. Z powodu przerwy w komunika- 
cyi z Królestwem Polskiem i wzmagającego 
się popytu sprowadzono z Brodów i Podwo- 
łoczysk znaczniejsze transporty pszenicy i 
żyta. Jęczmień nie m iał popytu: natom iast 
owies był ciągle poszukiwany i po cenach 
wyższych kupowany. P r z e m y ś l :  pszenica 
190 TT 13 zł. 75 ct. do 14 zł. 25 ct., żyto
180 U  9 zł. — ct. do 9 zł. 25 ct., ję
czmień 158 TT 7 zł. 75 ct. do 8 zł. 25 ct., 
owies 112 U  4 zł. 40 ct. do 4 zł. 60 ct. 
Usposobienie bardzo ożywione. Węgierscy 
kupcy silnie ożywili handel. — Wywóz do 
W ęgier utrzym a się w czerwcu na dotych
czasowej wysokości. L w ó w :  pszenica 190 
U  13 zł. 50 ct. do 14 zł. — ct. żyto 180 
S ” 9 zł. — ct. do 9 zł. 25 ct. jęczmień
158 Ti 7 zł. 50 ct. do 8 zł. —  ct., owies
112 TT 4 zł. 25 ct. do 4 zł. 60 ct. Uspo
sobienie ożywione. Dowóz żyta i pszenicy 
z Brodów i Podwołoezysk trw a ciągle w 
dawnych rozmiarach. T a r n o p o l :  psze
nica 190 U  12 zł. 50 ct. do 13 zł. 25 ct., 
żyto 180 U  8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct. ję
czmień 158 Tl 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 50 ct.,
owies 112 TT 4 zł. 25 ct. do 4 zł. 30 ct. 
Usposobienie ożywione. Znaczniejsze trans
porty zboża nadeszły z Rossyi. Wywóz 
skierowany jest do Węgier, Galicyi i 
Morawy. B r o d y :  pszenica 190 U  12
zł. 50 ct. do 13zł. 20 ct., żyto 180 U  7 
zł. —  ct. do 8 zł. 25 ct., jęczmień 158 TT 
7 zł. — ct. do 7 zł. 50 ct., owies 112 TT 
4 zł. — ct. do 4 zł. 25 ct. Usposobienie 
bardzo ożywione. Dowóz zboża był bardzo 
znaczny nietylko na kolei brzesko-kijowskiej 
lecz także drogą kołową. Obecnie wchodzi 
w obrót zboże daleko lepsze co do gatunku 
i wskutek tego spekulacya znacznie się 0- 
żywiła. W ostatnich ośmiu dniach dowóz 
z Rossyi wynosił dzienuie więcej niż 100 
naładowanych wagonów. Proso jest bardzo 
poszukiwane. P o d w o ł o c z y s k a :  psze
nica 190 TT. 12 zł. 25 ct. do 12
zł. 90 ct., żyto 180 U  7 zł. — ct. do 8
zł. — ct., jęczmień 158 TT 6 zł. 50 ct. do
7 zł. 25 ct., owies 112 4 zł. — ct. do
4 zł. 20 ct. Usposobienie pomyślne, dowTóz 
pszenicy i żyta z Rossyi był bardzo znacz
ny. Zapowiedziano znaczne transporty  na 
kolei odesskiej. Popyt jest ożywiony na 
•wszystkie gatunki zboża.

B y d ł a  r z e ź n e g o  przywieziono w 
ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czemio- 
wiecką 1491 sztuk , które wysłano zaraz do 
Wieduia i Oświęcimia. Wywóz był dlatego 
tak wielki, że w czasie przerwy kom unika
cyjnej wstrzymano transporty  wołów Z tu 
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei 
106 wołów. Dalej w ysłano: z Tarnopola 
258, z Przemyśla 63 wołów. W zakładzie j 
kontumacyjnym w Brodach znajduje się 119 > 
wołów. T r a n s p o r t  k o n i  wynosił: w T ar
nopolu 3, w Brodach 4, w Podwołoczyskaeh ! 
19 a we Lwowie 3 sztuki. Transport t r z o 

d y  c h l e w n e j  wynosił: we Lwowie 267 
sztuk, w Tarnopolu 190 sztuk, w Brodach 
283 sztuk, w Podw-ołoczyskach 824 sztuk, 
w Gródku 113 sztuk, w Przemyślu 337 
sztuk a w Jarosław iu 211 sztuk.

Pora letu ia wywołała spadek ceny 
w ę g l a  w galicyjskich Lgórno-szląskich ko- 
palnich. Do Lwowa przywieziono w osta 
tnim  tygodniu 2600 centnarów węgla a 200 
centnarów koaksu. Pierwszy artykuł był w 
znacznej części przeznaczony dla tutejszego 
zakładu gazowego a drugi dla lu.łwisarni 
Zygmunta Mozera.

« W ystaw a owadów w  Paryżu. Pa
ryskie centralne Towarzystwo pszczelniczo-ento- 
mologiczne urządza w jesieni b. r. od 15. 
września do 11 października, wystawę owadów 
pożytecznych , jakoteż szkodliwych, w pałacu 
przemysłowym w Paryżu. Przypuszczone będą: 
w dziale owadów pożytecznych, także ich pło
dy, jakoteż przyrządy i narzędzia do przerobie
nia tychże płodów, —  w dziale zaś owadów szko 
dliwych, wszelkie środki do ich wytępienia słu
żące. Chcący brać udział w wystawie mają się 
zgłosić listami frankowanemi przed 1. września 
1874 do sekreiaryatu Towarzystwa w Paryżu 
nrae Monge 59“ — Bliższych szczegółów za- 
siągnąć można w biórze podpisanego kom itetu 
Wraz z wystawą odbędzie się także kongres, 
na którym rozbierane będą rozm aite pytania, 
mianowicie o tępieniu gąsienic, pędraków, ch rzą
szczy i t. d.

OSTATNIA POCZTA.
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza s a n 

k c j o n o w a n ą  u s t a w ę  o zmianie postano
wień co do pisemnego, ustnegc i sumarycz
nego postępowania w cywilnych sprawach 
spornych i ustawę o tutejszych księgach 
gruntowych.

K o n w e n c y a  p o m i ę d z y  W ę g r a m i  
a Rumunią, o połączeniu kolei żelaznych 
pod Opawą i Kronstadtem  została 31. maja 
podpisaną. Połączenie koleji m a być w obec 
punktów dokonane w przeciągu czterech lat. 
Przedwczoraj konwencya ta  została przedło
żoną izbie rumuńskiej, k tóra uznała nagłość 
wniosku.

Ambasador austryacko-węgierski przy 
dworze berlińskim, hr. K a r o l y i  odjechał 
31. maja z Berlina do Kissingen.

C e s a r z  r o s s y j s k i  po ukończeniu 
kuracyi w Ems przyjedzie do Jugenheim 
gdzie cesarzowa przybędzie 14. b. m. Ocze
kiwaną jest tam  również księżnaEdinburgska.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  uchwa
liło 2 czerwca. 394 głosami przeciw 298 w 
drugich obradach przystąpić do rozbioru 
projektów ustaw tyczących się wyborów 
municypalnych, a to pomimo opozycyi le
wicy przeciw tym projektom. Przy ostatnim 
z tych projektów żąda m inister spraw we
wnętrznych utrzym ania prawa, jakie ma 
rząd w mianowaniu merów.

W P a r y ż u  rozpuszczono pogłoskę, że 
m inister skarbu M a g n e  podał się do dy- 
misyi.

Dzienniki n o w o j o r s k i e  ogłaszają 
pismo R o c h e f o r t a ,  które nazywa egzeku- 
cye i okrucieństwa komuny paryzkiej odwe
tem za postępowanie wojsk rządowych i 
maluje cierpienia deportowanych komuni
stów podczas podróży i pobytu w Nowej 
Kaledonii.

Szwajcarska rada nadzorcza wybrała 
prezesem F e e  r -  H e r z o g a  z Aargau, wice
prezesem będzie zapewne Ruchonnet. Rada 
stanów wybrała prezesem K o c h i i  n a  z 
Bazylei.

T e le g ra m y  Gazety Lw ow skiej.

3. Czerwca. Dzisiejsza 
W iener Zeitung  podaje sankcyę cesarską 
ustawy uchwalonej przez sejm galicyjski 
o jeżyku wykładowym w szkołach średnich.

W ie d e ń , 3. Czerwca, Wszelkie 
doniesienia o przedmiocie konfercncyi mi
nistrów pnd przewodnictwem Cesarza są 
zmyślone. Radca ministeryalny Bezecny 
ministerstwie skarbu mianowany szefem 
sekcyi.

Pe te rsb u rg , 2. Czerwca. Podają 
ztąd jako cel brukselskiego kongresu, dą
żenia humanitarne bez żadnych  ubocznych  
celów politycznych

l i O i u l y n ,  2. Czerwca. Rob iono  tu 
zamach na k s ię c ia  Edwarda W e im a r s k ie g o .  

(Wilhelm August E d w a r d ,  książę Sasko- 
Weimarski, jest jenerał-majorem w angiol- 
sk;ej arm ii; przyp . R e d )

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoiiiiski.



Ceny targowe z miesiąca Maja 1674.

Następujących 
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zł. jc. zł. c. zł. c. zł. c„ zł. c.

Mec pszenicy . . . 6 81 _ _ 5 97 7 3 6 50
„ i y t a ...................... 4 40 5 3 47 4 68 3 56
r jęczmienia . . 3 31 4 30 2 62 3 75 3 —
„ owsa . . . . 2 20 2 66 1 85 2 70 2 36
„ grochu . . . . — — — 3 68 — — — —
„ hreczki . . . . — — — — — — — — — —
„ kukurudzy . . — — — — — — — — — —
„ ziemiaków . . 1 50 1 95 1 30 1 50 ] —

Cetnar siana . . . . — — 1 47 — — — — — —
Sęg drzewa tw ardego 9 — 8 32 11 — 7 — 7 —

„ ,  miękkiego 6 — 6 30 9 — 5 — 5 50
F unt m ięsa wołowego — 20 22 — — — —— ■ —
Robotnik bez wiktu .

— W y k a z  osób z m a r ły c h  od 21. do 31. 
Maja 1874. 1. Piotrowska Jadw iga, 1. 14, córka 
obywatela, na gruźlicę. 2. Borysikiewicz K arolina, 
1. 38, żona c. k. sekretarza skarbu na ospę 3. Wan- 
ke. Michał, 1. 9/« ,  syn właściciciela domu. na ospę.
4. Bielecka Zuzanna, 1. 60, sługa, na zapalenie płuc. 5. 
Kocowik Michał, 1. 63, rębacz, na rozedmę płuc. 6. 
Benkner Antonina, 1.40, żona urzędnika, na gruźli- 
cę płue. 7. W ojnarowicz Anastazya, 1. 9, córka za
robnika, na ospę. 8. .Knopf Scheindel, 1. 58, żona 
zarobnika, na wodną puchlinę. 9. Marsch Chane,
1. 85, wdowa po kupcu, na wodną puchlinę. 10. Ili- 
nowska Franciszka, 1. 12 córka rzeźnika, na  wadę 
sercową. 11. Losch Izak, 1. 72, faktor, na zapale
nie płuc. 12. Dachs G ittel, 1. 32, żona nauczyciela 
żydowskiego, na zapalenie piuc. 13. W rona Woj
ciech, 1. 29 , więzień domu karnego, na suchoty.

14. Bak o my Józef, 1.46, więzień domu karnego, na 
zapalenie błon mózgowych. 15. Chuta Jurko , 1. 60, 
zarobnik, na wodną puchlinę. 16. W anke Julia, 
1. 3, córka właściciela domu, na ospę. 17. Thom 
T aube, 1. 60, wdowa po przem ysłow cu, na  raka 
macicy. 18. Jaskólski Edm und, 1. 28, rzeźbiarz, na 
ranę postrzałową. 19. Binaszewicz Michał, 1. 45, 
zarobnik , na suchoty płuc. 20. Apfelbaum Jakób, 
1. 50, faktor, na zapalenie płuc. 21. Rappaport Iz
rael Eliasz, 1, 65, zarobnik, na suchoty płuc. 22. 
W aliszewska Anna, 1. 50, żona w łaściciela realności, 
na wyrodzenie w ątroby. 23. Fanconi Adolf, 1. 54, 
obywatel miasta, na porażenie płuc. 54. Krzanowski 
Tomasz, 1. 60, murarz, na gruźlicę płuc. 25. P ająk  
Antoni, 1. 47, czeladnik stelm achski, na suchoty 
płuc. 26. Hochleitner Franciszek, 1. 29, oficyał c.k. 
poczty, na suchoty płuc. 27. W iśniewska Marya,
1. 13, szwaczka, na gruźlicę pluc. 28. Schrenzel 
Chule, 1. 34, żona rzeźnika, na  gruźlicę płuc. 29. 
Paraszczak Katarzyna, 1. 39, żona właściciela domu, 
na zapalenie płuc. 30. Leżański W acław, 1. 80, e- 
meryt. oficyał dyrekcyi skarbu , na wyrodzenie wą
troby. 31. Zawijeński Dominik, 1. 50, zegarm istrz, 
na suchoty. 32. M entelewicz Michał, 1. 40, zarobnik, 
na zapalenie płuc. 33. Troehiemczuk Ignacy, 1. 45, 
rewizor policyi, na szał przewłoczny. 34. Chądzyń
ska Marya, 1. 28, sługa, na suchoty. 35. Graf Sabi
na, 1. 21, sługa, na ospę. 36. Czacka M arya, 1. 48, 
wdowa po urzędniku, na durzycę brzuszną. 37. Rol
ny Franciszek, 1. 94, pryw atyzujący, na uwiąd sta r
czy. 38. Bauer Ferdynand, 1. 10, syn kupca, na płon- 
nicę. 39. Zaleska A nna, 1. 90, wdowa po urzędniku, 
na uwiąd schyłkowy. 40. Joray H ipolit, 1. 50, że
brak, na gruźlicę płuc. 41. M ajer Franciszek, 1. 3, 
syn zarobnika, na odrę. 42. W aruszyński F ran c i
szek, 1. 21/j dziecię maszynisty kolejowego, na odrę.

Przyjechali dl® Lwowa
Dnia 2. Czerwca 
H otel Ż o r ż a :

Pp. Dzieduszycki S., z Gwoźdzca. — Hausner 
A , z Brodów. — W ybranowski A., z Juszkowic.

H otel A n g ie lsM :
Pp. Bieńkowski L., z W ołynia. — Dudziński 

I., z Kobylanki. — Krajewski H., z Podwołoczysk.

Cennik lwowskiej Izby handl. ijprzem.
-------  —

płacłj i żąd a ją
1 .  A k c y e  c a  s z t u k ę . z ł . et. z ł. et.

K olei g a t . K ar. L n d w . po 800 .c l .  m . k. 246 50 248 —
tfo lo i lw o w .-czern .-ja s . po 900 s ł .  w . a. t g  
B anku liip . g a l. po 200 a ł.  • • ta

140 50 142 50
211 — 218 —

1 . L i s t y  s a s t .  c a  lO O  i i . 83
73

25
80

84
74T ow . k red . g a l.  5-prcnt w t a ...................... 80T ow . k red yt, g a l. 4-pre. w . a.

5-prcnt. l is ty  n astaw n e n ow e ok resow e. 
B an k u  h ip oteca li. g a i.

e5ao
83
86

25
75

84
87 40

G al. nakładu  kred . w ło śc ia ń sk ieg o p.a 93 50 95 —
8 .  O b l l g l  lO O  c ł . M 80 40 81 40Indem nlŁ ncyjns g a l. . * • ■ . * •3 86 25 87 25P o ż y w k i k rajow ej z  r. 1873 po 6 pr. w a. O-o

4 .  L o s y u
(3* 19 __ 21 __

M iasta K rakow a • * * • O 13 50 15 50S ta n is ła w o w a  . . •
* .  M o n e t y . ,

O n k at h o len d ersk i . . . . » 5 19 5 26
B cesa rsk i . • « « 5 22 5 30

& ttpolS02)fl’o r  . . . .» 
P 6 f  im p erya ł ro ssy jsk i .

, 8 89 8 98
, 9 — 9 15

'kuboi r o s y j s k i  srebrny . . . . 1 64 1 70
„ * p ap ierow y 1 54 1 55

T alar p rusk i -reb rn y • . , .— :— — __
P rn sk ie  b ile ty  k a so w e . , 1 GS 1 67
ftrebrn . ................................................. ......... • 106 25 106 50

K u r a  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
U n ia  30. M ąja 1874. ^  z}  .

1 .  b l u g  s .  p i s o s  £ » d a j »
odnoiity  d ia *  p ań stw a  w  b an k o ................................  69.20 69.30

-  -  w  srebrze • • • • 74-50 74;60

L osy  z r. 1839 cało
p ła cą  żą d a ja

„ „ 1889 p ią ta  cz ęść  .
„ 1854 po 950 z i . *-prc. .

—.— — .__
96.50 97.’—

„ „ 1860 po 500 z ł .  5-pro. . » « . 106.— 106.25
fi fi .1830 po 300 z ł .  5-pro. . • 110.50 110.75

P o ż y czk a  z  r. 1864 (z prem ią) po 100 s ł .  . » —.—■. __t.__
R enty Como pp 42 lir. auatr. * t . 19.50 20.*50

8 .  O b lS f fn c y e  I n d e m u .  s «

C i e c h ....................................................................

l O O  i ł .

96.— 97.—
B u k ow in y . 77.— 77.50
G a)icyi . . 80.25 81.25
K lie s e j  Ansfcryl . . . .  
S iedm iogrodu  . . . .

• 98.25 —.__
, 71.25 72.—
, 74.— 75.—

3 .  A b c y c ,

B an k  an glo -au str . po 200 z ł. w p ła ta  *0 prc. 
Inst. kred. d la  handlu  po 180 z ł ,  .
N ttszo-au atr. tow . esk o m p t. po 500 z l .  ,
G al. banku k raj. & 200 z ł .  w p ła ta  40 prc.
G al. banku h ip . po 200 z ł .  w p ia ta  &G prs,
G a ł. banku handf. i p rzem . h 200 z ł .  w p ł. 40 pro. 
G al. z a k ł. kred , zlernsk. & 200 s ł .  , ,
S&nku n arod ow ego  .  . . .
K oł^jnaddnieer. & 200 z ł .  w  srebr,
A nstr.' tu w. ż e g lu g i par. po # ł .  m. k .
K o l. Cos. ISlżbioty po 200 z ł .  m. k . .
Ł o i. FrfiBKÓw-Tarn. (w sg . ezeeó) k  200 c ł .w  arab! 
P ó ł . kołąj po 1000 a ł.  w . a. .
S o l .  a  ar. L n d w . po 200 zl. m . k .
Lw ow .-cjscrn. koL  po 200 *1. w . a. w  srebr. 
T ow . k o l. ż e l. p a ó si. po S00 z ł .  ni. k .
P o łu d . k o l. p aństw , p e 200 zŁ  w . a. .
K o l. w ęg . g a l.  I . k 500 z i . w  srebr. ,

125.25
215.50

125.75
215.75 
858.—

— Mierzeński W ., z Baryłowa. — P ietruski J,, z 
Sambora. — Skolimowski J ., z Dynisk. — W asile
wski T., z Sienkowa.

H otel Europejski.
Pp. Pruszyńsld G., z Pomorzan. — Zeisler 

J . ,  z K am ieńca.— Krzeczunowicz K., z Komorowa.
— S/czepański R., z Rohynia.

Hotol L a n g a :
P. Koller A ., z Berna.

Pod białym  or łem :
P. Żaczek M., z Dubna.

H otel Krakowski:
P. Czyński J., z Jaruda.

H otel K alin a:
P. Okniński A., z Brześcian.

Otljecliali ze Lw ow a.
dnia 2. Czorwca

Pp. Koziebrodzki J ., do K udryńca. — Jorg  
K., do Rozwadowa. — Myszkowski L ., do Ja ro sła 
wia. — Hauterive A , do Siedlisk. — Podhorski 
M ,, do Podwołoczysk. — Szeliski II., do Kosowy.
— Truskolaski K., z W iednia.

Spostrzeżenia m eteorologiozne.
z dnia 3. Czerwca 1874.

Barometr 741mm. Psychom etr suchy 19-70R 
Psychometr wilgotny 17'3°C. Prężność pary 13‘2 
mm. Wilgoć 77%. Zachmurzenie 0. W iatr S3 
Ozon 2.

P ooiąg l kolejow e: Pra o b o d a ą n a  g ł ó w 
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ;>. / .  57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o w i e c : 10 g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy 
i 3 g. 5. m. po poł. — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. Ib. m. rano, 4. g. 3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we W torek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d o h o d z ą : d o  K r a k o w a  5 g. 5 m. ran o
5. g. 6. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o  w i e c :  6. g. 50 m. rano, U . go. 48 m. 
w nocy i i2 g. 50 m. w południ*; — d o P o  d w o Zo
cz ys a  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10 g. w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i 
Niedzielę o 6 godz. 30 m. popołudniu.

Z  Pods& m ossi. o d o h o d z ą d o  P o d w o ł o -  
e s y s ł e  i d o  B r o n ó w :  g. 11. 32. m. w uocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

S iu  e h  d y l i ż a n s ó w  p o e s t o w y e h .

O b c h o d z i do Jarosławia na Belzee 1 (osobowa) codziennie o godz.
*0 L w o w a  „ Brzeżan

,  Sokala (pakunkowa) 
P rsy cfeo d s? , a Sokala (pakunkowa) 
d o  L w o w a  s Brzeżan

(M allep.)

codziennie o gods.

s Sam bora J (M allep.)
„ Stanisławowa na Stryj |
n Stryja \
„ Jarosławia na Bełżec |  ÔSO 0wa^

Uwa g a ;  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakimkowa tylko jedną osobę

1 po południu
7 .  -  ,

PI ,  30 w nocy.
2 miuut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
8 . 10 .
2 „ 10 po półnóoy
2 , — po połud.
1 .  2C

4 .  L i s t y  s a s t .  l o s o w a n e .  (za 100 zł.)

P cw az. auatr. za k ł, k red . z iem . 5-prc. w  grbr. , 95.—- 95.50
G al. z a k ł. kr. ziem . w  K rak. ios. w  18 la t. 6-pre. 91.— 91.50

« * r « « „ S6 „ 6-pro. 88.— 88.50
w t? s? ft n SS n 95.50 96.—

G al. T ow . kred. w . ». po 4 pro. 73.— 74.—
n n „ po 5 prc. . . . .  83.— 83.25

G al. baakn hlpot. po 6 prc, . . , . 86.75 87.—
G al. E-akł. kred. w ło ść , po 6 prc. . , 94.50 95.—
B an k . naród. po R p rc. . . .  . 91.— 91.15
W q£. tovr. ziem . po £ i  p ó ł prc. .  . 86.50 87.—

* « (rente) po 5 prc , . —

5 ,  O b l l s .  % p r a w e m  p - le r w s c e R is iw ® . ;»a .100 zl.) 
K c ł. A lb rechta  k 800 z ł. E-pre. w . a . ♦ . , 76.80 77,10
Kcl* DSdme6fcrz&Ó£ba k 300 z ł .  E-prc. w . a. . 32.— 33.^-
T o w . k o l. i e ł .  F ressó w -T a ru ćw  (xv*jg. część)

k 300 * ł. g-pre. w  śrbr. . , —
S o l .  p ó łn . po 100 z ł . xas, k . • , . . . 94,50 —

fi fi „ 4G0 Łł, w . a. . , . . . 89.— — .—
S o l .  g a l. S.ar, Iiń&w. c o  SlH) z ł .  8 prc. * . 107.— —

„ r, „ n t l .  em iay i . 1 0 3 .-  103.25
!» fi ?! <n fi . . .  102.50 —,

K o i. lw ó w .-tsz eru . j&s. IV . & SCO z ł.
5-prc. w  ftrbr........................................................  76.25 76.75

g&L ^tol. a  EW &ł, 3-pro. w  srbr, . 77.30 77.70
* 98L— 983*— . L o s y .

n  ■

! 520.’— 524!— In st. k red . d io  h&ndla po 100 z ł .  w . 153.50 159.—
. 196.— 197.— C larogo po 40 z ł .  m. k . t

T ow . i e g l .  par. na D un aju  po 100 s i .  za. k .
X eg ie v ie k a  po 10 z ł .  in . k . .
P o ż y ca k ą  m iasta  B u d y  po 40 z ł .  w . a. 
P a lS e g o  po 40 z ł .  na. k .  . . .  ,

26.50 27.—
). —.— —,— 90.— 90.50
• 2055.— 2060.— . 12.— 13.—
. 243.50 244.— . 24.25 24.75
. 142.— 143__ , 28;50 24.—
. 315.50 316.— F u n d acya  szp it. A royk sięe ia  Rndoif"’ 

K aim a po 40 zł. a .  « . . *
, 12.— 12.30138.— 138.50 30.— 81.—

, 105.— 106.— Sfc. Cta&ois po *0 a ł.  ca. k . .  , 22.— 23.—

P cz . m iasta  S ta n is ła w o w a  po 20 a ł .  w . a. 
P o i ,  T ryest. po 100 zl. m . k.

„  „  „  60 z ł .  W. ft. .
W a ld ste in a  po 90 z ł .  na. k . . »
W in d faeligratza  po 20 z ł. m . k . . * ,
L o sy  mla&ta K raaow a ,  , ,  ,

W e k s l e .  (N». S w ia e lsc o  ?
A m atsrdain  aa 100 z ł. h o l....................................
A u g sb u rg  z a  100 z ł ,  w  p. a. .  .  .
B er lin  za  300 ta l. . . . . . .
F rank fu rt łfiO z ł .  w . p. n . .
H am b u rg  za 100 W, B . .Londyn za lo fz. ( . .
F a r y l za śoo &. . .. * , . »

D u k a t cea. m en .
„ p et. w a g i  

K orona
SOfrankówka . 
R o sy jsk i im p erya ł 
T a la r  zw ią zk o w y  
Srebro . ,

1 3 . -  U .—
106.50 107.50 

63.— 54-—
21.— 21.25
18.50 19.50
18.— 2 0 . -

93.60 93.70
93.60 93.80

93*80 93*90
54.80 54.85

111.50 111.60 
44.15 44.20

5.32 5.32

8.94 8.9*

105.70 105^0

T elagralcw sii/ kurs w iedeński
7»nia 9. Czerwca

Jednolity d łu g  p aństw a w banknotach
n „ „ w  s r e b r z e  • ,

L o sy  z 1860 r o k u ........................................
A k cye b an k a  w iod oń sk iego  . . .  ,

„ „ k red y tow ego  . . . .
L on d yn  10 funtów  sz ter lin g ó w  
Srebro
N ap o leon d Jor
D u k a t  ...........................................................

z ł. d .
69 35
74 75

106 —
982 —
218 75
111 45
106 —

8 92
— —

¥ 1  WL M . 3SES JM  m r M  J M L  WJ M m  3 K  J E  JEM " W ' .
(1726) f itu t& ittacb iu t^ .

7234. 3Som Tarnower f. f. $reiś; 
Seric^tc ais ^aubclsgericljte tcirb Befanut gemacljt, 
ba^ atu ^cittigen tu ba§ Siegifter fur Siitjelp 
§iru:en eingetragen rourbc bie yfirina „Łeib 
Offeu“, ^irm ain|aber ift Leib Offen ^probitc- 
tenljanbler in Tarnów.

3luś bem Siatce be§ l. I. ^retegeridjtes 
T arnów  ben 9. Slpril 1874.

(1794 1 3) O I> w ic sa sc zen ie .
L. 1470. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu podaje do powszechnej wiadomości, że 
ha prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie z dnia 18 
Kwiet 1874 L. 1470 odbędzie się na zaspokoje
nie sumy 100 zł. a. w. z odsetkami po 120(o 
od 4 Października 1871 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3°/0 od
setkami od kwoty w należytym czasie nieui- 
szczonej jakoteż i kosztów egzekucyi 9 zł. 
82 cnt. i 8 złr. 11 ct wal. austr. teraz 
przyznanych na rzecz tegoż Zakładu kre
dytowego włościańskiego odbędzie s ię , do
zwolona tutejszosądową uchwałą z d. 20. Kwie
tnia 1874 L. 1470 egzekucyjna sprzedaż re a l
ności pod 1. 73 w Isajach położonej, Fedia 
Szogau w łasnej, ze wszystkiemi do tej re
alności należącemi — w protokole zastawnego 
opisu z d. 2. Kwietnia 1871 opisanemi grun
tami i innemi przyuależytośeiami na dniu 
lń . Czerwca 1874, 20. Lipca 1874 i dnia 17. 
Sierpnia 1874 o 10. godz. przed południem 
^  c. k. Sądzie w Podbużu pod następujące- 
hii w arunkam i, a t o :

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
200 zł. a. w.

Suma ta  przyjętą została jako wartość 
szacunkowa w mowie będącej realności i j a 
ko podstawa do wymiaru wysokości pożyczki 
pa mocy uchwały Dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Nakładu kredytowego włość, wspólnie z c k. 
komisarzem rządowym, jak to udowadnia u- 
nbwała z dnia JOgo Maja 1871 L 18211 
0 której także o pożyczkę ubiegający się Fe- 
-dio Szogan zawiadomiony został, a zatem 

mocy art. 34 statutów i artykułu IV. lit 
S- ministeryalnego rozporządzenia z dnia 28. 
Października 1865 ł, 110 D. P. P, suma ta

200 zł a. w. za cenę wywołania przyjmu- 
je się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed lic} tacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10°,o sumy wywołania t. j. kwotę 20 zł.
a. w. w gotówce, w obligacyach Państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponami niezapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej ogło
szonego

Prowadzący egzekucyę Zakład kredy
towy'włościański uwolniony jest jako licy
tant od składania wadium.

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi 
rozpisują się trzy termina licytacyjne, na 
pierwszych dwóch terminach realność ta  tyl
ko za cenę wywołania lub wyżej n ie j, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

4) Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna, wliczając w nią zakład 20 złr. 
w.a. złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej, drugą zaś po
łowę P° prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydanym, cię
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po
siadanie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie. Gdyby prowadzący egzekucyę Za
kład kredytowy włościański realność tę ża 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana 
pretensya wynosi, natenczas uwolniony jest 
od składania ceny kupna i po należytem zli
kwidowaniu, dekret własności otrzyma.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiada
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszystkie 
podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścic.

6) .0 przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się ua gruncie gdyż realność 
ta  przedaną zostanie ryczałtowo tak, jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie ucz; nił, w 
takim razie rozpisaną zostanie na jego koszt

i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
term inem , na którym realność ta  za jaką 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Z ces. król. 8 ądu powiatowego
Podbuż dnia 20. Kwietnia 1874.

(1829 1—3) Ogłoszenie koukursn.
L. 7.765. w  celu obsadzenia posady 

sługi przy obserwatoryum astronomicznem 
uniwersytetu Krakowskiego rozpisuje się kon
kurs do 10. L ipca b. r.

Z powyższą posadą jest połączona płaca 
w rocznej kwocie 300 zł. i dodatek w rocz
nej kwocie 75 zł. w. a.

Sługa rzeczonego zakładu otrzyma nadto 
jednę izbę w zabudowaniu Zakładu na po
mieszkanie.

Wysłużeni podoficerowie, c. k. armii, 
w szczególności z&ś podoficerowie artyleryi i 
oddziałów inżynieryi mają w myśl ustawy z 
dnia 19. Kwietnia 1872 d. u. p. Numer 60. 
pierwszeństwo przed innymi kompeten- 
tami. —

W braku kompetentów wojskowych 
będzie nadaną rzeczona posada uzdolnio
nemu kandydatowi stanu cywilnego.

 ̂Podania o powyższą posadę należy 
przedłożyć Namiestnictwu przed upływem 
terminu konkursowego i zaopatrzyć metryką 
urodzenia, dowodem uzyskanej kwalifikacyi, 
świadectwami dotychczasowego zachowauia 
się i zatrudnienia, tudzież świadectwem u- 
zdolnienia fizycznego do pełnienia obowiąz
ków służby. — Kandydaci ubiegający się o 
posadę winni nakoniec wykazać, że posiadają 
znajomość języka polskiego i niemieckiego 
i umieją czytać i pisać.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 16. Maja 1874.

( i 844 1—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 3131. C. k. Sąd obwodowy w T ar

nobrzegu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w skutek odezwy c. k Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 23. Maja 1873. 1. 9889, 
w dalszym toku egzekucyi prawomocnego 
nakazu zapłaty, z dnia 6. Października 1870
1. 15040 celem ściągnięcia sumy wekslowej 
Leiby Wiesenfelda w kwocie 65 zł. z pro
centami po 6 od sta od dnia 18. Września 
1870 r. kosztów sądowych i egzekucyjnych

w ilościach 4 zł. 87 cent., 2 złr. 37 cent., 
9 zł. 2 cent., 3 zł. 2 cent., 6 zł. 92 cent. 
i 4 zł. 92 cen t., rozpisuje się publiczna 
sprzedaż według protokołu z dnia 30. Mar
ca 1871 zastawniczo opisanej, zaś protoko
łem z dnia 17. Listopada 1871 egzekucyjnie 
oszacowanej, w Iadacliaeh pod Nr. k. 4 1 po
łożonej , ciała tabularnego nie stanowiącej 
realności gruntowej, Józefa Szpyta własnej, 
na dzień 10. Czerwca, 8. Lipca i 19. Sierp
nia 1874, każdym razem o godzinie 10. z ra 
na w tutejszym sądzie, a to pod następują- 
cemi w arunkam i:

1. Za cenę wywoławczą przyjmuje się 
szacunkowa wartość wymienionej realności 
w kwocie 535 złr. w. a. poniżej której to 
wartości szacunkowej wymieniona realność 
na pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie.

2 . Na trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaną zostanie wyżej opisana realność 
gruntowa włościańska także niżej ceny sza
cunkowej za jaką kolwiek bądź cenę.

3. Każdy chęć kupienia mający wi
nien jest przed rozpoczęciem licytacyi zło- 
ż jć  do rąk  komissyi licytacyjnej wadium w 
kwocie 100 złr. w gotówce. Wadium najwię
cej ofiarującego zostanie przez komissyę li
cytacyjną zatrzymane i w przechowanie de
pozytu sądowego oddane, wadia zaś reszty 
licytantów będą tymże zaraz . po ukończonej 
licytacyi zwrócone.

4. Licytacyjny nabywca obowiązany 
będzie w dniach 30 po prawomocności u- 
chwały sądowej,akt licytacyjny do Sądu przyj
mującej, całą ofiarowaną cenę licytainą z 
potrąceniem złożonego wadium w gotówce 
do depozytu sądowego złożyć, poczem mu 
nabyta realność we fizyczne posiadanie od
dana i nawet bez jego żądania dekret włas
ności wydany zostanie

5. Należytości rżądowe do przeniesie
nia własności — licytacyjny nabywca ze swego 
będzie obowiązany zapłacić.

6. Licytacyjny nabywca gdyby którego kol
wiek z powyższych warunków nie dopełnił, 
nie tylko traci* wadium na rzecz ubogich 
w Tarnobrzegu lecz nadto dłużnikowi i wszy
stkim wierzycielom fantowym za wyrządzoną

*



im przez swoję wiarołomność szkodę, całym 
swym majątkiem odpowiedzialnym się staje, 
i nabyte gospodarstwo na prośbę którego 
kolwiek z interesowanych na koszt i niebez
pieczeństwo wiarołomnego nabywcy bez po
nownego oszacowania na jednym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej i za jaką

kolwiek cenę w drodze relicytacyi sprzedane 
zostanie.

7. Każdemu chęć kupienia mającemu 
wolno akt opisania i oszacowania w registra- 
turze c. k. Sądu powiatowego przejrzeć lub 
sobie odpisać.

Tarnobrzeg dnia 31 Grudnia 1873.

(180(1 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10.263. Z dniem 1. Czerwca b. r. 

zaprowadza się urząd pocztowy w Gromniku, 
obwodzie Tarnowskim, który  się pocztą listo
wą i wartościową zatrudniać będzie i swoje 
połączenie za pomocą dziennych jazd kary- 
ołkowycli Tarnow-Grybów i jazd posłańczych 
Gorlice-Zakliczyn otrzyma

Począw szy od wymienionego czasu będą 
rzeczone jazdy w następującym porządku 
obiegać:

1. Jazdy karyołkowe Tarnow-Grybow. 
dziennie:

Z Tarnowa o 2 g 40 m. po południu 
w Tuchowie o 4 g. 40 m. „
z Tuchowa o 4 g. 50 m. „
w Gromniku o G g. — m. „
z Gromnika o 6 g. 10 m. „
w Ciężkowicach o 6 g 50 m. „ 
z Ciężkowic o 7 g. — m. wieczór 
w Bobowej o 8 g. 25 m. „
z Bobowej o 8 g. 35 m. „
Vf Grybowie o 10 g. 10 m „

Odchodzi z Tarnowa po przybyciu po
ciągu Nr. 3 z Krakowa.

dziennie:
z Grybowa o 2 g. 40 m. po południu 
w Bobowej o 4 g. 15 m. „
z Bobowej o 4 g 25 m. „
w Ciężkowr ach o 5 g. 50 m. „
z Ciężkowic o G g. —  m. „
w Gromniku o 6 g. 40 m.
z Gromnika o G g. 50 m. „
w Tuchowie o 8 g. — m. wieczór 
z Tuchowa o 8 g. 10 m. „
w Tarnowie o 10 g. 10 m. ,

Wpływa w Tarnowie do pociągów Nr. 
7. z Krakowa i Nr. 8 ze Lwowa.
II. D/.ieni e jazdy posłańcze Gorlice-Zakliczyn. 
Z Gorlic o IV g 10 m. rano 
w Ciężkowicach o VII g. 30 m. rano 
z Ciężkowic o VII g. 40 m. rano 
w Gromniku o IX g. — m. przed połud. 
z Gromnika o IX g. 5 m. przed połud. 
w Zakliczynie o IX g. 45 m. przed połud.

Odchodzi po przybyciu poczty osobo
wej z Jasła, w razie spóźnienia nie czeka 
jednak na takową.

Wpływa do pierwszej jazdy posłańczej 
w Wojniczu.
Z Zakliczyna o VIII g. przed połudn. 
w Gromniku o VIII g. 45 m. przed połudn. 
z Gromnika o VIII g 50 m. „
w Ciężkowicach o X g. 15 m. „ 
z Ciężkowic o X g. 25 m. „
w Gorlicach o 1 g 45 m po południu.

Odchodzi po przybyciu pierwszej jazdy 
podańczej z Wojnicza.

Wpływa do poczty osobowej do Jasła.
Oddalenie między Tuchowem a Grom

nikiem wynosi 1 ń'io mili, między Gromni
kiem a Ciężkowicami 9/ l0 mili a między 
Gromnikiem i Zakliczynem l 6/io mili.

Na czas ekspedyowania w Gromniku 
wyznacza się przy jazdach karyołkowyck 
10 n i  nut, a przy jazdach posłańczych 5 m ,  
przy innych urzędach pocztowych pozostaje 
czas ekspedyowania niezmienionym.

Obręb doręczania urzędu pocztowego 
w Gromuiku ogranicza się tymczasowo na 
siedzibę tegoż.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów dnia II . Maja 1874.

91r. I0.2C3. 9)Ut l . 2>itttil. 3- rairb in Grom
nik, Tarnow’er Sejitles ein ipoftamt in 2Birf 
famfeit treten, raeld)e§ ftd; mit bern S3rtef= ttnb 
gatirpoftbienfte befajfett urtb jeine SSerbinbung 
mittelft ber taglidjen Gariob$af)rten Tarnow- 
Grybow imb ber 23otI)enfaf)rten Gorlice Zakli 
czyn erbtalten roirb.

SSon biefem 3 e^Pun^ e an fjubeit &e- 
fagten galjrten in nadjftefyenber Drbnung ju 
nerfefjrert:

I. Gariolfalirten Tarnow-Grybów. 
©aglicf):

33ort Tarnów urn 2 Ufjr 40 9)h OiiBttg. 
in Tuchów um 4 U. 40 9)t. „
non Tuchów um 4 U. 50 9)t. „
in Gromnik um 6 U. —  9)t. „
non Gromnik um 6 U. 10 9Jł. „  
in Ciężkowice um 6 U. 50 SDK „ 
non Ciężkowice um 7 U. — 9)t. Slbenbs 
in Bobowa um 8 U 25 9Jł. „
non Bobowa um 8 U. 3G 9)t. „
in Grybów um 10 U. 10 SOI. „

@el;t ab non Tarnów nad) ber Slnfunft 
be§ 3 u3e§ 9ir. 3 au-3 Krakau.

©aglicf):
SSon Grybów um 2 Ufjr 40 9)1 jJiSJitg. 
in Bobowa um 4 U. 15 9Jt. „ 
non Bobowa um 4 XX. 25 9)b „
in Ciężkowice um 5 U. 50 „
non Ciężkowice um 6 U — Tft. „
in Gromnik um 6 U. 40 9)L „
non Gromnik um 6 l i  50 9)L „
in Tuchów um 8 U — Tl. StbenbS 
non Tuchów um 8 U. 10 9JL „ 
in Tarnów um 10 U. 10 „

3nfluirt in Tarnów ju ben 3ugen 3łr 7 
au§ Krakau unb 9lr 8 au§ Sentberg.

II. ©aglidje S3otenfa£)rten Gorlice-Zakliczyn. 
SSon Gorlice um IV IU;r 10 Tl. ^riil; 
in Ciężkowice um VII U. 30 9)t. „
non Ciężkowice um VII IX. 40 3?ł. „ 
in Gromnik um IX II. — 9)ł. 3S9)łtg. 
non Gromnik um IX U. 5 'Uf. „
in Zakliczyn um IX U. 4 5 SOi „

©eljt ab nadj Slidunft ber ^erfonenpoft 
au§ Jasło, in 93erfpahmgś=gaHen ift auf bie= 
felbe nić^t jujurnarten.

Snfluirt gur erften SSotenfa^rt nad) 
Wojnicz.
Sion Zaklii zyn um VIII lltjr — 9)L 3S9)łtg. 
in Gromnik um VIII lt. 45 9)1. „
non Gromnik um V III U. 50 9)t. „
in Ciężkowice um X U. 15 9B. „
non Ciężkowice um X llljr 25 9Jf. „ 
in Gorbce um 1 U. 45 Tl 9i9)Itg „

©efjt ab nad; Stnfunft ber erften Śotem 
gafirt auś> Wojnicz.

Snfluirt gu ber iperfonenpoft nad) Jasło, 
©ie Gntfernung jraifdjen Tuchów unb 

Gromnik betragt ł 5 k> 9)ieilen, groifc^en Grom
nik unb Ciężkowice 9/10 9Jteilen unb pńfdjen 
Gromnik unb Zakliczyn 1 fij 0 9)łeilen.

©te (Spebitionśgeit in Gromnik roirb bei 
ben Gariobgafjrten auf 10 unb bei ben Setem 
ga£)rten auf 5 9)iinuten feftgefejst, bie Gppebb 
tionśgeiten bei ben itbrigen ipoftdmtern bletben 
ungednbert.

©er Seftedungsbejirt be§ fpofiamtes Grom
nik bleibt norlaufig auf ben ©tanbort be= 
fdjranft.

2Ba3 Ijiemit gur allgemeinen Słenntnig 
gebracjjt ntirb

Lemberg, atn 11. 9)iai 1874.

się niniejszem konkurs z terminem dni 14 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktuw 
urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swo-

I je proźby załącznikami należycie poparte 
J wniość do Prezydjum c. k. Sądu obwodowe- 
I go w Stanisławowie.
| Stanisławów dnia 28. Maja 1874.

(1647 3— 3) Obwieszczenie.
L. 12551 Ministerstwo handlu zarzą

dziło rozporządzeniem z dnia 23. Maja b. r.
1. 10021 od 1. Czerwca b. r. sprzedaż ko
pert do listów zwykłych, znaczkiem poczto
wym zaopatrzonych, o pół centa wyżej war
tości tego znaczka.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi Poczt.
Lwów, dnia 26. Maja 1874.

gu  $o!ge £)ol;en iganbels = 9)łinifiertal= 
©rlajjes nom 23. 9)1 ai 1. g . 3  16621 werben 
nom 1. guni t angefangett bie geftempetten 
SBriefcGouoertS, u. g. jebes eingelne S tiid  um 
eitten l;a(bcn Iłreuger itber ben ©tempelmertf) 
bem 93erfd;teifse itbergeben.

9Bas gur allgemeinen Stenntnijj gebrac^t
wirb.

SSon ber !. t  9Soft=©irection.
Semberg, am 26. Sftai 1874

;1850 1— 3) JList gończy.
L. 10.204. Celem wyśledzenia Jana 

Michniaka Bułatem zwanego i jego żony A- 
guieszki Michniakowej o zbrodnię współwiny 
w kradzieży, uchwałą tutejszosądową z 27/12 
1873. 1. 26419 pod oskarżenie oddanych.

Jan Michntak urodzony we wsi Ciche, 
zamieszkiwał w Czarnym Dunajcu, liczy lat 
70, religii rzymsko katolickiej, murarz i kra 
wiec, jest wzrostu miernego, wątłej budowy 
ciała, ma twarz pociągłą i zmarszczoną, s ła 
bowitej cery twarzy, włosy i brwi m a czar- 
noszpakowate, czoło mierne, oczy siwe, nos i 
usta proporcyonalne, brodę ogoloną, podbró
dek okrągły, odznacza się wąsem dosyć du
żym i siwawym, mówi po polsku i nosi u- 
biór wiejski.

Agnieszka Michniakowa urodzona w 
Czarnym Dunajcu, gdzie przed zbiegnięciem 
stale zamieszkiwała, katoliczka, 45 la t liczą
ca, wyrobnica, jest wzrostu słusznego, silnej 
budowy ciała; ma twarz pociągły, cer£ tw a-

rży zdrową, włosy mocno ciemne, czoło do
syć wysokie, brwi ciemne, oczy siw e, nos 
duży, usta szerokie, zęby zd ro je , podbródek 
okrągły, mówi po polsku i ubiera się po 
góralsku.

O ujęcie tych zbiegów i dostawienie 
ich do tutejszego Sądu wzywamy wszystkie 
władze sądowe i administracyjne.

C. k. Sąd krajowy karny 
Kraków 23. Maja 1874.

(1892 1—3) O g ł o s z e n ie .
L. 3478. W Iwoniczu, Lubieniu i Tru- 

skaweu zostały otwarte c. k stacye telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech
nego użytku.

C. k. D yrekcja telegrafów 
Lwów dnia 2. Czerwca 1874.

(1854 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
L 661. W celu obsadzenia posady Sę

dziego przy c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy z roczną płacą 1400 zł. w. a. i do
datkiem aktywalnym 240 zlr, w. a. rozpisuje

(1825 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 10.929. Z końcem Maja 1874 znosi 

się jazda pospieszna i jazda posłańcza Biała- 
Kenty a ogranicza się pocztę karyołkową 
Oświęcim-Wadowice na przestrzeń Oświęcim- 
Kenty i zaprowadza z dniem 1. Czerwca 
1874 dzienne poczty osobowe między Białą 
a Wadowicami bez towarzyszenia konduktora.

Rzeczone jazdy będą w następującym 
porządku obiegać :

1. Poczty osobowe Biała-Wadowice 
Z Białej o IX g. — m. przed południem 
w Kozach o IX g. 50 m. „ 
z Koz o X g 55 m. „
w Kentach o XI g. 5 m. „
z Kent o XI g. 15 m. „
w Jędrzychowie o X II g. 20 m. po połudn. 
z Jędrzychowa o XII g. 30 m. „ 
w Wadowicach o 1 g. 45 m. »

Odchodzi z Kent po przybyciu poczty 
karyołkowej z Oświęcima, na k tórą bezwa
runkowo czekać należy.
Z Wadowic o X I g. przed południem 
w Jędrzychowie o XII g. 15 m. po połudn. 
z Jędrzychowa o XII g. 25 m. „
w Kentach o 1 g. 30 m. *
z Kent o 1 g. 40 m. r
w Kozach o 2 g. 45 m. „
z Koz o 2 g. 55 m. „
w Białej o 3 g. 40 m. „

Wpływa w Kentach do poczty karyoł
kowej do Oświęcimia.

2. Poczta karyołkowa Oświęcim-Kenty.
Z Oświęcimia o IX g. przed południem 
w Kentach o X g. 50 m. „

Odchodzi z Oświęcima po przybyciu 
pociągu osobowego Nr. 10 z Krakowa, wpły
wa w Kentach do poczty osobowej do Wa
dowic.
Z Kent o 1 g. 50 m. po południu 
w Oświęcimie o 3 g. 4 0 m. po południu

Odchodzi z Kent po przybyciu poczty 
osobowej z Wadowic i wpływa w Oświęci
mie do pociągu Nr. 12 do Wieduia i Nr. 1 
i 9 do Krakowa.

Jazda z powrotem z Kent do Oświęcima. 
Rzeczonemi pocztami osobowemi prze

wozić się będą osoby, listy, przesyłki war
tościowe jakoteż pakunki podróżnych do 40 
funtów wagi pojedynczego kawałka, przyj
mowanie podróżnych ogranicza się na cztery 
siedzenia wewnątrz wozu. W razie użycia 
siedzenia na koźle i jeżeli z tej przyczyny 
przyprzęg nie byłby potrzebnym, może i 
piąty podróżny być przyjętym ; pakunek 
podróżnych jest do 30 funtów wagi i do 
100 zł. wartości wolny od opłaty.

Oplata od podróżnych wynosi 52 ct. 
od osoby i mili a oddalenie wynosi 
między Białą a Kozami jedną milę

„ Kozami a Kentami dwie i 4/8 mili
„ Keutami a Jędrzychowem jednę i l/8 m.

Jędrzychowem a Wadowicami jedną 
i 5/g mili.

Przyjmowanie podróżnych ma miejsce 
do i z wszystkich tych wyżej wymienionych 
miejscowości

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów dnia 8. Maja 1874.

( 1889) © o itc« f$ s3 iu $ fd )t?e t(m n 3 .
3  842 2lm ©taat§=, 9łeaB tmb Dber= 

©tjmnafium in ja llach , an raeldjem tm na cip 
ften Scl;uljal)te bie fiinfte ©laffe erbffnet rairb, 
fomuten ju Sdeginn besfelben 2 £el;rfteHen mit 
ben normalmafngen S e i?ugen ju ftefeften: eine 
SelrafteHe fur ©eograpłiie unb @efcf)id)te, unb 
eine £eI;rfteHe fur 9)iatematif unb ipt;bfif- 
Sleraerber I;aben it)re rorfdjriftsmajjig inftruir= 
ten ©efudje langftens bis 6 nbe 2>uni X 3  
burd) il;re eorgefel;te SSeprbe beim f .J .  farnt. 
Banbesfc^ulrattie einjubringen.

II. f. farntner fianbesfc^ulratl) 
Klagenfurt, am 15. 3)iat 1874. 

(1878 2 -  3) E  d  y  k  t .
L. 13 202. C. k. Sąd powiatowy miej.- 

deleg. dla Lwowa i przedmieść podaje do 
wiadomości z miejsca pobytu nieznajomego 
Maurycego Rechaera, że przeciw niemu i p. 
Sarze Rechnerowej pod dniem 30. Kwietnia 
1874 1. 13.202 J. K. Lewicki pozew wniósł 
do rozprawy wedle postępowania sumarycz
nego o zapłacenie sumy 180 złr. w. a. z pn. 
W skutek czego uchwałą z duia dzisiejszego 
termiu do rozprawy sumarycznej na dzień 
10. Czerwca 1874 o godz. 10. rano wyzna
czonym —  a dla z miejsca pobytu niewia
domego Maurycego Recłmera kuratorem p. 
adw. Dr. Jekelesa, a zastępcą tegoż p. adw. 
Dra Weissa ustanowionym został, wzywa się 
przeto pierwpozwanego Maurycego Recbnera, 
aby ustanowionemu zastępcy potrzebne środki 
obrony wcześnie dostarczył, lub innego za
stępcę sądowi wymienił, inaczej bowiem wy
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu powiatowego m.-d. S. I.
Lwów dnia 5. Maja 1874.

C. k. radca Sądu krajowego.
(1880 2 -  3) E  <1 y  k  t .

L. 3.201/cyw. Gdy w sprawie egzeku-

^ m tb u m d n tn g .
91r. 10.929. 9Jlit (Snbe 9)lai 1874 rairb 

bie (gilfa^rt unb bie iSotenfatjrt Biala-Kenty 
eingefteHt unb bie Gariobipoft Oświęcim-Wa
dowice auf bie ©ttecfe Oświęcim-Kenty be= 
fdjranft, unb nom 1. 3uni 1874 ab jraifdjen 
Biała unb WTadowice taglidje ifSerfonenpoften 
o^ne Goubucteur§=33egIeitung eingefiijjrt.

©iefe galjrten raerben nacbfte^enb ner=
feljren:

1 iperfonen=ipoft Biala-Wadowice.
93on Biała um IX Xlf)t — 9Ji. 339)itg§.
in Kozy um IX U. 50 9Jt. „
non Kozy um X U. -  3)1. „
in Kenty um XI U. 5 9)t. „
non Kenty um XI XX. 15 9)1. „
in Andrychau um XII XX. 20 9)1. 9ł9)ltg§. 
non Andrychau um XII XX. 30 9)t. „
in Wadowice um 1 XI. 45 9)t- „

@el)t ab non Kenty naci) ber Slnfunft
ber Gariobipoft au§ Oświęcim, auf raelc^e nn= 
bebingt &ujitraarten ift.
SBon Wadowice um XI ITEjn — 9)ł. 3S9Jltg. 
in Andrychau um XII XX' 15 9)i. 9X9)ttg§. 
non Andrychau um XII XX. 25 9Jl. 9c9)itg§. 
in Kenty um 1 XX. 30 9)1. „
non Kenty um 1 XX. 40 9)t. „
in Kozy um 2 XX. 45 Tl. „
non Kozy um 2 XX. 55 Tl. „
iu Biała um 3 XX. 40 9)L „

Qnfluirt in Kenty ju ber ©ariobipoft 
n a^  Oświęcim.

2. Gariobipoft Oświęcim-Kenty.
3Son Oświęcim um IX XX. — 9)t. 339)ltg. 
in Kenty um X XX. 50 Tl. 339)ttg. „

©e^t ab non Oświęcim nad; ber31nfunft 
bes 3perfonen=3u0s 3^. 10 auS K rakau, in= 
ftuirt in Kenty ju ber iperfonetnipofł naci; 
Wadowice.
3Son Kenty um 1 XXE)r 50 9Jł. 919)ttg. 
in Oświęcim um 3 XX. 40 9)t. „

©eljt ab non Kenty nad) ber 2lnfunft ber 
iperfonenpoft au§ Wadowice unb influirt in 
Oświęcim jum 3 U9 ^  na(^ Wien unb
91r. 1 unb 9 nad; Krakau.

Dtetourritt oon Kenty nad^ Oświęcim. 
9Jfit biefer iperfonenpoft raerben Sperfo* 

nen, banu 33rief= unb galjrpofbSenbungtn fo 
tnie ba§ Jieifegepacf bis jutu Ginjeln=®eroid;te 
non 40 Ipfitub beforbert; bie 2tufnal)me ber 
Iheifenben ift auf oier ©tpe im gnnern beS 
SBagenS eingefdEjrdnlt. 3m  galte ber a3ertnen= 
buug beS SBocffi^es, unb raenn ans biefem 2Xn= 
lape Jeine 9XeI>rbefpannung notfiroenbig roitrbe, 
famt aucl) ein fimfter Steifenber aufgenommen 
raerben; bas iheifegepac! ift bis jutu ©eratcljte 
non 30 ipfnnb unb bem SBertlje non 100 fl. 
gebii^renfrei

©ie 3paffagierSgebuf;r betragt 52 fr. per 
Iperfon unb 3)ieite unb rairb bie Gntfernung 
jraifcpen: Biała unb Kozy auf eine 9)ceile,

„ Kozy unb Kenty auf jraei 9)leilen,
„ Kenty „ Andrychau auf eine t/g 9TeiIen, 
Andrychau unb Wadowice auf eine 5,g 

9)letlen feftgefefet. ©ie 2lufnal;me ber Sieifenbcn 
finbet non unb nad) aHen ber gennanten Drte 
ftatt.

2Bas {jiemit jur allgemeinen Tlenntnip 
gebrac^t roirb.

Lemberg, am 8. 9)?ai 1874.

cyjnej Szyji Mingelgriina przeciw małżonkom 
Szymonowi i Jadwidze Kuklom o zapłacenie 
kwoty 300 zł. a. w. p. Leib. Miiuz, któren 
przy licytacyi przymusowej z dnia 24. Marca 
1874 gospodarstwo pod Nr. 39 w Uszwi za 
cenę 1210 zł. wal. austr. nabył, — pomienioną 
cenę kupna w brew 4go ustępu protokołu 
licytacyjnego w 14 dniach po zatwierdzeniu 
aktu licytacyi do depozytu sądowego nie zło
żył — zatem c. k. Sąd powiatowy tegoż 
Leiba Miinza jako zrywająct go kontrakt u- 
zna, złożone przez niego wadium w kwocie 
77 złr. w. a. na częściowe pokrycie wyrzą
dzonej przez niedotrzymanie kontraktu szko
dy zajmuje , za ewentualną dalszą szkodę z 
powodu niedotrzymania kontraktu wyniknąć 
mogącą odpowiedzialnym deklaruje, na koszt 
nową lieytacyą w jednym term inie na 16go 
Czerwca 1874 godzinę 9. rano wypisuje, przez 
edykta ogłasza, i o tem strony interesowane 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 29. Maja 1874.

(1862 3 —3) Obwieszczenie.
L. 610. C. k. Prezydent Sądu krajo

wego wyższego we Lwowie w myśl §. 30L 
Ustawy o postępowaniu karnem z dnia 23- 
Maja 1873, mianować raczył przewodniczą
cym trybunału sądu przysięgłych przy c. k- 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie, który 
posiedzenia swe dnia 15. Lipca 1874. roZ‘ 
począć m a, Prezydenta c. k. Sądu obw0; 
dowego Tomasza Ozurewicza zastępcami zas 
przewodniczącego Radcę c. k. Sądu krajo
wego wyższego Ludwika Ambros de Recu- 
tenberg, Radcę c. k. Sądu krajowego Adol a 
Pressena i Radcę c k. Sądu krajowego Ale
ksandra Prokopowicza.

Co się podaje do publicznej wiadomości* 
Z Prezydjum c. k. Sądu obw odow ego

Stanisławów 29. Maja 1874,



(1715 2 —B) Ogłoszenie licytaeyi. ,
L. 4.269. C. k Sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Arona Leib Redli uh celem ścią
gnięcia wywalczonej przeciw Mikołajowi 
Szatkowskiemu, Maryannie Szatkowskiej i 
Franciszkowi Kozaczek kwoty 100 zlr. w., a. 
z odsetkami od dnia 7. Sierpnia 1873, mie
sięcznie po 3 złe. 50 ct. liczyć się mające- 
mi i kosztami w kwotach 7 złr 67 cn t., 6 
złr. 15 ct i 6 złr. 41 ct a. w. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym dnia 2. Lipca 1874, dnia
3. Sierpnia 1874 i duia 3. Września 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
publiczna sprzedaż realności w Brzeżauach 
na przedmieściu Miasteczko pod 1. kon. 237 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
Franciszka Kozaczek własnej a w posiadaniu 
Mikołaja i Maryanny małż. Szatkowskich po 
zostającej realności.

Rzeczona realność zostanie przy pierw
szych dwu terminach tylko wyżej lub za ce 
nę szacunkową, przy trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 123 złr. 10 cnt. wal. 
austr.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 10%  ceny szacunkowej to jest 12 złr. 
31 ct w. a. jako wadium do rąk  komissyi 
licytacyjnej w gotówce złożyć. Wadium to 
zostanie nabywcy w cenę kupna wliczone, 
zaś reszcie licytantów po licytaeyi zwró
cone. —

Reszta warunków lic y ta c y jn y c h  tudzież 
akt oszacowania mogą być przejrzane w tu 
sądowej registraturze.

Względem ciężarów realności sprzedać 
się mającej dotyczących odseła się chęć ku
pienia mających do c. k. urzędu podatkowe
go i do urzędu gminnego w Brzeżanaeh.

C. k. Sąd powiatowy 
Brzeżany dnia 9. Maja 1874.

(1716 2— 3) Obwieszczenie.
L. 1.007. C. k. Sąd powiatowy w Brzo

zowie podaje do publicznej wiadomości, że 
^  drodze, egzekucyi na zupełne zapłacenie 
(aasie spadkowej ś p. Jozefa Romualda 2ga 
im. Palilia, sumy 820 zł. m. k. czyli 861 zł.
^  w. z procentem 5%  od sta na la t trzy od 
ćnia 29. Stycznia 1868 wstecz rachując i 
dalszemi aż do zupełnego uiszczenia kapi
tału liczyć się mającemi, dalej na zaspoko
jenie przyznanych już kosztów sporu 34- zł. 
98 ct. a. w. i egzekucyjnych 6 zł. 42 cnt. 
a w. i 8 zł. 37 ct. a. w. i teraźniejszych 
W kwocie 21 zł. 1 ct. aw przemusowa sprze
daż realności w Brzozowie pod 1. k 35 i 36 
położonych własności dłużnika Edwarda Igna
cego 2ga im. Kube będących z wszystkiemi 
ich przynależytościami pod warunkami na- 
stępującemi w kancelaryi c. k. Notarjusza 
pana. Witkiewicza na dniu 7. Lipca i 4. Sierp
nie, każdego razu o godzinie 9tej z raua od
będzie się.

I. Przedmiot licytaeyi stanowią realności 
pod 1. k. 35 i 36 w Brzozowie ze wszy
stkiemi przynależytościami tak jak są 
opisane w protokole przymusowego o- 
szacow2nia z dnia 17. Lutego 18/2 do
1. 932 razem i nierozłącznie sprzedać 
się mające.

Ili Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa w kwocie 2.752 złr. a. w. 
poniżej której realności rzeczone na 
pierwszym i drugim terminie licytacyj
nym sprzedane nie będą.

Ul. Gdyby realności pod 1. k. 35 i 36 w 
Brzozowie na pierwszych dwóch termi 
nach licytacyjnych sprzedane nie zo- 
zostały wyznaczonym zostanie trzeci 
term in na którym takowe nawet niżej 
ceny szacunkowej, jednakowoż zawsze 
za taką cenę by wszyscy wierzyciele 
w wysokości ceny szacunkowej iutabu- 
lowani zaspokojeni być mogli, a jeżeli
by takową cenę uzyskać uie moźua by 
było, więc przystąpi się na tym term i
nie do ułożenia lżejszych warunków, 
dla tego wzywa się wszystkich wierzy
cieli, aby na tych term inach w kance- 
łaryi c. k. Notarjusza w Brzozowie al
bowiem nie jawiący się wierzycieli jako 
do większości głosów przystępujący uwa
żani będą.

IV. Chęć kupienia mający obowiązani są 
przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć do 
rąk  komissyi licytacyjnej wadium rów- 
nując się . 10%  .ceny wywołania to jest 
okrągłą sumę 276 zł a. w. to jest w 
gotuwiźnie lub w listach zastawnych 
galic Towarzystwa kredytowego ziem
skiego albo w galicyjskich obligacyaeh 
indemnizacyjuyck podług ostatniego 
kursu w-„Gazecie Lwowskiej “ notowa
nego a przez składającego wadium wy 
kazać się mającego. — Wadium naj
więcej ofiarującego będzie na zabezpie
czenie dopełnienia warunków licytacyj
nych zatrzymanem — wadia zaś innych 
licytantów tymże zaraz po ukończonej 
licytaeyi zwrócone.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też ak t szacunkowy w tutejszo sądowej regi-

Dzieonik urzędowy do Gazety Lwowa!

straturze zaś stan tabularny tych realności 
w księgach tabularnych przejrzane być mogą.

C. k Sąd powiatowy.
Brzozów duia 10. Kwietnia 1874 

(1718 2 -  3) E  <ii y  Is i .
L 31.612. G. k. Sąd powiatowy miej.- 

deleg. sek. I we Lwowie oznajmia niniej- 
szem, iż w skutek uchwały c k. Sądu k ra
jowego we Lwowie z duia 13 Września 1873 
L. 42.531 Franciszek Wikierowski c. k. pens. 
kapitan obecnie w Zakładzie leczniczym w 
Lainz przebywający za umysłowo-niedołężne
go uznanym i pod kuratelę w ziętym , a ku
ratorem jego Grzegorz Malinowski c. k. po
rucznik przy domie inwalidów w Wiedniu 
ustanowionym został.

Lwów dnia 28. Lutego 1874.
(1724 2 -  3J O b w i e s z c z e n i e .

L. 1.674. C. k. Sąd obwodowy w Rze
szowie, podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zasadzie odezwy c k. Sądu 
krajowego w Wiedniu z dnia 2 . Maja 1871 
L. 24.055 celem zaspokojenia pretensyi uprz. 
austryackiego banku narodowego w Wiedniu 
w resztującej kwocie 16.805 zł 97 ct. a. w. 
wraz z 6%  odsetkami od 5. Października 
1872 dalej 6°)q odsetkami od zapadłych po
jedynczych ra t procentowych, za czas od duia 
płatności aż do dnia zapłaty następnie na 
zaspokojenie po dzień 5. Kwietnia 1872 za
ległej reszty procentów w kwocie 9 zł. 18 
ct. w. a z procentami zwłoki 6 proc. od 5. 
Kwietnia 1872 i kosztami w kwocie 5 zł. 10 
ct. w. a. tudzież obecnie przyznającemi się 
w kwocie 29 zł. 32 ct. w. a. rozpisuje ni- 
niejszem egzekucyjną publiczną sprzedaż dóbr 
Hadle i Widaczów według Dom 150 pag 
417 n. 14 haer. Izabelli hr. Humnickiej włas
nych w powiecie Tyczyńskim położonych a 
to pod warunkami następującem i:

1. Cena wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 37 000 zlr. w. a.

W pierwszym i drugim  term inie do
bra te niżej ceny wywołania nie będą 
sp rzedane:

2. Dobra te  sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem praw a do wynagrodzenia 
za wniesione powinności poddańcze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytaeyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 3.700 zł. 
w. a. bądź w gotowiźnie lub w ksią
żeczkach galicyjskiej kasy oszczędności, 
bądź w listach zastawnych Galicyjskie
go Towarzystwa kredytowego lub austr. 
Banku Narodowego, albo też w gali
cyjskich obligacyaeh indemnizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu do rąk 
komissyi licytacyjnej jako wadyum 
złożyć.

Austr. Bauk Narodowy od składania 
wadium jest uwolniony

Wadium w gotowiźnie złożone, na
bywcy w cenę kupna v, liczonem, in 
nym zaś licytującym po ukończeniu li 
cytacyi zwróeonom będzie

Sprzedaż ta publiczna odbędzie się 
w dwóch terminach mianowicie: 

na dniu 6. Sierpnia 1874 
i na dniu 23. Września „ 

każdego razu o lOtej godzinie przed 
południem w gmachu tutejszo - sądo
wym.

Gdyby dobra te na jednym lub d ru
gim terminie uad lub za cenę wywoła
nia sprzedane nie były, natenczas wy
znacza się równocześnie termin na 
dzień :

24. Września 1874 
o godzinie lOtej z rana w Sądzie tut. 
w celu ułożenia warunków zwalniają
cych , z tern nadmienieniem, że nie 
stający na terminie tym wierzyciele hi 
poteczni, jako do większości głosów 
stawającycb przystępujący uważani będą. 

O tern zawiadomienie otrzym ują: 
uprzyw. austr. bank narodowy we Wiedniu 
do rąk pełnomocnika adwokata Dra Jana 
Szlachtowskiego, dlużniczka Izabella hr. Hu- 
mnicka i wierzyciele hipoteczni do własnych 
rąk zaś ci wierzyciele, którzy by później do 
tabuli weszli, albo ci którymby uchwała n i
niejsza doręczoną być uie mogła, do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adwok. Dra 
Reinesa, któremu ze względu na zaszłą śmierć 
adwok. Podwiną, adw. Dra p. Fechtdegena 
za substytuta się dodaje.

Rzeszów dnia 6. Marca 1874.
(1728 2—3) E d y  k t.

jJ> 4.342. C. k. Sąd powiatowy w Mo
ściskach podaje do wiadomości, że na dniu 
17 Marca 1874 w Rudnikach Stanisław Sze- 
chiński umarł, zostawiwszy między inuemi 
wnukami także Katarzynę Szec-hińską.

Gdy Sądowi miejsce pobytu K atarzyny 
Szechińskiej je s t niewiadomem, przeto wzywa 
się ją, aby się w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu  w tym 
Sądzie zgłosiła i oświadczenie do spadku 
w niesła, gdyż inaczej spuścizna ze spadlco-
jej“ Nr. 125 z dnia 3. Czerwca 1874,

biercami, którzy się do spadku zgłosili, i z 
ustanowionym dla niej kuratorem pertrakto
waną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska dnia 3Ugo Marca 1874.

(1729 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie  i  e d y l i t .
L. 1.257 W celu wykonania dozwolonej 

tutejszo-sądową decyzyą z dnia 12. Sierpnia
1873 L. 2.841 i równocześnie obwieszczonej 
jednakże prośbą egzekucyę popierających 
wstrzymanej przymusowej sprzedaży przez 
publiczną licytację realności pod Nr. 25 w 
Nowym Targu położonej, na zaspokojenie 
reszty z pretensyi pp Rudolfa i Leona Mar- 
chewkayów jakoteż p. Pauliuy Pałtau w kwo
cie 314 złr. 74 ct. w. a. z pn. wyznacza się 
nowe termina licytacyjne na dzień 7 Lipca,
4. Sierpnia i 1. Września 1874 o godzinie 
10. przed południem w kancelaryi urzędo
wej c. k. notaryusza p. Karola Hcsza w No
wym Targu na których to terminach owa 
realność pod temi samemi warunkami sprze
daną zostanie które w pierwotuem obwie
szczeniu także w egzemplarzach urzędowej 
„Gazety Lwowskiej" z dnia 20., 22. i 23go 
Września 1873 r. Nra 217, 218 i 219 zapu- 
biikowauemi, zostały wymienione.

O czem także ci wierzyciele którzyby 
po dniu 15. Lutego 1872 z swemi preten- 
syami do tabuli weszli przez niniejszy edykt 
i do rąk ustanowionego dla nich kuratora 
p. Józefa Schowała w Nowym Targu —  za
wiadomieni zostają.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ dnia 22. Kwietnia 1874.

C. k Sędzia powiatowy.
(1730 2 —3) © g ło s z e n ie .

L 1.620. Ze strony c. k. Sądu powia
towego w Wiśniczu, podaje się do publicznej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Woj
ciecha Kuca z Lipnicy mur. przeciw Igna
cemu Czyżewskiemu z Lipnicy mmc o za
płacenie 150 zł. a. w. z pn. dozwoloną zo
stała celem wydobycia rzeczonej kwoty na 
zasadzie prawomocnej rezolucyi z 22. Wrze
śnia 1873 L. 2.669 publiczna egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności czyli domu pod 1. 
55 w Lipnicy mur. położouego wraz z ka
wałkiem gruntu pod 1. 5, w Lipnicy mur. 
położonego w posiadaniu egzebuta Ignacego 
Czyżewskiego zostającem i, z których dom 
jest przedmiotem księgi gruntowej, która 
sprzedaż odbędzie się na terminach dnia 
24. Czerwca 1874, na 8. Lipca i 22. Lipca
1874 o godzinie 10. rano w tutejszym są
dzie pod warunkami że na pierwszych 2ch 
terminach sprzedaż tylko powyżej lub za ce
nę szacunkową w kwocie 420 zł. a. w., na 
trzecim zaś terminie i poniżej takcwej sprze
daną będzie.

Reszta warunków, jak niemniej akt 
egzekucyjny oszacowania i wyciąg tabularny, 
mog.<i być każdego czasu w tutej szym sądzie 
okazane lub w odpisie wyjęte.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz dnia 28. Kwietnia 1874 

C. k. Sędzia powiatowy.
(1779 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a e y i .

L. 2 181. C. k. Sąd powiatowy w Za
leszczykach podaje do publicznej wiadomości, 
żm' na zaspokojenie wywalczonej pretensyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego przeciw Iwanowi Babiakowi w 
kwocie 100 złr. a względnie 86 złr. 76 
cent. a. w. z pn. uchwałą z dnia dzisiejszego 
do L. 2.181 przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 183/56 w Kołodróbce położonej na 540 
złr. w. a. oszacowanej dozwolona została, i 
takowa w trzech terminach t. j. dnia 29go 
Maja 1874, dnia 19 i 30. Czerwca 1874 za 
wsze o godzmie 10. przed południem w tu 
tejszym Sądzie przedsięwziętą będzie a to pod 
następującemi w arunkam i:

1. Za cenę wywołania stanowi się su
mę 300 zlr. w. a. Suma ta  przyjętą została 
jako wartość szacunkowa w mowie będącej 
realności i jako podstawa do wymiaru wy
sokości pożyczki na mocy uchwały Dyrekcyi 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań 
skiego wspólnie z c. k. komis rzem rządo
wym, jak to udowadnia uchwała z duia 20. 
Września 1869 L. 6024 o której także o po
życzkę ubiegający się Iwau Babiak zawiado
miony został, a zatem na mocy Art. 34. sta
tutów i Artykułu IV. lit. c) ministerjaluego 
rozporządzenia z duia 23. Października 1865 
L. 110 Dz. P. P. suma ta  300 zł. w. a. za 
cenę wywołauia przyjmuje się:

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej 
jako zakład 10%  sumy wywołauia t . j .  kwo
tę 30 złr. w. a. w gotówce, w obligacyaeh 
państwowych, w listach zastawnych towarzy
stwa kredytowego albo też w listach zastaw
nych c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami nie zapa- 
dłemi a to według kursu w ostatniej „Gaze
cie Lwowskiej" ogłoszonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kredyto
wy włościański uwolniony jest jako licytant 
od składania wadium

3. Na pierwszych dwóch terminach re
alność ta  tylko za cenę wywołania lub wy
żej niej, — zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązanym będzie, poło
wę ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. w. a. złożyć natychmiast po ukończonej 
licytaeyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu licytacyj
nego, poczem mu dekret własności wydanym, 
ciężary hipoteczne na cenę kupna przenie
sione i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo
nym zostanie.

Gdyby prowadzący egzekucyę Zakładu 
kredytowego włościańskiego realność tę za 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznaua p re
tensja  wynosi, natenczas uwolniony jest od 
składania ceny kupna i po należytem zlikwi
dowaniu dekret własności otrzyma.

5 Od dnia objęcia fizycznego posiada
nia obowiązany jes t nabywca ponosić wszy
stkie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić

6. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak , jak ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w 
takim razie rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
terminem, na którym realność ta  za jakąkol
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania mogą chęć 
kupienia mający w sądowej Registraturze 
przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 23. Kwietnia 1874. 
ć 1793 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 1469. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie z dnia 18. 
Kwiet 1874 L. 1469 odbędzie się na zaspokoje
nie sumy 100 zł. a. w. z odsetkanfi po 12%  
od 28. Października 1871 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącem i, tudzież dalszemi 3 %  od
setkami od kwoty w należytym czasie nieui- 
szczonej jakoteż i kosztów egzekucyi 9 zł. 
82 cnt. pierwej 8 zł. 11 ct. w. a. teraz 
przyznanych na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie do
zwolona tutejszosądową uchwałą z d. 20. Kwie
tnia 1874 L. 1469 publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 154/88 w Isajacb, Maksyma 
Kurylaka własnej, ze wszystkiemi do tej re 
alności należącemi—w protokole zastawnego 
opisu z dnia 1. Lipca 1870 opisanemi grun
tami i innemi przynależytościami na dniu 
15. Czerwca 1874, 20. Lipca 1874 i duia 17. 
Sierpnia 1874 o 10. godz. przed południem 
w c. k. Eądzie w Podłniżu port 
mi warunkami, a to :

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. a. w.

Suma ta  przyjętą została jako wartość 
szacunkowa w mowie będącej realności i j a 
ko podstawa do wymiaru wysokości pożyczki 
na moiy uchwały Dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, wspólnie z c. k. 
komisarzem rządowym, jak  to udowadnia u- 
chwała z dnia 26. Kwietnia 187J L 1S042
0 której także o pożyczkę ubiegający się Ma
ksym Kurylak zawiadomiony został, a zatem 
na mocy art. 34 statutów i artykułu IV. lit. 
c. ministeryalnego rozporządzenia z dnia 28. 
Października 1865 1. 110 D. P. P. suma ta  
400 zł. a. w. za cenę wywołania przyjm u
je się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 1 0 %  sumy wywołania t. j. kwotę 40 zł.
a. w. w gotówce, w obligacyaeh Państwa, w 
listach zastawnych towarzystwa kredytowego 
wraz z kuponami niezapadłemi, a to według 
kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej ogło
szonego.

Prowadzący egzekucyę Zakład kredy
towy włościański uwolniony jest jako licy
tan t od składania wadium.

3) Celem uskutecznienia tej licytaeyi 
rozpisują, się trzy termina licytacyjne, na 
pierwszych dwóch terminach realność ta  tyl
ko za cenę wywołania lub wyżej n ie j, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

4) Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna, wliczając w nią zakład 40 złr. 
w.a. złożyć natychmiast po ukończonej licytaeyi 
do rąk komisyi licytacyjnej, drugą zaś po
łowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydanym, cię
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione
1 nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne po
siadanie tej nabytej realności wprowadzonym 
zostanie. Gdyby prowadzący egzekucyę Za
kład kredytowy włościański realność tę  za 
niższą cenę nabył, aniżeli jego przyznana 
pretensya wynosi, natenczas uwolniony jest 
od składania ceny kupna i po należytem zli
kwidowaniu, dekret własności otrzyma.

5) Od dnia objęcia fizycznego posiada
nia,obowiązany jest nabywca ponosić wszystkie 
podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z własnych 
funduszów uiścić.
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6) O przestrzeni gruntów i o stanie 

zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność 
ta  przedaną zostanie ryczałtowo tak, jak  ją  
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwdek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił, w

takim razie rozpisaną, zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
term inem . na którym realność ta  za jaką 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Z ces. król. 8 ądu powiatowego 
Podbuż dnia 20. Kwietnia i 874.

(1799 2— 3) Obwieszczenie.
L. 10 541. Na czas tegorocznego sezo

nu kąpielowego, t. j. od 1. Czerwca do koń
ca Września 1874 znosi się następujące 
jn,zdv a mianowicie:

1. Jazdy szybkowozowe i osobowe mię
dzy Bochnią a Nowym Sączem.

2. Jazdy osobowe między Krakowem 
a Nowymtargiem.

3. Poczty karyolkowe między Nowym 
Sączem a Szczawnicą.

4. Jazdy posłańcze między Krościen
kiem a Maniowem jakoteż jazdy posłańcze 
między Maniowom a Nowymtargiem i mię
dzy Iwoniczem a Miejscem.

5. Poczty karyolkowe między Lubie
niem a Lwowem.

G. Jazdy posłańcze między Zakopanem 
a Nowymtargiem i między Nowym Sączem 
a Leluckowem, a zamiast tychże ńa czas 
sezonu kąpielowego 1874, to jest od I. 
Czerwca do końca Września 1874 zaprowa
dza się następujące kursa:

1. Dziennie dwurazowa poczta szybko 
wozowa między dworcem kolei żelaznej 
w Krakowie a Szczawnicą.

2. Dzienna poczta osobowa Nowy-Sącz- 
Szczawnica.

3. Dzienna jazda pospieszna Zakopane- 
Nowytarg.

4. Dziennie dwurazowa poczta szybko 
wozowa Bochnia Krynica.

5. Dzienna jazda pospieszna Lubień- 
L*ów.

G. Dziennie dwurazowa jazda posłań- 
cza Krynica-Żegestow.

7. Dzienna jazda posłańcza Leluchow- 
Muszyna.

8. Dziennie dwurazowa jazda posłań- 
cza Truskawiec-Drohobycz.

9. Dzienna jazda posłańcza Bartatów- 
Lubień.

10. Dzienna poczta osobowa Iwouicz- 
Miejsce.

Poczty osobowe Nowy-Sącz-Szczawnica 
i Iwonicz Miejsce, jakoteż dzienne jazdy 
posłańcze Truskawiec-Drohobycz i Bartatów- 
Lubit ń mają według dotychczasowego, jazda 
pospieszna Łubień-Lwów według porządku 
jazd z dnia 21. Listopada 1873 1. 24237 
a pozostałe kursa według następującego po
rządku jazd obiegać:

I Jazda szybkowozowa między dworcem 
kolei żelaznej w Krakowie a Szczawnicą.

Z dwor. k ż. z Krakowa o 1 g. 30 m. po połud.

z miasta Krakowa 

w Mogilanach 

z Mogilan 

w Myślenicach 

z Myślenic 

w Lubieniu 

z Lubienia 

w Skomielny 

zc Skomielny 

w Nowymtargu 

z Nowcgotargu 

w Maniowie 

z Mani owa 

w Krościeńku 

z Krościenka 

w Szczawnicy 

ze Szczawnicy 

w Krościenku 

z Krościenka 

w Maniowie 

z Maniowa 

w Nowymtargu 

z Nowcgotargu 

w Skomielny 

ze Skomielny
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g . 10511. g i ir  bie © auer ber l;eurigen 

Sabefaifon, b. i. nom 1. g u n i bis Gnbe @ep= 
tember 1S74 werben nad;ftel;enbe gałirten  itub 
jw ar:

1) bie 99Me= unb if>erfonenfal;rten jroL 
fdjeit Bochnia unb Neusandec;

2) bie iperfonenfaljrteit guufćtjen Krakau 
unb N eum arkt;

3) bie GarioLipoften -poifd;en Neusandec 
unb Szczawnica;

4) bie Sotl>eufal;rten 3ioifd;en Krościenko 
unb Maniów fo wie bie Sotenfal;rten pńfcłjen 
Maniów unb Neumarkt unb pńfcfjen Iwonicz 
unb M iejsce;

5) bie GarioLipoften jroifcłjen Lubień unb 
L em berg;

6) bie Sotenfaljrten jtoifd;en Zakopane 
unb Neumarkt unb jraifcben Neusandec unb 
Leluehow eingeftellt, unb ftntt berfetben fur bie 
3eit ber Sabefaifon 1874, ba§ ift nom l.g u n i 
bis Gnbe ©eptember 1874 nacf)ftet;enbe Gourfe 
eingefiiljrt:

1) etne tagtid) jtneimalige 9)M e = i]3oft 
jtoifćljen Krakau Sal;nl;of unb Szczawnica;

2) bie taglid;e iperfoueupoft Neusandec- 
Szczawnica ;

3) etne taglidje Gilfal;rt Zakopane-Neu- 
m arb t;

4) bie tagtid; jtoeimalige 9)iaIIe=ipoft
B ocbnia-K rynica;

5) eine tćigltd;e Gilfaljrt Lubień-Lemberg;

6) bie taglidje jweimalige Sotenfal;rt
Krynica-Zegestow;

7) bie taglidje Sotefal;rt Leluchow-
M uszyna;

8) bie tćiglid) jtoeimatige Sotl;enfaf)rt 
Truskawiec-Drohobycz;

9) bie taglidje Sotenfaljrt Bartatow-
L ubień;

10) bie taglidje iperfonenpoft Iwonicz- 
M iejsce;

©ie tperfonenpoften Neusandec - Szcza
wnica unb Iwonicz - Miej sce, f o tnie bie taglidjen 
Sotenfaljrten Truskawiec-Drohobycz unb Bar- 
tatów-Lubień (jaben ttacf) ber bisłjerigen, bie 
Gilfaljrt Lubień-Lemberg naci; ber Gour§orb= 
nung nom 21. 9iooentber 1873 £• 24237 nnb 
bie librigen Gourfe uadjfteljenbs 5U nerlel;ren:

I. 9)Mepoft Krakau Sal;nl;of = Szczawnica:

Son Krakau Sal;nf)of um 1 U. 30 9)1. M
„ 1 „ —  „ Slbb.

in Krakau ©tabt „ 1 „ 40 „ 9t9)ł-
„ 7 „ 10 „ m .

non Krakau ©tabt „ 1 „ 50 „ 9i9)i.
„ 7 „ 20 ,  m >.

in Mogilany „ 3 „ 35 „ 919)1.
„ 9 „ 5 Slbb.

non Mogilany „ 3 „ 45 „ 919)1.
„ 9 „ 15 „ m .

in Myślenice .. 5 „ 30 „ 919)1.
„ 11 „ -  „ 91ocj)t 

non Mcślenice „ 5 „ 40 „ Slbb.
„ 11 „ 10 „ 91ac t̂

in Lubień „ 7 „ 55 „ Slbb.
„ I „ 55 „ grill)

non Lubień „ 8 „ 25 „ Slbb.
„ I „ 40 „ grill;

in Skomielna n 10 „ 15 „ Slbb.
„ III „ 30 „ grill) 

non Skomielna „ 10 „ 25 „ Slbb.
„ III „ 40 „ gril^ 

in Neumarkt „ I „ 25 „ „
„ VI „ 40 „ „

noit Neumarkt „ I „ 35 „ „
„ VII „ 10 „ „

in Maniów „ II  „ 50 „ „
n IV ,, 20 ,, „

non Maniów „ III „ •— „ „
„ IX „ 30 „ „

ttt Krościenko „ IV „ 40 „ „
„ x i  „ 15 „ asawtfl.

non Krościenko „ IV „ 50 „ grill)
„ XI „ 25 „ S9Htg. 

in Szczawnica „ V „ 40 „ grill;
„ X I I , ,  10 „ 919)ltg. 

non Szczawnica „ X „ — „ 339)ltg.
„ 4 „ -  „ 919)ltg.

in Krościenko „ X „ 50 „ &9)ltg.
„ 4 „ 50 .  9l9)itg.

non Krościenko „ XI „ —  „ 339)ltg.
„ 5 „ -  „ 9l9)ltg.

in Maniów „ XII „  40 „ „
ti 6 // 40 » r;

non Maniów „ X II „ 50

in Neumarkt 

noit Neumarkt 

in Skomielna 

non Skomielna

II U U II
,, 6 „ 50 „ ,,
w 3 „
u 0 „

w Lubieniu 

z Lubienia 

w Myślenicach 

z Myślenic

w Mogilanach

z Mogilan

Slbb.„ 9 „ 30 „
7

11 ‘ rr n " _
„ 12 30 „ 91ad;tś
„ 7 „ 10 „ m .
„ W ! 40 „

o 9 g. — m. wieczór
„ II „ 30 „ rano
„ 9 B 30 „ wieczór
n II „ 45 „ rano
„ 11 „ 45 „ w m ry
„ V „ — „ wieczór
„ l l w 5 5 w „
„ V „ 30 „ rano
„ I .  40 .
« VII „ 15 „ „
.  I „ 50 „
„ VII „ 25 „ „

w mieście Krakowie „ III „ 40 „
„ IX „ 15 „ przed poi.

z miasta Krakowa III „ 50 „ rano
„ IX „ 25 „ przed poł.

w dw. k. ż w Krakowie „ IV „ — „ rano
„ IX „ 35 „ przed poł.

II. Jazda pospieszna Zakopane-Nowytarg 
Z Zakopauego o 4 g. po południu 
w Nowymtargu o 7 g wieczór.

Wpływa w Nowymtargu do poczty 
szybkowozowej Nr. I. do Krakowa.
Z Nowegotargu o IV g. rano 
w Zakopanem o VII g. rauo.

Odchodzi z Nowegotargu po przybyciu 
poczty szybkowozowej Nr. 1 z Krakowa.
III Jazdy szybkowozowe Boclmia Krynica.

Z Bochni o VII g. 50 m. rano
» 1 « w n.
„VIII „ 40 „ 
i I  1 50 „ „
„VIII „ 45 „ „
„ I  „ 55 „ „
„ IX „ 25 „
„ II „ 35 „ „
„ IX „ 30 „ „
* II „ 40 „
„ X „ 30 „przedpoł. 
„ III „ 40 „ rano 
„ X „ 35 „ przedpoł. 
„ III „ 45 „ rano 
„ XII „ 25 „ po połud. 
„ V „ 35 „ rano 
„ XII „ 30 „ po połud. 
„ V „ 40 „ rano 
„ 3 „ 15 „po  połud.
„VIII „ 25 „ przedpoł. 
„ 4 „ 15 „popołud. 
„VIII „ 55 „przedpoł. 
,, 6 „ 5 „po  połud.
„ X „ 45 „ przedpoł. 
„ 6 „ 10 „ po połud.
„ X „ 50 „ przedpoł. 
„ 8 „ 30 „ wieczór
„ 1 „ 10 „ po połud.

Nr. I. odchodzi z Bochni po przyby
ciu pociągu pospiesznego Nr. 2. i wpływa 
w Nowym Sączu do poczty karyołkowej do 
Popradu.

Nr. 2. Odchodzi po przybyciu pociągu 
Nr. 7. z Krakowa.
W Krynicy o o VIIIg. 45 m. przedpoł.

„ 10 „ 15 „ wieczór
w Łabowej „ X I „ 5 „ przedpoł.

„ 12 „ 35 „ w nocy
z Łabowej „ XI „ 10 „ przed poł.

„ 12 „ 40 „ w nocy
w Nowym Sączu „ 1 „ — „ po połud,

„ I I  „ 30 „ rano 
z Nowego Sącza „ 2 „ —- „ po połud.

„ III „ — „ rano 
w Limanowej „ 4 „ 45 „ po połud.

„ V  „ 45 „ rano
z Limanowej „ 4 „ 50 „ po połud.

„ V „ 50 „ rano
w Kzegocinie „ G „ 40 „ wieczór

w Wiśniczu 

z Wiśnicza 

w Muchówce 

z Muchówki 

w Rzegocinie 

z Rzegocina 

w Limanowej 

z Limanowej 

w Nowym Sączu 

z Nowego Sącza 

w Łabowej 

z Łabowej 

w Krynicy

z Rzegocina 

w Muchówce 

z Muchówki 

w Wiśniczu 

z Wiśnicza 

w Bochni

VII „ 40 „ rano 
G „ 45

VII „ 45
wieczór 

„ L  „ rano
„ 7 „ 45 „ wieczór
„VIII „ 45 „ przed poł. 
„ 7 „ 50 „ wieczór
„ VIII „ 50 „ przed poł 
„ 8 „ 30 „ wieczór
„ IX „ 30 „ przed poł. 
„ 8 „ 35 „ wieczór
„ IX „ 30 „ przed poł. 
„ 9 „ 25 „ wieczór
„ X „ 25 „ przed poł. 

Nr. 1. wpływa do pociągu Nr. 7.
Nr. 2. wpływa do pociągu Nr. 3. i 4.

i odchodzi z Nowego Sącza po przybyciu 
poczty karyołkowej z Popradu.

IV. Jazdy posłańcze Żegestow-Krynica.
Z Żegestowa o V g. — - m. rano

„ G „ — „ wieczór
w Muszynie „ VI „ 35 „ rano

„ 7 „ 35 „ wieczór
z Muszyny „ VI „ 40 „ rano

„ 7 „ 40 „ wieczór
w Krynicy „V II „ 25 „ rano

„ 8 „ 25 „ wieczór
Wpływa do poczt szybko wozowych do 

Bochni.
Z Krynicy o 1 g. 30 m. po połud.

u IV „ — „ rano 
w Muszynie „ 2 „ 15 „ po połud.

„ IV „ 45 „ rano 
z Muszyny „ 2 „ 20 „ po połud

„ IV „ 50 „ rano 
w Żegestowie „ 3 „ 55 „ po połud.

„ VI „ 25 „ rano 
Odejście z Krynicy po przybyciu poczt 

szybkowozowych z Bochni,

Hut 9 U. — 3R. Slbb.
II II

I I
30 U grill;

n 9 II 30 V Slbb.
11

II II 45 II griil)
11

11 II 45 II 9ładjt§
11 V

r r
— tl Slbb.

11
11 f? 55 tt m .

u
V
I

u
30 tt griil;

u 11 40 tl li
II VII

11
15 u II

11 I u 50 Ę II
11 VII n 25 f f It
tt III

11 40 M griil;
II IX 11 15 II M g .
w III tt 50 tt grill)
tt IX

11 25 tl SSRtg.
11

IV it — tt griil;
ti IX tt 35 n S9Rtg.

tu Lubień 

non Lubień 

bt Myślenice 

non Myślenice 

in Mogilany 

non Mogilany 

in Krakau Stabt 

non Krakau ©tabt 

in Krakau 93al;n

II. Gilfal;vt Zakopane-Neumarkt.
9?on Zakopane um 4 Ul;r 9!adjtuittag§ 
in Neumarkt um 7 Ul)r Slbenbś.

Sufluirt in Neumarkt 511 ber 9)Mepoft 
I nad; Krakau
Son Neumarkt um IV Ut;r $riif; 
in Zakopane um VII Ul;r $rul;.

©el;t ab in Neumarkt nadj ber Stufnnft 
ber 9)łaHepoft 9lr. l aitć> Krakau.

III. 9)iaHepoften Bocbnia-Krynica.
$till)

M g .  
grill; 
M g .
»  
9l9)Itg. 
grill; 
9I9Utg. 
grill; 
9M tg. 
M g .  
M g .  
M g .  
919)łtg. 
S9)ltg. 
9I9)ltg. 
M g .  
Slbenb 
9ł9)Rg. 

naofj ber
Stnfunft be§ Giljugeś 9lr. 2. unb influirt in 
Neusandec jti ber Gariolpoft nad; Poprad.

9Ir. 2. gefit ab nad; ber 2Infunft beś 
gugeS 9ir 7. au§ Krakau.
Sou Krynica

in Łabowa

non Łabowa

in Neusandec

non Neusandec

in Limanowa

non Limanowa

iu Rzegocin

non Rzegocin

tu Muchówka

non Muchówka

in Wiśnicz

non Wiśnicz

in Bochnia

Sou Bochnia nut VII 11. 50
I -

in Wiśnicz ttVIII tl 40
tt I 11 50

non Wiśnicz ,, VIII ff 45
tt I tt 55

in Muchówka tt IX rr 25
tt II ii 35

non Muchówka tt IX u 30
II i r 11 40

in Rzegocin II X 11 30
II i i i tr 40

oon Rzegocin tt X tt 35
tt III li 45

iu Limanowa li XII II 25
tt V tt 35

non Limanowa tt XII tt 30
U V II 40

in Neusandec tt 3 II 15
„VIII II 25

non Neusandec u 4 tt 15
11VIII ff 55

in Łabowa tt 6 ff 5
tt X tt 45

non Łabowa tt 6 tr 10

Krynica
n X tt 50

in rr 8 tt 30
tt 1 tt 10

9cr. 1. gel;t ab non Bocbnis

* 10 15 „ Slbb.
tt XI „ 5 „ S9)itg.
tt i  3 It 35 „ 9iad;t§
1, X I , 10 „ S9)łtg.
* 12 , 40 „ 9łać^tS
u 1 n ii 9I9)Rg.
u H  , 30 griil;
n  2 „ ri M g .
1,  H I „ u grill)

4.
11 * n 45 , 9t9)łtg.

Vtt * // 45 „ grill;
i» 4 „ 50 , 9i9)itg.

v
I I  '  II 50 „ grill;
V 6  ff 40 „ Slbb.
„ V II , 40 „ grill;
I I  6 „ 45 „ Slbb.
„ VII „ 45 „ grill)

45 „ Slbb.
„V III ,, 45 „ S9Jłtg.
„  7 „ 50 „ Slbb.
„V III ,, 50 „ S9)itg
tt 8 „ 30 „ Slbb
n i x  „ 30 „ S9)łtg.
„  ® n 35 „ Slbb.
„ i x  „ 30 „ S9)itg.
// 9 tt 25 „ Slbb.
„ x  „ 25 „ S9)Jtg.

jum 7-
*um Suge 9fr 3 unb 4

Gariolpoft au§ Poprad.

IV. Sotenfafjrten Żegestow-■Krynica.
Son Żegestow um V U. — 3)ł. griil;

„  6 „ tt Slbb.
in Muszyna „  VI „ 35 „ grill;

7tt * tt 35 „ Slbb.
non Muszyna n VI „ 40 „ griil;

7tr • tt 40 „ Slbb.
iu Krynica „ VI I  „ 25 „ grill;

/, 8 „ 25 „ Slbb.

Snfluenj ju ben 9)ialIepoften nad; Bochnia.
Son Krynica um 1 II. 30 3K. 9ł9J?tg.

// IV „  — „  grill; 
in Muszyna „  2 „  15 „ 9l9)itg.

„  IV „ 45 „ grul; 
non Muszyna „  2 „  20 „  9t9)łtg.

„  IV „  50 „  grul; 
in Zegestow „  3 „  55 „  9ł9)itg.

„ VI „  25 „ grul; 
Slbgang in Krynica nad; ber Slnfimft bep 

SWaHepoftw ami Bochnia,
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V. Jazda posłańcza Lelu chów-Muszy na.

Z Leluchowa o 6 g. — m wieczór 
w Muszynie o 7 g. 5 m. wieczór.

Wpływa w Muszynie do jazdy posłań- 
czej Nr. 2. do Krynicy.
Z Muszyny o V g. 30 m. rano 
w Leluchowie o VII g. 35 m. rano.

Odchodzi z Muszyny po przybyciu jazdy 
posłańczej Nr. 1. z Krynicy.

Do poczt szybkowozowych Bochnia- 
Krynica przyjmować się będzie siedmiu, do 
poczt szybkowozowych Kraków - Szczawnica 
jako też do poczt osobowych Nowy Sącz- 
ttzczawnica trzech podróżnych, a w razie 
odstąpienia konduktora ośmiu a względnie 
czterech podróżnych przyjmować się będzie, 
pudczas gdy przy jazdach pospiesznych Lu
bień Lwów i Zakopane-Nowytarg jakoteż do 
poczt osobowych bez towarzyszenia konduk
tora między Iwoniczem a Miejscem czterech, 
a w razie użycia siedzenia na koźle pięciu 
podróżnych przyjmować się będzie.

Opłata od podróżnego wynosi przy 
pocztach szybkowozowych 50 ct., prży pocz
tach osobowych 52 ct., a przy jazdach po
spiesznych 34 od osoby i mili.

Do jazd pospiesznych używać się bę
dzie separatek o czterech siedzeniach, które- 
mi pakunki podróżnych i przesyłki warto
ściowe do 40 funtów przewozić się będą.

Co się niniejszem do publicznej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 6. Maja 1874.

(1805 2—3) Obwieszczenie.
L. 9957. Na mocy rozporządzenia wy

sokiego ministerstwa handlu z dnia 21. Kwie
tnia 1874 1. 11.771 znosi się jazdy posłań
cze między Kałuszem a Bursztynem z koń
cem Maja b. r. i zaprowadza się z dniem
1. Czerwca 1874 dzienną pocztę konną 
z Kałusza do Stanisławowa a mianowicie 
przy równoczesnej zmianie porządku jazd 
pospiesznych Stryj-Stanisławów z następu
jącym porządkiem jazd:

1. Jazda pospieszna Stryj-Stanisławów. 
Obiega między Stryjem a Stanisławo

wem według dotychczasowego porządku jazd. 
Ze Stanisławowa o XI g. przed południem 
w Majdanie o XII g. 35 m. po południu 
z Majdanu o XII g. 40 m. „
W Kałuszu o 2 g. 25 na. „
z Kałusza o 2 g. 53 m. „
W Krechowicach o 4 g. 45 m. „
z Krechowic o 4 g. 50 m. „
W Dolinie o 6 g. — m. „
z Doliny o 6 g. 15 m. n
w Bolechowie o 8 g. 5 m. wieczór 
z Bolechowa o 8 g. 15 m. „
W S try ju  o 1 1 g. 5 m. „

Odchodzi ze Stanisławowa po przyby
ciu pociągu Nr. 1 ze Lwowa.

2. Poczta konna Kałusz-Stanisławów.
Z Kałusza o 2 g. 30 m. po południu 
w Maydanie o 4 g. 15 m. „
z Maydanu o 4 g. 20 m. „
w Stanisławowie o 5 g. 55 m. „

Wpływa w Stanisławowie do pociągu
2. do Lwowa.

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów, dnia 17. Maja 1874.

(1807 2—3) Obwieszczenie.
L. 11631. Od 1. Czerwca 1874 po

cząwszy będzie między Lwowem a Gródkiem 
poczta konna z następującym porządkiem 
jazd obiegać.
Ze Lwowa o X g. rano 
w Bartatowie o XI g. 30 m. przed połud. 
z Bartatowa o XI g. 40 m „
w Gródku o 1 g. 10 m. po południu 
z Gródka o 1 g. 40 m. „
w Bartatowie o 3 g. 10 m. „
z Bartatowa o 3. g. 20 m. „
we Lwowie o 4 g. 50 m. „

Co się niniejszem do powszechnej wia
domości podaje.

Lwów dnia 18. Maja 1874.

(1820 2— 3) Obwieszczenie.
L. 294. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podaje do publicznej wiadomości, że 
dla zaspokojenia kapitału pożyczkowego c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 100 złr. a. w. a wzglę
dnie 98 złr. z odsetkami po 12%  od lOgo 
Października 1870 aż do rzeczywistej zapła
ty bieżącemi tudzież dalszemi 3%  odsetka
mi od kwoty w należytym czasie nieuiszczo- 
uej, kosztów sądowych 6 złr. 17 cnt. a. w. 
poprzednio przyznanych, kosztów egzekucyj
nych w ilości 5 zł. 61 ct. w. a., przymuso
wa publiczna licytacya realności gruntowej 
Nr. 32. rep. 120 w Sąsiadowicach do dłu
żnika Macieja Czyżowicza należącej, w trzech 
terminach tj. dnia 22. Czerwca 1874, dnia
6. Lipca 1874 i dnia 20 Lipca 1874 każde
go razu o godzinie 10. przed południem — 
w tutejszym ces. król. Sądzie powiatowym 
pod następującemi warunkami przedsięwziętą 
będzie:

1. Jako cenę wywołania stanowi się sumę 
200 złr. a. w. która została przyjętą 
jako wartość w mowie będącej realno
ści i jako podstawa do wymiaru wyso
kości pożyczki.

V. $3otettfal)tt Leluehow-Muszyna.
33oit Leluohow urn 6 U. —  9Jł. 2tbb. 
in Muszyna urn 7 UI;r 5 9)1. 2lE>b.

Sttfluirt ht Muszyna ju ber Sotenfaljrt 
9łr. 2 naci) Krynica.
3Son Muszyna urn V Uljr 30 9)1. grul) 
in Leluchów um VII Ui)r 35 9It. grill).

©eijt ab non Muszyna naci) ber Śtnfunft 
ber 23otenfaf)rt 9łr. 1 aul Krynica.

3u ben SJiadefaljrten Bochnia Krynica 
trerben fi et en, ju jenen Krakau-Szczawnica 
fo tnie ber iperfonenpoft Neusandec-Szczawnica 
brei 9teifenbe, unb im gaHe ber ©ifeabtretung 
bel (ćonbucteurź adjt, bejieljungiweife n i er 
9łeifenbe aufgenommen, raatjrenb bei ben gil* 
faljrten Lubień-Lemberg unb Zakopane-Neu- 
markt, fo wie ber iperfonenpoft o£)ne <Sonbuc= 
teur§=33egteitung jroifdjen Iwonicz unb Miejsce 
ni er unb im galle ber 33ermenbung bel 33o& 
ftfsei fii rt f 9ieifenbe befbrbert werben fonnen.

Sie ipaffagterigebiifit betragt bei ben
2)Mepoften 56 frv bei ben iperfonenpoften 52 
fr. unb bei ben ©ilfafirten 34 tr. per ipetfon 
unb eine SJieile.

3 u ben Ciifaljrten werben nierfitńge <3e= 
paratwćigen nerwenbet, mit weldjen bal 9teife= 
©epacf unb $racl;tenfenbungen bil 40 ijłfunb 
befbrbert werben.

2Bai Ijiemit jur aflgemeiuen jtenntnijj ge- 
bradjt wirb.

Lemberg, am 6. 2)1 ai 1874.

ilun&tuacbunfl.
9fr. 9957. Sn golge Slnorbnung bel 

fioljen f. f. Jganbeliminifteriumi nom 21. 21pril 
1874 3 . 11.771 wirb bie 33oteufaf)rtf) jmfdjen 
Kałusz unb Bursztyn mit Cnbe 311 ai L S- 
eiugeftellt unb nom i. Suni 1874 eine tagliclje 
9ieitpoft non Kałusz nad) Stanislau unb jroat 
unter gleicf)jeitiger SCenberung bel Courfes ber 
©ilfahit Stryj - Stanislau mit nacljfteljenber 
Gouriorbnung eingefitfirt:

1. @ilfaf)rt Stryj-Stanislau.
S3erfeljrt non Stryj nad) Stanislau nad) 

ber bilberigen gafjrorbnung.
Son btam slau um XI Uf)t — 9)ł. S89)ł. 
in Maydan um XII U. 35 3)1. m i  
non Maydan um XII U. 40 W. 9ł3R. 
in Kałusz um 2 U. 25 SOI. 9ł3)i. 
non Kałusz um 2 U. 55 9)t. 919JL 
in Krechowice 4 U. 45 9It. 919)1. 
non Krechowice um 4 U. 50 9)1 919)1. 
in Dolina um 6 U. — 9JL 919)1. 
non Dolina um 6 11. 15 3Jł. 919H. 
in Bolechow unt 8 11. 5 9)1. 919)1. 
non Bolechow um 8 11. 15 9)ł. Slbbl. 
in Stryj um 11 11. 5 3)1 Stbbs.

©el;t ab non Stanislau nad) ber Slnfunft 
bel Bugel 91r. 1 ani Lemberg.

2. 31eilpofi Kałusz-Stanishiu.
SSon Kałusz um 2 H£)r 30 3)1. 919Htgl. 
in Maydan um 4 U. 15 9)1. 919Htgl. 
non Maydan um 4 U. 20 9)1. 919)1 
in Stanislau urn 5 U. 55 9)1. 919)1.

^nftuirt in Stanislau jutn 3 u3e 91r. 2 
nad) Lemberg.

SBal t)iemit jur allgemeinen Stenntmf) 
gekacfjt wirb.

Lemberg, am 17. 9)lai 1874.

Iluni>mad)uitg.
91r. 11.631. 93om 1. 3«ni 1874 ange= 

fangen wirb jwifdjen Lemberg unb Grodek 
eine 91eitpoft mit nadjfteljenber Courlorbnung 
nerteljren:
2Son Lemberg um X U l;r griii) 
in Bartatow um XI U 30 9)1. S89)ltgl. 
non Bartatow um XI 40 9)1. „
in Grodek um LU . 10 9II 919Utgl. 
non Grodek urn 1 U. 40 9)1. „
iu Bartatow um 3 U. ) 0 9)1. „
non Bartatow um 3 „  20 9)1. „
in Lemberg um 4 U. 50 9)1. „

2Ba! f)iemit jur allgemeinen $enntnifj 
gebrad)t wirb.

Lemberg am 18. 9)lai 1874.

2. Każdy chęć kupienia mający winien jest 
złożyć przed licytacyą do rąk  komissyi 
licytacyjnej jako zakład 10%  sumy 
wywołania t. j. kwotę 20 złr. a. w. w 
gotówce, w obligacyach państwa, w li
stach zastawnych towarzystwa kredyto
wego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami nieza- 
padłemi a to według kursu w ostatniej

Gazecie Lwowskiej “ ogłoszonego.
3. Realność ta  na pierwszych dwóch te r

minach zostanie za cenę wywołania lub 
wyżej sprzedaną, na trzecim zaś ter
minie i niżej ceny wywołania, — je 
dnakże nie niżej jak  za 150 złr. wal. 
austr.

4. Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 20 
złr. a. w. złożyć natychm iast po ukoń
czonej licytacyi do rąk  komissyi licy
tacyjnej, drugą zaś połowę po prawo
mocności aktu licytacyjnego, poczem mu 
dekret własności wydanym, ciężary h i
poteczne na cenę kupna przeniesione i 
nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wpro

wadzonym zostanie.
5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania 

obowiązany jest nabywca ponosić wszy
stkie podatki i inne ciężary publiczne 
również ma nabywca należytość prze
nośną z własnych funduszów uiścić.

6 . O przestrzeni gruntów i o stanie za
budowań wolno chęc kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak  jak ją  dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7. Gdyby nabywca któremukolwiek z po
wyższych warunków zadość nie uczy
nił, w takim razie rozpisaną zostanie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem na k tó 
rym realność ta  za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie.

O czem się chęć kupna mających u- 
wiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Starasól dnia 3. Marca 1874.

(1828 2—3) Obwieszczenie.
L 4906. W celu zabezpieczenia dosta

wy materyału do pokrycia części gościńców 
Podhajczyki, Brzeżany, Stanisławów i Brzu- 
chowice, Bursztyn, Podhorki na rok 1875, 
a w razie osiągnięcia korzystnego rezultatu, 
także na la ta  1875, 1876 i 1877, odbędzie 
się dnia 18. Czerwca b. r. o godzinie 12. w 
południe w brzeżańskiem c k. Starostwie 
licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Dostawa na rok 1875 wynosić będzie 
dla gościńca

1) Podbajczycko - Brzeżańsko - Stanisławo
wskiego 1550 pryzm sztutru w cenie 
fiskalnej 10.926 zł.

2) Brzucbowicko- Bursztyńsko - Podhore
ckiego 2260 pryzm szutru w cenie 
fiskalnej 13.913 zł. 95 ct.

razem 24.839 zł. 95 ct.
Bliższe warunki licytacyi przejrzane

być mogą w wymienionem c. k. Starostwie
w godzinach urzędowych, gdzie też oferty
zaopatrzone w wadium 5%  od ceny fiskal
nej wynoszące, z wyrażeniem cen nie tylko 
cyframi ale i literami w oznaczonym term i
nie wniesione być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we
dług przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 20. Maja 1874.

(1830 2 —3) Ogłoszenie k on k u rsu .
L. 21952. W celu obsadzenia posady 

sługi przy bibliotece Lwowskiej akademii 
technicznej rozpisuje się niniejszem konkurs 
do końca Czerwca roku bieżącego.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
przywiązaną jest stała płaca w rocznej kwo
cie 400 zł. i d o d atek  aktywalny w rocznej 
kwocie 100 zł. w. a. winni wnieść podania 
swoje, zaopatrzone odpowiedniemi dokumen
tami przed upływem term inu konkursowego |

do Namiestnictwa za pośrednictwem rekto
ratu akademii technicznej we Lwowie.

W myśl ustawy z dnia 19. Kwietnia 
r. 1872 N. 60. d u. p. mają wysłużeni pod
oficerowie pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami.

Ubiegający się o tę posadę winni wy
kazać w podaniach swoich wiek, dotychcza
sowe zatrudnienie, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia służby, znajomość języków krajo
wych, tudzież, że umieją czytać i pisać — 
nakoniec, jeżeli służyli w c. k. armii, że po
siadają kwalifikacyę do uzyskania posady 
w służbie cywilnej, przyznaną im ze strony 
władz wojskowych. — Ubiegający się winni 
też przedłożyć świadectwa władzy miejsco
wej lub też przełożonych swoich o niena- 
gannem zachowaniu się dotychczasowem.

W szczególności będą uwzględnieni ta 
cy ukwalifikowani kandydaci, którzy, służyli 
lub służą przy bibliotekach i w księgar
niach.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 13. Maja 1874.

(1837 2— 3) E d j  k t.
L. 2.799. C. k. Sąd powiatowy w dro

dze dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty c. k. Sądu obwodowego Tarnowskie
go z dnia 11. Listopada 1872 1. 12.692 w 
celu zaspokojenia pretensyi Mojżesza Krau- 
tera w kwocie 39 złr. w. a. wraz z przyna- 
leżytościami, zezwala na przymusową sprze
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
n. d. 100, n. sub. rep. 90 w Okocimie po 
łożonej, Tomasza Niedzielskiego raczej Nier- 
nalskiego własnej, przedmiotem ksiąg grun
towych nie będącej 7 morgów gruntu obej
mującej. Licytacya odbędzie się w t s. gma
chu w 3 term inach:

dnia 16. Czerwca, 7. Lipca i 21. S ierp
nia 1874 o godz. 9. rano pod następującemi 
warunkami:

1. W pierwszych dwóch terminach real
ność powyższa tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej takowej, na trzecim zaś terminie i 
poniżej takowej sprzedaną zostanie.

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tej realności tj. sumę 555 
złr. w. a.

3. Mający chęć kupowania musi złożyć 
10%  ceny szacunkowej jako zakład do rąk 
komissyi licytacyjnej.

4. Nabywca licytacyjny obowiązany bę
dzie w 14 dniach po prawomocności uchwały 
akt licytacyjny do wiadomości przyjmu
jącej, całą cenę kupna do depozytu sądowego 
złożyć.

5. W razie uchybienia w arunku po
przedniego, na koszt i niebezpieczeństwo n a 
bywcy p rz e d s ię w z ię tą  zo s ta n ie  W jednym  te r 
m inie i za jakąbądź cenę relicy tacya tej re 
alności.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko dnia 7. Maja 1874.

(1831 2— 3) O b w i e s z c z e u i e .
Nr. 22948 Ustawą finansową z 

dnia 26. Kwietnia b. r. została przy
zwoloną kwota piętnastu tysięcy:

a) na zamówienie dzieł w dzie
dzinę sztuki plastycznej.

b) na udziele pensyi artystom, 
którzy na polu sztuki położyli już 
pewne zasługi.

c) na udzielenie stypendyów ubogim 
a rokującym nadzieję artystom. Wys: 
c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia 
zastrzegając sobie zamówienia u a rty 
stów dzieł, przeznaczonych wyłącznie 
do użytku publicznego, mianowicie tak  
na polu m alarstwa historycznego, ja 
ko też plastyki posągowej i zachowu
jąc sobie wolną rękę w udzielaniu 
pensyi bez względu na współubiega- 
jących się kandydatów, wzywa wszy- 
styich artystów z krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, pracujących 
na polu poezyi, muzyki, architektury, 
rzeźbiarstwa i malarstwa, ażeby jeżeli 
pragną uzyskać stypendium i posiadają 
potrzebne ku temu warunki, wnieśli 
podania swoje do właściwej -władzy 
krajowej najdalej po koniec czerwca b.r.

1. Podania te mają zawierać prze
bieg kształcenia się artystycznego i 
przedstawienia osobistych stosunków 
kompetenta.

2. Wskazywać sposób w jaki kan- 
dyda t  zamierza użyć stypendyum w 
celu dalszego kształcenia się.

3. Mają być dołączone do nich 
próby artystycznego kompetenta:

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 22. Maja 1874.

O E B ll l J IU H L U .
4 .  22.948. 4>HHdNC0K0W o^*c t <ib o k >

30% ĄHA 26. I^K-bTHA C. p. 3ÓCTdAd (ipH- 
3BOAEHA Ci5iVU r!ATBNdĄU,ATk THCAHH 30- 
A0TKl\*k p£NBCKH/V'k B. d.

d ) Nd 3dM 0Bj5 Ą liA T ł EndĄdJOWHA*^ 
B-k Oli6dVk NAACTHMNOrO HCItScTKd )

u) Nd riENClH dpTHCTddVh,
KOTOpH Nd nOdli SICK(3CTBd flEBNH 3dCd8m 
Oy'iK£ nOAOŻKHAH J

e) Nd O^ĄTiAJNke CTUIIEHAiH 0y*G0- 
rHA\’k HO AUIOTO l!dAEżKAHklAVk dpTMCTd.WK.

KklC. U,. K. /HnHHCTEpCTEO ItCnOBfi- 
ĄdiNli H lipOCE-fc-rkl 3dCTEp-brdlOMH COB-h 
3dAłOK)5 oy* dpTHCTCET* Ą-flATi UpH3 NdME- 
HmYtj. H3UAIONNO ĄO N$EAHlINOrO OpKIITEŚ 
IIAłEHNO TdKTi Nd I10AH rHCTOpHUNOrO A\d- 
A/ftpCTEd , BKTj. II p'łi3BApCK0H flAACTHKH 
H 3d\'0Bi$K>HH COG-fe IIOBNŚ CBOBOÂ  irk 
p03A*hA/ANK) nENCiil B£3T» B3TAAAŚ Nd Oy- 
E-hrdlOHHYTŁ CA KdNĄHAdTOB-k , B3HBd6 
CHAVk BCfiYli dpTHCTOBTj. 3T». KpdllBTi B"k 
PdĄli AEpJKdENOll 3dCT8riAEHMY'k, Ą-feAdK)- 
HnY'K Nd nOAH nOE3fH , A\83HKH , dpYH- 
TEKT^pkl, p-fe-SBApCTEd H AldAApCTBd, L|10GKI 
6 CAH JKEAdlOTTi. ĄOCTdTlI CTHNEHANO H 110- 
cbAdtOTk nOTpEGHli ĄO TOTO Bdp^NKH, 
IIOAdAli npOWEHkA CBOH ĄO npHNdAE.KNOH 
Kpd6B0H EAdCTH HdNAdAkUlE ĄO k5nU,A
Łl£pBU,A 1874. p.

IIo^dNA AłdlOT-k COĄEpJKdTH i
1. lipOB-fer-k 0Epd30EdNA dpTHCTIUl- 

NOrO H BklKd3dHk6 AH‘INhj\'"k CTOCŚNKOBTi 
oyE^rdioHoro c a |

2. A0Kd3,Ł CH0C0G$ , ET\ ElKNI KdN- 
ĄHĄdTTy HdAłlipAG OynOTpEGHTH CTliriEH- 
ANO BTł lyfcAH A^kWOTO 0Bpd30BdHA |

3. AAdlOTTł BŚTII AO^^HENH ĄO NhYti 
B30pkl dpTHCTHHNH OyB-ferdTEAA.

3-k II,. K. HdA^CTNIUyTBd.
AkROB-k, ĄNA 22. M dA  1 8 7 4 .



(1841 2—3) Oil» w ieszczenie.
Nr. 22941 Dnia 24. czerwca b. r. 

odbędzie się we Lwowie w kaplicy 
Stej Zofii przed południem po mszy 
św. losowanie z fundacyi posagowej a 
mianowicie: Jana Antoniego Łukasie- 
wicza, w kwocie wygrywającej 6.203 zł. 
72 ct. a. w. Wincentego Lodzi Poniń- 
skiego w kwocie wygrywającej 600 i 
300 zł. i Elżbiety Czarkowskiej w kwo
tach 44 zł. 62 ct. w. a. w papierach 
i 42 zł. w monecie brzęcącej.

a) Sieroty nie znajdujące się o- 
becnie w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
Śgo Kazimierza we Lwowie na wy
chowaniu a chcące brać udział w lo
sowaniu z fundacyi Łukiewicza, mają 
najdalej do 22 Czerwca r. b. zgłosić 
się u przełożonej owego zakładu, tu 
dzież w urzędzie parafialnym obr. łac. 
Śgo Mikołaja we Lwowie i tam  udo
wodnić swe upoważnienie do brania 
udziału w losowaniu, okazaniem metryk 
chrztu jakoteż zaświadczenia sieroctwa 
i moralności przez władzę miejscową 
wystawionego , a przez dotyczący urząd 
parafialny potwierdzonego.

Współubiegające się winne na dniu 
24 Czerwca b. r. wysłuchać mszy św. 
w kaplicy Sw. Zofii

Dzieci, które same losować nie są 
w stanie, jakoteż sieroty, które 24ty 
rok życia przkroczyły, wykluczone są 
od losowania.

b) do losowania z fundacyi Lodzi 
Ponińskiego będą przypuszczone dzie
wczęta, które legalnie udowodnią, 
że są reiigii katolickiej, z rodziców 
ślubnych w Galicyi zrodzone i zamie
szkałe, dalej, że 8 my rok życia ukoń
czyły a 24go nie przekroczyły, że mo - 
ralnie się prowadzą, naukę reiigii po
bierały , są ubogiem i, że rodzice ich, 
jeżeli jeszcze żyją także są ubodzy i 
moralne prowadzą życie, lub gdyby już 
nie żyli że pomarli pez pozostawienia 
majątku.

Od złożenia powyższych dowodów 
uwolnione są dziewczęta znajdujące się 
w zakładzie Św. Kazimierza we Lwo
wie.

Dziewczęta, k tóre już raz obdzie
lone zostały posagiem jednej z tych funda
cyi nie mogą więcej losować z funda
cyi Ponińskiego.

Rodzice lub opiekunowie dziew
cząt, chcących brać udział w losowa
niu, mają wnieść pisemną prośbę w 
wyż wymieniony sposób opatrzoną w 
potrzebne dokumentu do c. k. Namiest
nictwa najdalej do 16. Czerwca 1874 
dziewczęta zaś same mają dzień przed 
ciągnieniem, a to 23. Czerwca r. b. o 
godzinie lOtej z rana przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kierują
cej w zakładzie Sióstr Miłosierdzia.

Do ciągnienia losów przystąpią 
dziewczęta kolejno podług starszeństwa 
wieku.

Dziewczęta, które los wygrywają
cy wyciągną, są z woli fundatora obo
wiązane modlić się za spokój duszy 
jego a w dzień śmierci jego t  j. 24. 
marca każdego roku mszy świętej wy
słuchać.

c) Do brania udziału w losowa
niu z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej 
będą przypuszczone dziewczęta niemniej 
jak  8 a nie więcej jak  24 la t wieku 
liczące bez względu na to, czy rodziców 
wcale nie mają, lub też tylko ojca lub 
matkę.

Winne są jednak legalnie dowieść, 
że są reiigii katolickiej, urodzone w 
Galicyi lub Wielkiem Księstwie Krakow
skim z rodziców polskiej narodowości 
a w razie pochodzenia z rodziców nie
ślubnych z m atki tejże narodowości, 
że prowadzą życie moralne i są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowo
dów, uwolnione są sieroty w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia Śgo Kazimierza we 
Lwowie się znajdujące.

OIMlT, l] IG in < :.
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OTGiŚĄE CA KO A k K O K fi  KK KAI1AHU,H CK. 
Goj-, ' l i i  nEp£r\ / k  iiOAŚA,ne,vvk. n o  c a & k g J ;  

GOIKOH AKOCOKAHke 3 k  <f>8llĄAll,iM riOCAPO-
iikiY-k n ,v ,E in io ; Ioa iih a , A h t o n i a  Afiiu- 
KIIMA KTv KKOT-ł; KkirpHKAK»l|10n ( 6 2 0 3  3 0 A .  

72 K p.) Ruhii^m roro Aoą3a IIonmikCKoro 
K’k  KKOT‘1: KkirpllKAlOI|10li ( 6 0 0  II 300 3 0 A . )

H GaHCAGETII 4 aj5K0SCK0M Kk KUOl k Kkl-
rpHKAioipon (44 3oa. 6 2  Kp. k-k mahe- 
paY-k H 42 3 0 A .  K k  A\0!l£T'l’>).

a )  G l i p o r n  ll£ 3HA YoĄAipMII CA T£- 

f lE p k  K'K 3AKAAĄ+. C£CTp'k MHAOCEpĄi A 

ck. K(\:niAiTpA i r k  łlkKOK-i; ma s i o c i i h t a u m i ,  

A YoTAipTlI GpATM OV*‘S AC l’k  K k  AkOCOKA- 

1110 ,3'k /j^ilĄAli/UI A  8 IC £ K H M A, A U lO T k
nanĄaAkiiiE ąo 2 2 .  4£pKu,A c .  p. 3toao-
CHTH CA Oy MaCTOA TEAkKII CETO 3 aH'AAąS 
H K'k 0V*pAĄ-li MApoYfAAkMOAVk OGp. AA T. 
napoYiH c k . Hhkoaaa irk AkKOirl; u taai- 
ŻKE OyĄOROĄNlITH CiIOG OyilpAKHEHie Ą0 
GpANkA OyMACTII Kk AkOCOKAiliO OKA3A- 
Hl‘eAVk AlETpHKH Yp£l|lf!lkA l/lh"k H C Kk- 
Ą0U,Ti:0AVk CllpOTCTKA H 0GMMAMH0CTH M£- 
p£.3k KAACTk AV'kCTi!,£K8lO KklCTAKAEUOPO 
A MEpE.lk ĄOTklMMtfio MApoYuO 3ATKEp- 
ĄtKEHOTO.

KcnOAŚGkrATEAkKII ĄOA/KiHI MA ĄIIIO 
24. l]£pKU,A C. p. K'k KA!!AHM,H C'k. GojiUł 
ca8>kg8 r,o;ivś kmcaśYaiu.

Ą'IiTII, KOTOpll CAAIH ME AlOiK f̂k 
AkOCOKATII, C^Tk pOKNO l/IKk ClIpO Tkl, 
KOTOpil 24. pÓKk IKMTA OyKOHMHAH, OT'k 
AkOCOKAHA KklKAIOMEMM.

g) Ąo AkOCOKAliA 3'k <j>8uĄAU,Tn li 0- 
Ą3A II OH II II k CIIO r O MpllliS-
l[l£IIH ĄMIKMATA, KOTOpll AETAAkllO OlfĄO- 
KOĄNATT*, ipO C^Tk pEAHrMI KATOAHMECKON, 
K’k rAAHMinrli 3’k pOĄHTEAEH 3AK0HHklY’k 
3p0ĄVK£MH H 3AAIEIJIKAAH, ĄAAklJUE, I|I0 8 .
pOKTł. /KHTkA OyKONMIIAH , A 24r0 HE M£-
p£CT$MHAM, l | I J  .UOpAAkME iK H f ie  l ipOild- 

ĄATT», Ha8 k 8 pEAHrfl l MOGEpAAH, C ^ T k  0 y -  

GOrilAUl , l |J0  pOĄHMII IlY'k , GCAM IJJE '/K'f- 

lOTTł, TA KO/Kk c8  Tk OyGOrHAHl, OGIIMAMNO 

CA MpOKAĄATk, AGO 6CAHGKI K5KE MOAAEpAII, 
l |J0  NE 30CTAKMAH AU\eTK3.

Or-k 3A0/K£NkA MOKHAIllUlYk Ą0K0- 
ĄOGTi. C^Tk CyKOAkllEMli ąJ.KMATA 3 HdYo- 

ĄAI|liH CA K k 3AKAAĄ'h CK. Kd3H/HfpA KO 
AEOKfi.

ĄdiKMATA , KOTOpfl K>K£ pA3'k OG.A,'!!- 
AEHH 30CTAAH IIOCAPO.irk 3r\IIOM 3k TklYk 
(̂ HĄAIJiiH NE AIOr^Tk GOAklUE AkOCOKATII
314 (jiŚHĄdiYm IIoiiiiiikCKoro.

PoĄHMil HAU OM h.K̂HOKE Ąfi.KMAT-k 
YoTAIjSilY’k Oy.MACTKoBlTII Ck AkOCOKAHIO, 
AlA10T'k KHECTII MMCkAlEMlClO O^P.O kSaIEU- 
TOKdN̂ lO I! pOCK ll8 lik CI!OCOG'k HOKkl/KIUE 
KklpA/KEHklH Ą0 iipCTOKŚAS} IIOĄAKMOTO II,. K. 
Hd/W‘liCTIIHij,TKA IIAlip.AAklllE ĄO 1 6 .  4 : [5 li
ii, A C. p., Ą-IlKMATA ŻKE Ca/UH AtAlO l,rk I1E- 
p£Ą'k TArHEMle-k AkOCOK-k A MA1EHN0 23. 
4EpKIJ,A C. p. 0 rop,llll tl 1 0 .  3pdHd IlpEĄCTA- 
KHTII CA AIIMHO KOAHICTh AkOCOKAmeAVk K£- 
p8lOl|JOH UTv 3dKAAĄ'l; CECTp’k /OHAOCEpĄlA.

Ąo TArilEIIA lipiICT̂ nAAlOT-k ĄhlUIA i d 
MEprow móaaa cTapuiEnkCTKA.

ĄfiKMATA , KOTOpll AkOCk KkirpilKA- 
lomm iiw PAriiś r k , cStk 3’k koa-1i <jvhi- 
ĄATOpA 0G0KA3AHH AlOAHTII CA 3A 0̂ *110-
Koii ą8uih ero, a ck ĄEiik caiEpru ero, 
t . e. 24. illapTA Ka-/KĄoro poiC ca8>kg8
GOkl8 KklCAŚYdTH.

g) Ąo coŚ iactkTa ck AkocoriAiikio 
3'k ji Sną a u, hi, G a u c a g e t ki 4  a p k o k-
C K O M  G S Ą Ś T k  lip i in S l| lE l iH  Ą ‘llKM ATA HE
AIEHliiE Uli k  8  A HE GOAkUlE IAKTj. 24 A ' l i n
'/KUTA HMCAAipiH.

T u i AU\iOT'k AEraAkiio Ą0KA3ATH, ąio 
cSTk K-iipil KATOAHMECKOH GE3'k K3TAAąS 
IIA TOG , MII pOĄHMEK’k ipllAKOATk, AGO 
TOAkKO ÓTll,A AGO AldTEpll HE AIAIOT"k 
HOTOAlS, MII 3’k pOĄHMECk 3AKO!UIMVk 
Ci$Tk 3pOĄ/KENH.

lilSCAT’k r.S’111 OgpOĄMCEliM Kk l\l- 
AłlMHHł; AGO GEAKKOATk KHA/KECTirfc KpA- 
KOKCKOATk 3'k pOĄMMEÓrk .MOAkCKOli IIA- 
pOĄIIOCTH A K k pd.Tii IIoYoĄIKEHA 3’k pO- 
ĄIIMEICk ME 3Ai:0Hllkl V'k .3'k AldTEpH TOIKKE 
NdpOĄIIOCTII. AISCATk KICTII IKlITke OUM- 
MAIMIE II Ą0KA3ATH , IJIO cS rk Ô liOrMAIH.

Or-k 3A0CEIIA Kkl,\\ArAllkl Y'k ĄOKA- 
SÓKTi OyKOAkMEHli cStK Ą'hKMATd CHpOTkl 
KTv 3AKAAĄ'b CECTpTi /WHAOCEpĄfA CK. Kd- 
3HAUpa KO liki:0K'h 3ltAYoĄAl|liH CA

Sieroty, które już wygrały posag, 
wykluczane ,są od losowania.

Względem podań o przypuszczenie 
do losowania zachować się mąją te 
same formalności, jakie w obwieszcze
niu tein znajdują się co do fimdacy.i 
Łukjewicza.

Wygrywająca obowiązaną jest mo
dlić się za spokój duszy fundatorki E l
żbiety Czarkowskiej, a to szczególnie 
w dniu śmierci jej t. j. 19. Czerwca 
każdego roku.

Wylosowane sumy posągowe zo
staną do czasu zamęźcia wygrywają
cych dziewcząt, lub do czasu ich peł- 
noletności korzystnie ulokowane a do
tyczące rewersa ich uprawnionym za
stępcom doręczone.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów 22. maja 1874.

GupOTkl, KOTpll K/KE PA3T4 KkirpdAli 
liocar k c8xk KklliAWMEIMH OT'k ÎkOCOKAHA.

B k 3rAAĄli iipoiiJEKMi o MpiinSnifNke 
ĄO AkOCOKAMkA 3dYoKdTH CA AIAKJTTj. TlH 
/jlOpAlAAkllOCTU, lilK k K'k OLK'hl|IEI. O CHAÎ
3Ma Y oĄ A T K  CA ipo ĄO (jlSlIĄAUjTlI AŻKEKIINA- 

BkirpHKAIOl|JA GCTk OGOKA3AHA AI0' 
AIITII CA 3A OyiiOKOM ą S iU II jjSMĄATOpKH 
G a i ic a g e t k i 4npi:o c i-'om , a t o  o cogem iia  
Kk ĄEIIk 19. 4fpt!!!,A KOJKĄOTO pOilS, 0 ^
Kk ĄEIIk CAlEp TM TOII/KE.

* ABklAkOCOGAIMil CS.MII MOCArOKUl 30' 
crAiiSr-k ą o  m acS 3 a ,u S:k e c t k a  KkirpiNiA- 
KMJlIlYk Ą'h8MdT'k, AGO ĄO MAcS llY'k HOA' 
IIOAklMOCril KOpkiCI-HO OyAKOlIOriAIIM A 
ĄOTklMIMII pEKEpC.M .SOCTAIi S t I i  nY’k 3A' 
CrS IMIMMKA/UTi OgnpAKAENkl.Wk ĄOpSnEHH-

3'k U,. K. HdAlSiCTIlimTBA. 
AkKÓK-k, ĄHA 22. illdA 1874.

(1735 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 2.479. G. k. Sąd obwodowy w Rze

szowie podaje do wiadomości, że w skutek 
odezwy Sądu wiedeńskiego z dnia 7. Stycz
nia 1874 L. 8'0.2tt7 wyznacza się do przed
sięwzięcia egzekucyjnej licytacyi dóbr Zu- 
kliaa, będących wł-snością Pana Józefa Br. 
Jakubowskiego, a jeżących w dawnym obwo
dzie rzeszowskim, w celu ściągnięcia preten- 
syi uprzyw. ogóln. austr. Zakładu kredyto
wego ziemskiego w Wieduiu ,v sumię 14 725 
zł. 81 cat. w. a. z przyuależytościaiąi trzy 
termi i y :

pierwszy na dzień 6. Lipca,
drugi „ „ 7. Sierpnia,
trzeci „ „ 11. Wrześnią 1874.

każdą razą o godzinie dziesiątej przed po
łudniem,

W‘ tych terminach odbędzie ąię licyta- 
cya pod uastępującemi przez Sąd krajowy 
wiedeński podanemi warunkami w tutejszym 
Sądzie obwodowym:

§. 1. Przedmiotem licytacyi są dobra tabu
larne . Zuklin , będące własnością Pana 
Józefa br. Jakubowskiego, wraz z wsze.1- 
kiemi przy na i eży tościami i prawami, 
tak , jak  je  wspomniony właściciel p.Or 
siadał i posiadać m iał prawo.

§. 2. Cenę wywoławczą stanowi według s ta 
tutów c. k ogóln. austr. uprzyw. Za
kładu kredytowego ziemskiego oznaczo
na wartość 32.000 złr. w brzęczącej 
monecie srebrnej. — Dobra te przy 
pierwszych dwóch terminach licytacyi 
nie będą sprzedane niżej ceny wywo
ławczej, jednak nie poniżej sumy 20.000 
zł. w srebrze.

§ 3. Przed rozpoczęciem licytacyi ma ka
żdy kupujący z wyjątkiem tych wie
rzycieli hipotecznych, których preten- 
sye w pierwszej połowie ceny wywo
ławczej są pokryte złożyć wadium 10 
proc ceny wywoławczej w gotówce, 
albo w papierach państwowych albo 
w listach zastaYuiych c. k. uprzyw. 
ogóln. austr. Zakładu kredytowego ziem
skiego, podług kursu ostatniego urzę- 
downie zanotowanego na ręce komisa
rza licytacyi.

Wadium nabywcy będzie, się uważać jako 
ryczałtową zapłatę najwyższej oferty o- 
raz jako zadatek i przechowa się w. de
pozycie sądowjm; innym licytautom 
zwrócą się wadia natychmiast po ukoń
czeniu licytacyi.

§. 4. Reszta pozostała od najwyższej oferty 
po odeiągiueuiu wadium, będzie począw
szy od dnia prawomocności rezolucyi 
sądowej, zatwierdzającej akt licytacyjny 
aż do dnia wypłacenia tejże po 6%  
na rzecz massy egzekwowanej oprocen 
towaną.

Nabywca jes t obowiązanym w prze
ciągu dni 30 od doręczenia rezolucyi 
zatwierdzającej ak t licytacyi wykazać 
się sądowi, że ogóln. austr. uprzyw. 
Zakład kredytowy ziem ski, o ile jego 
pretensya mieści się w najwyższej ofer
cie, albo zupełnie zaspokoił, razem z 
odsetkami i poborczemi należytościami, 
albo się z nim ułożył co do dalszego 
pozostawienia pożyczki po uprzedniem. 
zapłaceniu zaległego kapitału odsetek 
i pobocznych należytości.

Zapłata przez nabywcę bezpośrednio 
uprzyw. ogól. austr. Zakładowi kredy
towemu ziemskiemu uiszczona potrąca 
się z ceny kupna 

§. 5. Reszta na cenie kupna pozostała po 
odciągnięciu wadium , jakoteż po za
płaceniu sumy c. k. uprzyw. ogóln. 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
przez innego na dobrach zakipoteko- 
wanej, ma być w 30tu dniach po pra
womocności tabeli płatniczej stosownie 
do rozporządzenia Sądu albo zapłaconą 
wierzycielom hipotecznym, albo do Są
du złożoną.

Wolno jednak kupicielowi, co do po
zostałej reszty ceny kupna, porozumieć

się pierwej z wierzycielami hipoteczny' 
mi, i to w powyższym przeciągu czasu 
sądowi wykazać. — Jeżeliby który f  
wierzycieli hipotecznych nie zezwom 
na zapłacenie swej należytości z ceny 
kupna przed upływem umówionego ter- 
minu wypowiedzenia, natedy naby*<!a 
wliczywszy tę pretensyą do ceny kupna 
przyjmie ją  do zapłaty. — Rozycj’0 
dłużne Dom. 238 p 289. n. on. 57. n- 
Dom. 238. p. 29<\ n. on. 65. w stan'0 
dłużnym będących dóbr Zuklin, które 
jako ciężary gruntowe na hipotece P°' 
zostają, ma nabywca przyjąć bez p°' 
trącenia ceny kupna.

§. G. Nabywca począwszy od dnia prawo
mocności rezolucyi sądowej zatwierdza
jącej akt licytacyjny, nabywa fizyczn0 
posiadanie kupionej realności, pobier‘‘ll 
z niej wszelkie- pożytki, jakoteż ponosl 
wszelkie ciężary i daniny. Iutabulacja 
nabywcy za właściciela nastąpi dopi®1’0 
po dopełnieniu wszystkich warunkuj 
licytacyi i po prawomocności tabJ1 
płatniczej.

§. 7. Koszta wykazu ceny kupna, zaliipo^0' 
kowania, i wykreślenia, jakoteż ual®' 
żytość procentową, ma nabywca sau! 
ponosić, nie wliczając ich do ce°^ 
kupna.

§. 8. Jeźli nabywca nie dopełni zup^®10 
jednego z powyższych warunków, B.‘l 
tenezas przepada wadium na rzecz 's10' 
rzycieli hipotecznych, na potrąceni® 
ich pretensyi z pu. podług porządku 
hipotecznego, a każdy wierzyciel hipo
teczny jakoteż dłużnik będzie miał p(a' 
wo żądania relicytacyi na koszt i Bie'  
bezpieczeństwo poprzedniego nabywof1 
przy której rzeczone dobra na jedn 
terminie niżej w §. 2. podanej wartos®1 
nominalnej w kwocie 20.000 zł. srebr®11! 
sprzedane b ę d ą , przyczem poprze®0 
nabywca odpowiada za wszelką szko®* 
całym swoim majątkiem, nie mając zû  
dnego prawa do nadwyżki ze sprzeB 
ży pochodzącej, cwej licytacyi.

O tern się uwiadamia c. k. uprzyj 
ogóln. austr. Zakład kredytowy ziemslri Pr2« 
p. Dra Łobaczewskiego, egzekuta p. Jó ^ 
br. Jakubowskiego, Prokuratoryę skarbu 
imieniu wysokiego skarbu i funduszu, ind®-
mnizacyjnych wierzycieli, których imeJ '. 
zamieszkania jest wiadomem, uwiadamia s 
bezpośrednio, tych zaś wierzycieli, który _ 
miejsce zamieszkania nie jest wiadomemt Y  
koteż tych wszystkich, których po dniu. YS  
Lutego 1874, uzyskali prawo na tych f  
brach, dalej tych którzy to uwiadomieu10 
jakichkolwiek powodów całkiem nie d°si ' 
albo im w właściwym czasie nie było 
czone przez kuratora ustanowionego w 0 . 
bie adw. Dra p. Alsa z zastępstwem ad'v° 
Dr. p. Rybickiego.

Rzeszów dnia 12. Marca 1874.
(18G4 2 — 3) Ogłoszenie.

Goi"L. 8416. C. k. Sąd powiatowy w y ^  
licach podaje do powszechnej wiadomości 
w drodze egzekucji c. k. Sądu obwodo" ^  
w sprawach karnych w N. Sączu z dnia 
Września 1867 L. 3609, na zaspokoJe ,^  
przyznanej Jakóbowi Blaugrundowi °( Ui 
drze.ja Smosny sumy 753 zł. 1 kr 
odbędzie się rezoluoyą z dnia 9 ®l6?£.ya 
1873 L.5754, dozwolona publiczna ficy # 
realności włościańskiej pod N, k. 40 "( 
pienniku Marciszewskim położonej, cia j |.0. 
bularnego nie stanowiącej, do massy sPa 
wej Jędrzeja Smosny należącej, na sumę 
zł. a. w oszacowanej, a to w tutejszym ^  
dzie w trzech terminach t j. ^  ^ 01.3f 1A r* 
Czerwca, 14. Lipca i 11. Sierpnia 
o godzinie 10. rano. . . sUmg

Za cenę wywoławczą stanowi sig ^  
215 złr. a. w., wadium wynosi ? 0 prze- 
zlr. a. w. a o bliższych warunkac 
konać się można w tutejszo - sądoWeJ 
straturze

Z c k. Sądu powiatowego 
Gorlice, dnia 28. Marca 1874.
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(Soitcuiś; 'KtHifdnctOtmg
B e t r e f f s  b e r  S B e r f a f f r t n g  n o n  S e l j r b u c t j e r n  f u r  9 t d e r b a u f d ) u t e n  

u n b  t a n b w i v t l ) f c t ; a f t t i c f ; e  2 ) ł i t t e l f c f ; u f e n .

(1827 1 -8 )

w i g e l a b e n  t n e r b e n .  

j  A .  S l t t g e m e i n e  83 e f t i m m u n g e n .

‘ i i i e s  o b e ^ a §  S t < ^ e r ^ Q U :  9 ) l i n i f t c r i u n t  f t d j e r t  b e n j e n i g e n  S e t n e r b e r ,  m e t d j e r  f i t r  b i e  S e r f a f f u n g  

J - t f t e  f o a I f r ; ^ b r e r e r  £ e E ; r { m d ; e r  g e t u d l / t  t n i r b ,  e i t t  ^ o t t o r a r  t i t  , i » e i  9 i a t e n  j u ,  n o n  b e t t e n  b i e  

ś  S i t r  i i  •  U e b e r t r a g u n g  b e r  9 l r b e i t ,  b i e  j r n e i i e  a b e r  e r f t  b a n u  a n g e m i e f c i t  t n i r b ,  m e n u  

n r  ^ e r o f f r e i ( t ^ a r t e n  e i n g e l i e f e n e  a i i a n u f t n p t  n o n  © e i t e  b e §  2 t c f e r b a u = 9J i i u i f t e r i u m 3  a i s  

'  ^  f i e n t t i d j u n g  g e e i g n e t  a n g e n o n t m e n  t n o r b e t t  i f t .

^ t i t e n 2 i d e r b a u = 93 i i n i f t e r i u i n  b e i j i i l t  f i c l j  n o r ,  f i i r  e i n  u n b  b a S f e l b e  £ e f ; r ( n i t f ;  a u c t )  e i t t e m  

e v f t e n  / ° C T O e t b e r  S t u f t r a g  j u  e r t t j e i t e n ,  m o b e i  b e t  i n  j i u e t t e  S i n i e  g e f t e t t t e  Ś 3 e r o e r b e r  n o n  b e r  

< i t ś  f e i n  ° n , 0 r a i S r a t e  n u r  W ®  ł & a l f t e ,  b i e  j t o e i t e  9 i a t c  j e b o d )  j u r  © a n j e  i n  b e t u  g a l l e  e r E j a t t ,  

- J J i a n u f c r i p t  a n g e n o n t n t e n  r o i r b .

^ i e r b a ń - m v e  •  ^ e . T O e r ^ u n g e n  f i n b  b i s  f p a t c f t e i t ó  G n b e  D f t o b e r  t a u f e n b e n  $ a E ; v e ś  b e i m  t. E .  

a  ' - / t m f t e r i u m  e t u j u r e i c l j e n  u n b  E ; a b e n  j u  e n t t j a t t e n :  

u  O 11 i n r j e ś  C u r r i c u l u m  v i t a e  b e S  33 e t n e r b e r ś ;

b ® «  9 ł a d ; r o e i §  ”  ’    “  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

U
(1840) 6 r f  e u n t n i f j e .

© a s  E .  E .  £ a n b e s =  a i s  f p r e f , g e n d ; t  i n  

i £ r a g  E ; a t  a u f  2 I n t r a g  b e r  E .  E .  © t a a t S a m o a l B  

f d ; a f t  i n  f t o l g e  b e s  § 3 e f d ; E u f 3 e s  n o m  1 8 .  9J i n i  

1 8 7 4 ,  3 .  1 5 6 9 3 ,  j u  9 l e d ; t  e r E a n n t :

® e r  S n E j a l t  b e s  S e i t a r t i f e l ś  m i t  b e r  

3 l u f f d j r i f t  . B e r n i  e x c k u t o r  a  c .  k .  ć e t n i k “  

i n  b e r  3 e i t f d ; r t f t  „ N a r o d n i  l i s t y -  9 ł r .  1 3 0  n o m  

1 3 .  Ś t a i  1 8 7 4 ,  b e g r i t n b e t  b e n  ® E ; a t b e f t a r t b  

b e s  9 ł e r g e E ; e n ś  b e r  S Ś E u f t m e g e l i m g  n a d )  § •  3 0 0  

© t .  6 ) .  u n b  m i r b  b a E j e r  u n t e r  g E e i d j j e i t i g e i  S 3 e =  

f t d t i g u n g  b e r  n e r f i i g t e n  S 3 e f c t ) E a g n a I ; m e  a u f  

© r u n b  b e r  § § .  4 « 9  u n b  4 0 3  o t .  D .

b i e  S G e i t e r n e r b r e i t u n g  b i e f e r  © r u d f d j r i f t  n e r =  j  

b o t e n .

( : 4 2 7  1 —  3 )  I E  <1 y  l t  t .

Nr. 9770. 0. k. Sąd powiatowy' w Bia
łej ogłasza po upływie, terminu edyktem 
dtto . Biała z duia (i. stycznia 1S73 r. do 
1. 25 wyznaczonego w myśl §. 14 i 20 usta
wy z 25 lipca 1871 1. 96. Dpp. w imieniu 
Sądu krajowego wyższego drugim edyktem,

K t e r c t r i f d i e n  < y '

f e i u e r  f a d ) t i d ; e n  C l u a t i f i c a t i o u ,  i r t s b e f o n b e r e  f e i n e r  b i b a E t i j d ; e i t  u n b  

E j a t i g l e i t ;Ci o' /  ^vu ^
H  b i e  ą y l n e  ® ^ P ° f t i i o n ,  a u > j  t n e E d j e r  i n  b e n  I g a u p t j u g e n  j u  e r f e f ) e t t  i f t ,  r o i e  b e r  f f l e t n e r b e r  

r h  ^ t s W f t I ) t /  / 3 e r t l ; e i l u n g  u n b  f i i b a E t i f d j e  t B e E j a r t b l u u g  b e ś  S e f i r f t o f f e S  b e u f t ;

e U e » t u e B  

b t e  s

r i , / - . — ^ e r u j e u u n g  u n o  m o a m i a p  

W j e ś  a , . g  l e  u ° t l f t d n b t g e  2 l t i ś a r b e i t u n g  e i n e § ,  t n e t t n  a u d ;  n u r  f u r j e i t  f ł a p i t e l s  o b e r  i p a r a g r a =  
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C9elu,(,ei mtg ber 2Iderbaufdmleu unb lanbroirtt;fd;afttid;en aitittetfebuten, SBieu, in ©ommiffion 
J-^esy et Frick, 187o", angeftil;rt ftub.

ojjer ?!)- ®ie SSerfaffung ber fitr 2Icferbaufd;ulcn beftiiuntten Set;rbiid;er tnirb ttttr fjittditbern 
liiip '°i^en Sluslćinbent bie bureb tniubeftenS jmei ^satjrc an bfterreid;ifd;eu Eanbmirtt;)cbaft= 
Satl' ®el)ranfłalten ober in einetn nermaubten 2BirEuttgsErei1e nor nid;t tćinger ais eiuctit 
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W -  .® *in0ungen, mobei bemerft mirb, bas bie itatienifd;eu SeE;rbt"tcber ©egenftanb cincr 

mtbigen Seroerbuttg finb unb ntd;t etma btofj Iłibcrfe^ung feiu folleu.
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!. f 9tcterbau=2)itnt)łerinm.

20—30 ŚOO i  000

że Jan Janitek w nowym przy Sądzie po
wiatowym w' Białej na d. 20. Maja 1873 
utworzonem cieie dla realności pod 1. k. 35 
w Straconce położonej, w pierwszym powyż 
jiowolanym edykcic bliżej opisanej, w księ
dze gruntowmj gminy Straconka za właści
ciela intabulowanym został, i że się więc 
wzywa wszystkich, którzyby przez to utwo
rzenie nowego ciała tabularnego dla rzeczo
nej realności lub przez zaintabulowanie Ja 
na Janitka za właściciela tej realności w swo
ich prawach pokrzywdzeni się uważali . te 
swoje pret- nsye przy dołączeniu dotyczących 
dokumentów zgłosili w c. k. Sądzie powia
towym w Białej aż do dnia 30. Lipca 1S74 
gdyż inaczej ta intabulacya skutki tabular
nej intabulacyi osiągnęła i że się równo
cześnie ogłasza, żc przywrócenie lub prze
dłużenie tego terminu edyktalnego miejsca 
nie ma.,

C. k. Sąd powiatowy 
W Białej 27. Grudnia 1S73.

Doniesienia prywatne.

(1872 2 - 3) Sprostowanie.
L. 2315. W umieszczonym w Nracli 

116, 117 i 118 Gazety Lwowskiej konkursie 
7. dnia 15. Maja 1874 1. 2111 na p- sadę 
rachmistrza, przy urzędzie gminnym w Ko
łomyi, zaszła w ustępie drugim pomyłka ze
cerska, gdyż zamiast „Posada ta nadaje p ra 
wa do emerytury„ opiewać ma ,,1’osada ta 
n i e  n a d a j e  prawa do emerytury. “

Kołoinya duia 29. Maja 1874.

( 1 8 6 7  2 — 3) K o j s k t s r s .
L. 3603. Celem prowizorycznego 

obsadzenia posady Inspektora policyi 
przy Magistracie tarnowskim z pensy;}, 
roczną 8 0 0  zł. a. w rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs po dzień t. Lipca 
1874.  Ubiegający się o tę posadę zło
żyć mają legalne dowody wieku, nau
ki, dotychczasowego zatrudnienia, u- 
zdolnienia i moralnego zachowania się 

Tarnów 29. Maja 1874.

Z a w i a d - O M a i e n i e .
f f k u n  cJTs5.ii H ó & j e k i

S o liccn ie  bawiący w G a l ic y i , raczy siy boz- 
H zwfncznio zgłosić, w nader ważnym inlcrosio 
pj majątkowym, do A n to n ie g o  K o n fs/e ieg o ,
|  pod adresem: 15 . S o m e r s o t  S t r e e t , ’
j . , , J t ? ^Po^rtm a n  S q u a ro , L o n d y n .  §

L i c y t a c y a  >
Ułuia 16. Czerwca I>. r. )

odbędzie się
w Nowosiółce, p<>w. Podhajce C

wyprzedaż nadliczbowego inwentarza ć  
w drodze publicznej licytaeyi: f

M © a ii  1 * ^ 0  sztuk ^
mianowicie: 2 ogiery, 12 klaczy z żre- ^  
biętami, 40 sztuk młodzi, ży od 1 do % 

4 lat i 60 broniaków. f
IB y d ta ..  © O  sztuk C

a to: wołów roboczych młodych 30 , 
krów 2 0 , jałownika 30. 

K 'i e s * » g ;a .c i z 3 iy  4 ©  sz tu k
O w l e o  ,, X e g r o l t , : “  4 5 0  szt.

(1839 2—5)

<

J

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 31. Maja 1874 r. było w obiegu

Assygnacyj kasowych złr. a, w. 224.400,, —
Biletów kasowych M fi 2 050

™  złr. a. w. 226.450,7  —
Kraków, dnia 1. Czerwca 1874. ^  ?J jy re & c y a .

M̂
 Nr.  3358

X
A  der t. k
^  General-
k
M 
M  
M
M

1 1 1®. u  » A  l i  e  11  bi 11 n ( i s ; u  i _ 2 )

der osterr.
Eisenbahnen.

Oflfert-Ausschreibung
fiir die S ta tio n s -H o c łib a u te n  der Eisenbahn

T a m i ^ w - Ł e l i i e l i i o w a

I)ie Hoclibauten auf den Stationen der Eisenbaluilinic Tarnow- 
©  L e l u c h o w  im veranschlagten Gesammtbctrage von fl. 523.600 
w  ost. W. werden im Offertwcge gegen Pausclialsummen vcrgeben. 
m Die auf die Yergebung bezilgbcben Pliinc und Schriftstucke 
M  konaen vom 30. Mai d. J. an tiiglicb zwischcn 9. Uhr Yormittags 
m  und 4 Ulir Naclimittags, sowohl 111 den bieramtlichen Bureaux,
®  (YYien, III. Neulinggasse 9.) ais aucli bei dem k. k. Eisenbabnbau- 

Inspektorate Tarnów eingesehen und daselbst auch OtFertformulare
bezogen werden.

W  Es kann fiir jede Station einzeln, oder fiir mehrere derselben,
^  oder aber aucli fiir sammtliche Stationen Anbot gcstolłt werden.
'A  Die geborig gestempcltcn O ber ten sind versiegelt, und auf den 
Q  Couverts mit der Bezeichnimg: „Offerte fur die Stations-Hoch- M
§  bauten der Strecke T a rn o w -L e lu c h o w “ yerseben, — bis bing- S  
k j stens 19. Juui d. J. 12. Uhr Mittags bei der Bauabthcilung der ©  
^  k. k, General-Inspektion der osterr. Eisenbalmen, (YYien, I. P o s t-w  

( gasse S.') einznreicben. "
W ie n , am 24. Mai 1874.H D e r  k . k . H o f r a t h

u n d  Y o r s ta n d  d e r  B a u a b th e i lu n g
der k. k. General-lnspection der osterr. Eisenbahnen.

{ ^ e e 6 8 e e o o 6 @ d 9 6 o e e d @ 8 e e e e e @ @ e ^
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8017
2154/1 (Linie aus tryackie ) . (1859 2 - 2 . )

ROZKŁAD JAZDY
począwszy od l go Czerwca 18^4 r. aż do odwołania.

Przy pociągach osobowych pospiesznych Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony Iszej i Ilgiej klasy. — Przy pociągach mięszanych Nr. 8, 4, 5, 1 
znajdują się wagony Iszej, Ilgiej, i Illciej klasy.

Z e  Lwowa d o  Sucza w  y
połączeniu od Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botószan, Jass. 

Romania, Gałaczu i Bukaresztu.

I*'OU
f ik  ^  s *  «  2?"

Pociąg osob, 
pospieszny

— — Wiedeń

55-2 4 1 8 Kraków
1 0 0 ,5 7 1 6 Lwów . . . .
-- __. L w ó w

1-5 11 Sicliów . . . .
25 Staresioło

4-5 35 Bóbrka-Chlebowice
5 5 43 W ybranów ka.
65 5 0 Borynicze
8.5 63 Chodorów
9 5 70 Bortniki

1 * 5 88 Bukaczowce (Restaur.) .
13 1 0 0 Bursztyn-Demianów
14.5 1 1 2 Halicz . . . .
1 6 6 126 Jezupol . . . .

‘ 8 5 140 Stanisławów (R estau r)/

21,5 163 Ottynia .
23.5 180 Korszów

25 .5 196 Kołomyja (Restaur.) 1
28 21 5 Zabłotów
30.5 231 Śniatyn-Załucze
3 2 2 4 2 Niepołokowce
33 2 52 Łużany . . . .
34,5 2 65 Sadagóra
35 2 66 Czerniowce (Restaur.) <

35-5 2 7 2
l

Volksgarten .
3 7 .5 28 6 Kuczurinare .
39,5 3 0 0 Hliboka
4 O.5 3 0 7 Czerepkowce-Seretli
41 5 3 18 Ruda . . . .
43 3 26 Hadikfalva-Radowce
43.5 3 32 Istensegits
44-5 3 3 8 Miłleszowce .
45.5 348 H atna . . . .
4 7 35 6 S iE C zaw a-Ick an y  (Rest.)j

61 4 5 9 Romań .
05 4 9 4 Jassy
55 4 1 7 Botószany

Pociąg mięszany

Z Sucza w y d o  Lwowa
w połączeniu od Bukaresztu, Gałaczu, Romania, Jass i Botoszan do Odessy,

Krakowa, Berlina i Wiednia.
Pociąg osob' 
pospieszny

Nr. 2

godz. min.

Roman .
Jassy 
Botószany

S u e z a w a - Ic k a n y  (Rest.)(

H atna .
Miłleszowce .
Istensegits 
Hadikfa)va-Radcwce 
Ruda
Czerepkowce .
Hliboka 
ICuczurmare .
Volksgarten .

Czerniowce (Restaur)

Sadagóra 
Łużany .
Niepołokowce 
Śniatyn-Załucze 
Zabłotów

Kołomyja (Restaur) j
Korszów 
Ottynia .

Stanisławów (Hestaur.)

Jezupol .
Halicz
Bursztyn-Demianów 
Bukaczowce .
Bortniki 
Chodorów 
Borynicze 
Wybranówka 
Bóbrka-Chlebowice 
Staresioło 
Siohów .
L w ó w  (Restaur.) 
Lwów .
Kraków 
Wiedeń

odch. 8 52 8 52
*3 6 53 6 53
7 7

9 — 9 —

f przych. 11 50 11 50
|  odch. 12 35 1 10

55
— :— 1 27

» — — 1 52
7 J

— — 2
2 ?1 20 2

3 7
— — 2 44

35
— — 3 10

2 2 3 34
) t 2 30 4 14
7 7

— — 4 43
przych. 3 1 4 59
odch. 3 16 5 21

75
— — 5 31

13
— — 5 57

33
— _  - fT I 9 ~

37 4 10 6 50
V — — 7 23

przych. 5 3 8 —

odch. 5 6
8

15
7 7  i

— ■ — 8 53 a
37

“T I
— 9 37 i

przych. p s i Sio i i 7 l
odch. 6 33 f i 10 37

33
6

5 5 1fiu 5
37 7 160 1 i i 39
■ j 7 34 i | 1 2 4
71 7 55 12 36

3 ?
—

32
1 11

3 y 8 i 4 27
7 ?

3 7

i 8 54 I 2
58
13

33
— — 1 2 3 ° s

3 7 9 341i 3 —  f i

37
— — fil 3 3 6 1

przych. 10 131 9 4 — 1
odch. i i

2 8 1
8  5 5 1

przych. 7 33 3 i
73 4 55 n l n

Pociąg m ięsz^ 

Nr. 6Nr. 4

godz. i min. godZ'

4
3
3

*9
11
11
12
12
12

1
1
1
2
3
3
3
4 
4
4
5 
5 !

T
6
7
8
9
9

10
10
11
11
12 
12

1
1
1
2
2
3

4

55
30
A*
9

23
45 

‘ 3 
29 
53 
39 
9

*4

1
2?

21

if
59
3»
2̂

10
30
1

9
43
18
34
6

22 
39 

8
42
5
5

I

Liczby obwódką czarną obwiedzione oznaczają godziny nocne, począwszy od godziny 6tej wieczorem do godziny 6tej rano.

Obrót pociągów na koleji Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiei regulowany podług czasu Lwowskiego. 
Średni czas Lwowski . . wyprzedza czas Prążki o minut 3 9 ,

Stanisławowski „  *  Lwowski „  „  2,
Kołomyjski . „ „  „ „ » 4,
Czerniowiecki . „ „ „ „ » 8,
Suczawski . „ „ „ „  „ 7*
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W iedeń, w  Maju 1874. C. k. uprz. Kolej żelazna L w ow sko-C zern iow iecko-Jassfi3,

s i n i k a m i  35.. W in ia r /a  we. I.w ow ia ,


